
istorie

animacj



istorie

animacj



 F
ot

. T
om

as
z 

To
łło

cz
ko

 n
a 

zl
ec

en
ie

 N
ar

od
ow

eg
o 

Ce
nt

ru
m

 K
ul

tu
ry



Od redakcji i słowo wstępne�  str. 6

1
Historia, pamięć, animacja 
dorota sieroń-galusek�  str. 102

Historia, tożsamość, pamięć:  o edukacji dorosłych  
ewa chomicka�  str. 16

3 Ocalić od upamiętnienia – jak zadbać o historię 
w projektach oddolnej digitalizacji 
marcin wilkowski �  str. 13

4

Rekonstruktorzy-edukatorzy 
z grzegorzem mazurem i tomaszem szajewskim  
rozmawia zofia dzieduszycka �  str. 185

Historie + animacja  – projekty z Ogólnopolskiej  
Giełdy Projektów 2014 �  str. 216



tytuł artykułu 5

Fo
t. 

To
m

as
z 

To
łło

cz
ko

 n
a 

zl
ec

en
ie

 N
ar

od
ow

eg
o 

Ce
nt

ru
m

 K
ul

tu
ry



6 

1 Od redakcji

pojawiły się między innymi: oral history, muzea domowe, archi-
wa cyfrowe, edukacja historyczna, konserwacja fotografii, rekon-
strukcje historyczne, etyka działań i dziennikarstwo obywatelskie. 
Ta różnorodność znalazła swoje odbicie w niniejszej publikacji. Kon-
tekst teoretyczny dla tematu Giełdy stanowią teksty autorskie, któ-
re poprzedzają opis dwudziestu najciekawszych praktyk animacyj-
nych z całej Polski. 

Animatorzy kultury w jakiejś mierze stali się dziś historyka-
mi – stwierdza w swoim tekście Dorota Sieroń-Galusek. Przywołu-
jąc działania Wspólnoty Kulturowej „Borussia” i ośrodka „Pogranicze 
– sztuk, kultur narodów” podkreśla rolę „animatorów pamięci i dzie-
dzictwa” w odkrywaniu pełni doświadczenia kulturowego miejsc, 
w których pracują.

C zwarta edycja Ogólnopolskiej Giełdy Projektów była 
wydarzeniem wyjątkowym. Zgodnie z planem wy-
pracowanym podczas marcowego NieKongresu Ani-
matorów Kultury spotkanie rozpoczęło wędrówkę po 
Polsce. Tym razem, dzięki współpracy z Europejską 

Stolicą Kultury 2016 – Wrocławiem, Giełda zawitała w stolicy Dolne-
go Śląska. Program spotkania, na który, obok prezentacji najciekaw-
szych przedsięwzięć animacyjnych, złożyły się rozmowy z eksperta-
mi, warsztaty i panel dyskusyjny, zbudowaliśmy wokół hasła „historie 
+ animacja”. 

Liczba mnoga w haśle przewodnim pojawia się nie bez przy-
czyny. Chcieliśmy mówić zarówno o historii przez duże „H”, histo-
rii lokalnej i tej najbardziej osobistej. Wśród poruszanych zagadnień 
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Tak rozumiana rola pociąga za sobą sporą odpowiedzialność. 
Marcin Wilkowski porusza problem konieczności oddzielenia pamię-
ci i historii w projektach oddolnej digitalizacji, prezentując zarazem 
łatwe do wdrożenia narzędzia, pomocne w codziennej praktyce. 

Ewa Chomicka podejmuje, nadal mało rozpoznany przez ani-
matorów, temat edukacji dorosłych. Zastanawia się, w jaki sposób 
współcześnie rozumiane hasła tożsamość, historia i pamięć mogą 
stać się punktem wyjścia do nawiązania twórczego dialogu w dzi-
siejszej edukacji muzealnej.

Część teoretyczną uzupełnia wątek rekonstrukcji historycz-
nych. Grzegorz Mazur i Tomasz Szajewski w rozmowie z Zofią Dzie-
duszycką podkreślają edukacyjny i animacyjny potencjał działań re-
konstruktorów, tworzących żywe interpretacje historii1. 

Tradycyjnie rdzeń publikacji stanowi prezentacja dwudziestu 
dobrych praktyk z całej Polski, które w różny sposób podejmują te-
mat historii i dziedzictwa, posiłkując się wachlarzem narzędzi i me-
tod. Mamy nadzieję, że staną się one dla czytelników bodźcem i in-
spiracją do podejmowania własnych działań! 

Niezmiennie zachęcamy do śledzenia, współtworzenia i dzielenia 
się doświadczeniami na portalu Platformy Kultury. Już teraz zaprasza-
my na kolejne ogólnopolskie spotkanie animatorów w przyszłym roku! 

zofia dzieduszycka,  
miriam kołak, irena madej,  

aleksandra stańczuk-sosnowska
redakcja portalu platforma kultury

1	 Zainteresowanym tym tematem polecamy uwadze publikację Dziedzictwo w akcji. Rekonstrukcja historyczna jako sposób uczestnictwa w kulturze, Narodowe 
Centrum Kultury, Warszawa 2012
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Aby lepiej zrozumieć drugiego człowieka należy po-
znać jego historię. Aby lepiej poznać siebie samego 
– warto spojrzeć wstecz i zastanowić się, jakie wyda-
rzenia, zjawiska czy postaci wpłynęły na to kim jeste-
śmy i w jakim świecie żyjemy. Czy nasza okolica za-

wsze wyglądała tak jak teraz, czy może zdarzyło się coś, co zmieniło 
jej obraz? Czy powinniśmy o tym pamiętać? Czy ma to dla nas jakie-
kolwiek znaczenie? 

Jeszcze kilkanaście lat temu mało kto w naszym kraju stawiał 
sobie podobne pytania. Dzisiaj jest jednak inaczej. Poszukujemy n a-
s z e j tożsamości i odkrywamy ją – opartą na fundamentach n a s z e j 
przeszłości. Poszukujemy punktów odniesienia, a także własnego 
miejsca, które moglibyśmy nazwać małą ojczyzną. 

Znajomość historii pozwala nam dzisiaj wybierać z niej to, co 
może być dla nas ważne i co może nam pomóc stworzyć poczucie wła-
snej tożsamości. W naszej części Europy poszukujemy śladów jej wie-
lokulturowości; badamy je, poznajemy i oswajamy. Często te „odkry-
cia archeologiczne” wpływają na naszą tożsamość. 

Stajemy się ludźmi bardziej świadomymi swojego pochodzenia, 
swojej przeszłości, a także coraz więcej wiemy o kontekście historycz-
nym czasów, w których tworzyła się tożsamość naszych przodków. 

Historia nie jest już dla nas tylko szkolną narracją, lecz również 
dniem codziennym. Widzimy jej ślady obok siebie. Wzbudzają one na-
szą ciekawość i stają się ważnym punktem odniesienia. 

Traktujemy nasze dziedzictwo narodowe jako element europej-
skiego dziedzictwa kulturowego. Stajemy się ludźmi dojrzałymi i świa-
domymi przeszłości, na fundamencie której budujemy naszą przyszłość. 

krzysztof dudek
dyrektor 

narodowego centrum kultury

Słowo wstępne
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C ieszę się, że Ogólnopolska Giełda Projektów, która do 
tej pory odbywała się w Warszawie, wyruszyła w po-
dróż po Polsce, kierując się najpierw do stolicy Dolne-
go Śląska. Spotkanie animatorów kultury właśnie we 
Wrocławiu pokazuje, jak ważne miejsce w programie 

i idei Europejskiej Stolicy Kultury  przeznaczamy dla działań anima-
cyjnych i aktywności lokalnej. Wrocławscy i dolnośląscy animatorzy 
kultury pokazali swoją siłę podczas rekrutacji do pierwszego Nie-
Kongresu Animatorów Kultury, który odbył się w Warszawie w marcu 
2014 roku – wówczas zgłosiło się ich najwięcej. 

Najistotniejszy dla Wrocławia jest jej temat – „Animacja + hi-
storie”. Przygotowując się do piastowania tytułu Europejskiej Stoli-
cy Kultury 2016 chcemy pokazywać, że Wrocław jest ważnym cen-
trum kompetencyjnym dla animatorów kultury, którzy zajmują się 
historią, pamięcią i tożsamością. Działające tu organizacje i instytu-
cje, które od wielu lat podejmują trudny dialog z historią, zaprezen-
towały na Giełdzie swoje dokonania; były to Ośrodek Pamięć i Przy-
szłość, Fundacja Bente Kahan, Archiwum Państwowe we Wrocławiu 

i Fundacja „Krzyżowa” dla Porozumienia Europejskiego. Przeszłość 
i pamięć o niej jest stałym przedmiotem i kontekstem działań wro-
cławskich i dolnośląskich animatorów. Widać to w przedsięwzięciach 
realizowanych w ramach programu „mikroGRANTY ESK 2016”, skie-
rowanego do animatorów kultury działających na rzecz społeczności 
lokalnych. Widać to również w pomysłach wrocławskich animatorów, 
którzy właśnie rozpoczynają ponad półroczną pracę z lokalnymi spo-
łecznościami w ramach programu „Mosty”. W połowie 2015 roku kil-
kadziesiąt wrocławskich mostów i kładek będzie miejscem artystycz-
nych i animacyjnych akcji opartych na historii tych miejsc. 

Spotkanie polskich animatorów mogło się odbyć we Wrocławiu 
dzięki partnerstwu Biura ESK Wrocław 2016 z Narodowym Centrum 
Kultury oraz przy współpracy z Teatrem Muzycznym Capitol. Już dziś 
zapraszam wszystkich animatorów kultury do odwiedzenia Wrocławia 
w 2016 roku podczas obchodów Europejskiej Stolicy Kultury.

krzysztof maj
dyrektor

biura festiwalowego impart 2016
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2 Historia, pamięć, animacja
dorota sieroń-galusek

Przed kilku laty Pierre Nora obwieścił nadejście „epoki 
pamięci”, której podstawowym znakiem jest upowszech-
nienie się pojęcia dziedzictwa. W jego opinii: „dzie-
dzictwo zakończyło epokę historii, narodu i zabytków, 
a otwarło epokę pamięci, społeczności i tożsamości”1.

Dzisiejsze rozumienie historii, pamięci i dziedzictwa jest 
w znacznej mierze skutkiem przewartościowania, jakie dokonało się 
pod naporem nowej rzeczywistości po przełomie 1989 roku. Lata 
dziewięćdziesiąte w Polsce znamionowała swoista „eksplozja pamię-
ci”. Wraz z towarzyszącym jej nurtem poszukiwania nowej tożsamo-
ści poprzez odkrywanie wielokulturowości regionów stała się ważnym 
doświadczeniem społecznym, którego sednem był nowy stosunek do 
pamięci i dziedzictwa. Nie tylko pojawiły się nowe kategorie dziedzic-
twa, takie jak „dziedzictwo bez ojczyzny” i „dziedzictwo bez dziedzi-
ców”, ale i zyskały realny kształt – otwarcie mówiono o skutkach prze-
sunięcia powojennego kraju na zachód, o wykorzenieniu z własnych 
małych ojczyzn i płytkim osadzeniu w nowych, „cudzych” miejscach. 
Najistotniejszym rysem tego procesu jest to, że przewartościowa-
nie w Polsce dokonywało się przede wszystkim w praktyce.

Proces ponownego spotkania ludzi z miejscem, pamięcią i hi-
storią trafnie ujął Leszek Szaruga, pisząc, że „nowa Polska rodzi się 
w szczelinie między pamięcią Kresów a realnością cudzych śladów”2. 
Łączenie refleksji z działaniem oraz doświadczenia lokalnego z szer-
szym kontekstem sąsiedzkim i europejskim stało się misją instytu-
cji takich jak olsztyńska Wspólnota Kulturowa „Borussia”, sejneński 
Ośrodek „Pogranicze – sztuk, kultur, narodów” czy lubelski Ośrodek 
„Brama Grodzka – Teatr NN”.

Impulsem do wypracowania własnej postawy wobec dzie-
dzictwa były słowa Jana Józefa Lipskiego o niemieckim dziedzic-
twie kulturowym, którego Polacy są depozytariuszami3. Działacze 
nurtu „rebelii prowincji” i „małych ojczyzn” podjęli się „schodzenia 
w głąb” do warstw zapoznanego dziedzictwa i odnalezienia łącz-
ności z jego całością, przez co rozumiano pełnię doświadczenia 
kulturowego miejsc, gdzie przyszło im żyć; uznali się za „kolej-
nych spadkobierców krajobrazu, kultury, pamięci, tworząc wspól-
notę żywych i umarłych”, „czułych i krytycznych uczniów historii 
i krajobrazu”4.

1	 P. Nora, Dziedzictwo, „Przegląd Polityczny” nr 103–104/2010, s. 235.
2	 L. Szaruga, Dochodzenie do siebie. Wybrane wątki literatury po roku 1989, Sejny 1997, s. 11.
3	 J. Lipski, Dwie ojczyzny, dwa patriotyzmy; http://otwarta.org/wp-content/uploads/2011/11/J-Lipski-Dwie-ojczyzny-dwa-patriotyzmy-lekkie3.pdf (1 grudnia 2014).
4	 K. Brakoniecki, Wstęp, [w:] Atlantyda Północy. Dawne Prusy Wschodnie w fotografii, Olsztyn 1993. Warto nadmienić, że Atlantyda Północy… jest też manife-

stem programowym Borussii
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Dążenie to bywa też nazywane „umojeniem”. Ruth Ellen Gruber, 
analizując fenomen odrodzenia kultury żydowskiej w Europie Środ-
kowej po 1989 roku, zwróciła uwagę, że animowane ono było przede 
wszystkim przez nie-Żydów. Festiwal Kultury Żydowskiej, który na 
stałe wrósł już w pejzaż kulturalny krakowskiego Kazimierza, Ośro-
dek „Pogranicze”, który tchnął nowe życie w  żydowską część Sejn, 
czy lubelski Ośrodek „Brama Grodzka” to przedsięwzięcia zainicjo-
wane właśnie przez „duchowych sukcesorów” żydowskiego niegdyś 
dziedzictwa.

Myślenie o odpowiedzialności za całość dziedzictwa jest dziś 
również ważnym elementem procesów rewitalizacyjnych. Wrocław to 
niemal modelowy przykład tego, jak odzyskiwanie z a p o m n i a n y c h 
w a r s t w dziedzictwa może wspomagać rozwój miasta, w którym 
dziedzictwo nie jest już pojmowane jako coś, co stawia opór nowo-
czesności, lecz jako to, co może współpracować z procesami moder-
nizacyjnymi. Staje się ono siłą inspirującą, a nie ograniczającą.

Wydaje się, że animatorzy kultury w jakiejś mierze stali się dziś 
historykami, a w każdym razie animatorami pamięci i dziedzictwa 
w rozumieniu, jakie nadali im twórcy „Borussii”. Mowa o Kazimierzu 
Brakonieckim, poecie i eseiście, oraz Robercie Trabie, historyku, ba-
daczu dziejów XIX i XX wieku w Europie Środkowo-Wschodniej, histo-
rii regionalnej oraz polsko-niemieckiego pogranicza. Idee, jakie inspi-
rowały działalność „Borussi”, oraz jakie za jej sprawą zostały w Polsce 
upowszechnione, doskonale można prześledzić dzięki wydawanemu 
przez Wspólnotę od 1991 roku pismu „Borussia” (z zakreślonym przez 
redakcję obszarem problemowym – kultura, historia, literatura).

Z czasem pojawiły się także próby odgórnego sterownia pro-
cesem „dekolonizacji”, kiedy to minister kultury Kazimierz Ujazdow-
ski (2005–2007) jako jeden z priorytetów w swoim resorcie wyznaczył 
„politykę historyczną”. Afirmacja historii narodowej oraz brak tradycji 
patriotyzmu krytycznego spotkały się jednak z oporem ruchu obywa-
telskiego. Opowiadając się za „historią jako przestrzenią dialogu” Ro-
bert Traba pisał wówczas:

Nowy kontekst społecznego upodmiotowienia, częściej 
uprzedmiotowienia historii uświadomił mi,  
że – paradoksalnie – od kilkunastu lat, oprócz 
prowadzenia profesjonalnych badań, sam byłem/jestem 
częścią mechanizmu kreowania polityki historycznej. 
Moja aktywna obecność w publicznym dyskursie nie 
polega jednak na wypełnianiu i realizowaniu odgórnie 

wyznaczonych zadań edukacyjnych. Odwrotnie. 
Demokratyczne przemiany po 1989 r. stworzyły 
autentyczną możliwość uobywatelnienia i kreowania 
historii w przestrzeni społecznej5.

Dla dopełnienia tego obrazu można przywołać utworzony przez 
Krzysztofa i Małgorzatę Czyżewskich oraz Bożenę i Wojciecha Szro-
ederów w Sejnach Ośrodek „Pogranicze – sztuk, kultur, narodów”.

Praca artystyczna jako medium odbudowywania wspólnoty 
pamięci i współżycia na polsko-litewsko-rosyjsko-żydowskim po-
graniczu, naznaczonym licznymi konfliktami, stała się podstawą no-
watorskiego programu „Pogranicza”. W dawnej sejneńskiej jesziwie 
powstały pracownie dla dzieci i młodzieży, a tamtejsza Biała Syna-
goga ożyła za sprawą spotkań i wydarzeń. Z czasem ukształtowa-
ły się wiodące pracownie: Kronik sejneńskich, w której już trzy „po-
kolenia” wychowanków badają zapomnianą przeszłość miasteczka 
i pamięć jego mieszkańców, aby na tej podstawie tworzyć teatral-
ną lub filmową opowieść o niegdysiejszych, wielokulturowych Sej-
nach, lub grę historyczną, opowiadającą o kulturze i codzienności 
pogranicza; Orkiestry Klezmerskiej Teatru Sejneńskiego – w której 
trzy „pokolenia” muzyków przywróciły do życia zapomnianą trady-
cję muzyczną, a dziś kultywują ją razem z najznakomitszymi przed-
stawicielami amerykańskiego klezmer revival np. w ramach pro-
gramu Tratwa Muzykantów SejNY. Sednem działań „Pogranicza” są 
jednak nie tyle spektakle i koncerty – choć prezentowano je już od 
Kaukazu po Amerykę – ile zawiązana na nowo, dzięki codziennej 
pracy, wspólnota pamięci. Biała Synagoga stała się przestrzenią jej 
kultywowania, w której ta wspólnota znajduje swój wyraz i gdzie 
realizuje się przekaz międzykulturowy i międzypokoleniowy. Daw-
na dzielnica żydowska, znajdująca się w samym sercu miasta, nie-
gdyś opuszczona, dziś, na nowo zagospodarowana, stała się „sej-
neńską agorą”.

Myśl, postawa i wypracowane przez animatorów z „Pograni-
cza” praktyki kulturowe układają się w oryginalną filozofię „kultu-
ry pamiętania”. Odrzuciwszy zapomnienie jako sposób zażegnania 
demonów przeszłości, poddawszy analizie mechanizmy spychania 
w niepamięć, sejneńscy animatorzy opowiadają się za „kulturową 
archeologię pamięci”, opartą na żmudnej, długotrwałej i codziennej 
pracy z ludźmi. Pracy pozornie mało spektakularnej, lecz o ogrom-
nym znaczeniu – dzięki niej rozbita sejneńska wspólnota mieszkań-
ców pogranicza zaczęła odzyskiwać podmiotowość. Bowiem tyl-
ko tak praktykowana kultura pamiętania buduje więzi społeczne 

5	 R. Traba, Historia – przestrzeń dialogu, Warszawa 2006, s. 7.
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i tożsamość kulturową, a także inspiruje poszukiwania artystyczne 
i nowe formy ich wyrazu.

Sejny stały się dziś żywym, dialogicznym – i w tym sensie nowo-
czesnym – m i e j s c e m  w s p ó l n e j  p a m i ę c i, gdzie zamiast atrap 
pamięci proponuje się ważną alternatywę, czyli upartą próbę „odczy-
niania” naturalnego środowiska pamięci – jako że na tym polegają 
praktykowane tam „odpominanie” i kultura pamiętania.

Warto podkreślić, że rezultaty i znaczenie działalności „Pograni-
cza” wykraczają daleko poza kontekst lokalny. Ośrodek jest dziś jed-
nym z najważniejszych laboratoriów kulturowych, którego metoda i fi-
lozofia stanowią inspirację i wzór dla innych tego typu inicjatyw na 
świecie, czego potwierdzeniem są również liczne nagrody, m.in. przy-
znana Krzysztofowi Czyżewskiemu w 2014 roku Nagroda Dana Davi-
da. Wyróżnienie to jest uhonorowaniem wybitnych osiągnięć w nauce, 
sztuce i działalności społecznej oraz odnosi się do trzech obszarów: 
Przeszłości, Teraźniejszości i Przyszłości. Wybór laureatów podpo-
rządkowany jest co roku określonemu tematowi. Krzysztof Czyżewski 
został nagrodzony w roku, kiedy tematem były Pamięć/Umysł, a po-
szczególne zakresy nazwano następująco: Historia i pamięć (Prze-
szłość), Walka z utratą pamięci (Teraźniejszość) i Sztuczna inteli-
gencja (Przyszłość). Twórca Ośrodka „Pogranicze” nagrodę otrzymał 
w kategorii Przeszłość razem z historykami Pierrem Norą i Saulem 
Friedlanderem.

Nagroda Dana Davida jest jednym z najważniejszych wyróż-
nień w dziedzinie humanistyki na świecie. Uhonorowanie nią polskie-
go animatora i intelektualisty zdaje się być dobrą okazją do namysłu 
nad kierunkiem, w jakim zmierzać powinna polska kultura współcze-
sna, oraz do postawienia pytań: czy podmioty kultury powinny przede 
wszystkim dostrajać się do wymogów rynkowych czy może tym, co 
mogłoby nas wyróżniać, budując przy tym markę polskiej kultury, po-
winna stać się nowatorska, a zarazem autorska formuła ośrodków kul-
tury? Specyfika naszej rodzimej animacji społeczno-kulturalnej może 
wykraczać poza rozumienie jej jako oferty czasu wolnego, wskazu-
jąc raczej na jej wymiar humanistyczny. Dokonując nawet tak pobież-
nego wglądu w fenomen praktyk kulturowych warto chyba zapytać, 
co daje nam większą szansę na wybicie się polskiej animacji na are-
nie międzynarodowej: czy warto inwestować w promowanie jej autor-
skich inicjatyw czy może jej jakość budowana powinna być w oparciu 
o narzędzia wypracowane na gruncie nauk ekonomicznych?

 

dorota sieroń-galusek 
Pracuje w Zakładzie Edukacji Kulturalnej na Uniwersytecie Śląskim. Autorka książ-
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3 Ocalić od upamiętnienia  
– jak zadbać o historię 
w projektach oddolnej 
digitalizacji
marcin wilkowski 

Pamięć to bardzo użyteczne słowo-klucz. Ma dość 
płynne znaczenie i można je swobodnie dostoso-
wać do wymogów programu, do którego aplikuje się 
z projektem oddolnego gromadzenia, organizowania, 
digitalizacji i udostępnienia zbiorów historycznych. 

Ideę pamięci łatwo łączyć z lokalnością czy partycypacją; nadać jej 
rolę narzędzia zmiany, proponując, że odbuduje ona społeczność lo-
kalną, przywróci wielokulturowość, łączyć będzie pokolenia, inspi-
rować postawy obywatelskie czy wzmacniać patriotyzm. Liczba za-
dań nakładanych na pamięć i cech jej przypisywanych wydaje się 
nieograniczona.

Jednak nowomowa wniosków grantowych nie ma tutaj nic do 
rzeczy: bez wątpienia pamięć jest wartością samą w sobie, definiuje 
ludzką indywidualność i konstytuuje wokół siebie zbiorowości, może 
być też źródłem ponownego odkrycia przeszłości. Pielęgnując wła-
sne wspomnienia dajemy dowód wartości pamięci. Wiemy jednak 
też, że pamięć bywa zmienna, a odrzucenie fałszywego wspomnie-
nia wymaga odwagi i może wywoływać poczucie straty. Jeśli decy-
dujemy się odtworzyć wspomnienia cierpienia, mierzyć się będzie-
my z bólem czy nawet doświadczeniem traumy. Dlaczego wiedząc 
to wszystko mielibyśmy oczekiwać, że w społecznym wymiarze pa-
miętania nie będzie takich problemów? Jak możemy oczekiwać, że 

niewielki, kilkumiesięczny projekt miałby trudną pamięć lokalną sku-
tecznie wydobyć, opisać, przywrócić, a nawet użyć jej do budowania 
takich pozytywnych konstrukcji jak obywatelskość czy patriotyzm?

Ocalić od upamiętnienia
Pierre Nora, bez którego nie da się dziś zajmować pamięcią w per-
spektywie społecznej, w znanym artykule z 1989 roku pisał:

[Pamięć] Nieustannie ewoluuje, jest otwarta na 
dialektykę pamiętania i zapominania, nieświadoma 
swej sukcesywnej deformacji, podatna na manipulację 
i zawłaszczenie, może trwać w uśpieniu i co jakiś czas się 
budzić. [...] Pamięć jest fenomenem wiecznie aktualnym, 
więzami łączącymi nas z wieczną teraźniejszością [...]. 
Pamięć jest afektywna i magiczna; przyswaja zatem 
jedynie pasujące do niej fakty; karmi wspomnienia, 
które mogą być nieostre lub odległe, globalne lub 
oderwane, partykularne lub symboliczne – podatne na 
przekaz wszelkimi kanałami lub we wszelkich ramach 
fenomenalnych, na każdy typ cenzury lub projekcji. 
(Między pamięcią i historią: Les lieux de Mémoire)
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Prowadząc oddolny projekt historyczny pracujemy z pamięcią: 
wiedzę o gromadzonych zbiorach czerpiemy z pamięci osób je prze-
chowujących, nagrywamy relacje świadków, będące niczym innym jak 
p r o j e k c j ą pamięci. Efektem tej pracy jest pewien zasób artefaktów 
i wspomnień. Może nam się wydawać, że uruchomiliśmy długi i skom-
plikowany proces pozytywnego przepracowania przeszłości. Nie ma-
jąc jednak wiele czasu, przy braku wsparcia ze strony historyków czy 
psychologów, w obawie przed ryzykiem odrzucenia przez uczestników 
projektu czy współpracujące instytucje (szkoły, parafie, instytucje sa-
morządowe), możemy łatwo doprowadzić do sytuacji, w której ambitny 
projekt z m i a n y  stanie się kolejnym u p a m i ę t n i e n i e m. Rezulta-
tem działania, które miało podważać schematy, rozbijać mity i wypeł-
niać białe plamy w zbiorowej pamięci, będzie ponowne potwierdze-
nie status quo lub nawet uruchomienie procesu w y n a j d y w a n i a 
t r a d y c j i, żeby odwołać się tu do Erica Hobsbawma. Szukając zmia-
ny i emancypacji nieświadomie wspierać będziemy wersję przeszłości 
skrojoną do potrzeb mieszkańców, turystów, władz samorządowych czy 
inwestorów, powielając przy tym obecne w systemie edukacji historycz-
nej ślady (hidden curriculum) i luki (null curriculum), formatujące wizję 
przeszłości do wersji zgodnej z centralną polityką historyczną. Taka od-
dolna świecka liturgia pamięci – jak pisze Enzo Traverso – może być też 
wykorzystana do potwierdzania podstawowych dla liberalnej demokra-
cji wartości takich jak pluralizm, tolerancja czy prawa człowieka.

Jak oddzielać historię  
od pamięci: dwa kroki
Podważenie lokalnej pamięci o przeszłości nie jest łatwym zadaniem 
i wymaga odwagi. Nie wiem czy potrafiłbym, zaopatrzony w argumen-
ty historyczne, stanąć przed osobami, z którymi wspólnie gromadziłbym 
i opracowywał zbiory archiwalne i relacje, i powiedzieć, że nie zgadzam 
się z ich wizją przeszłości własnej miejscowości i samych siebie. Próba 
oczyszczenia dopiero co u j a w n i o n e j  pamięci skończyć się może kon-
fliktem i rozpadem całej inicjatywy. Być może da się tak przeprowadzić od-
dolny projekt digitalizacyjny, aby wspierać oddzielanie historii od zawłasz-
czającej i fałszującej pamięci, a przez to doprowadzić do zmiany, na której 
nam zależy. Przejście z pamięci na historię (fakty i ich interpretacje) po-
zwoliłoby uniknąć bezrefleksyjnego potwierdzania dominujących wizji 
przeszłości oraz dałoby szansę na ujawnienie i zneutralizowanie mitów.

OO Krok #1: Tworzenie racjonalnej struktury zbiorów

Metody wykorzystywane przez archiwa dają nam narzędzia do wy-
dzielania faktów ze wspomnień i do włączania artefaktów z przeszłości 

– fotografii czy dokumentów – w krytyczny porządek historii. Pierwszym 
z tych narzędzi jest organizowanie zbiorów na podstawie racjonalnego 
klucza. Wolfgang Ernst, pisząc o tym, jak archiwa państwowe uwalniają 
się od dominacji pamięci, wskazuje na przyjmowany przez nich reżim gro-
madzenia i porządkowania zbiorów. Archiwa te zobowiązane są przepi-
sami prawa do zabezpieczania określonych zbiorów i ignorowania innych, 
bez względu na to, jak wielkie znaczenie mogą one mieć dla partykular-
nych pamięci. Reżim ten bywa zresztą źródłem konfliktów, w których ofi-
cjalna wizja przeszłości ściera się z tą oddolną i nieformalną.

Aby ograniczyć wpływy fałszującej pamięci w projekcie digita-
lizacyjnym można wprowadzić własny reżim gromadzenia i organiza-
cji zbiorów. Dzieląc zebrane w trakcie działań dokumenty na logicz-
ne zbiory i podzbiory wprowadzamy strukturę, która będzie nadawała 
kontekst każdemu pojedynczemu obiektowi. Spójrzmy: fotografia ar-
chiwalna, opublikowana bez kontekstu, jest otwarta na dowolną in-
terpretację, bazującą na swobodnych skojarzeniach czy wspomnie-
niach. Kiedy jednak publikujemy ją w ramach określonej struktury, 
zyskuje znaczenie przez sąsiedztwo innych, podobnych dokumentów, 
ograniczających możliwość nieuprawnionej interpretacji. Wypraco-
wując w ramach projektu sztywne ramy gromadzenia i porządkowa-
nia zbiorów ograniczamy dowolność pamięci: okazuje się wtedy, że 
nie wszystko, co może być zebrane, jest tak samo ważne i że jesteśmy 
w stanie wprowadzić niezbędną racjonalną hierarchię.

OO Krok #2: Neutralne metadane opisowe

Archiwa radzą sobie z pamięcią także poprzez stosowanie ustruktury-
zowanych opisów poszczególnych zbiorów. Metadane to dane opisują-
ce inne dane, neutralne informacje o tym, czym jest opisywany doku-
ment i jaką ma treść. Wszystkie zbiory, które gromadzimy, posiadają 
jakąś wartość informacyjną, która może być odczytana i zinterpretowa-
na. Jeżeli interpretujemy ją swobodnie, zadając pytania wedle uznania, 
możemy pominąć istotne znaczenia lub odwrotnie – nadać im znaczenia 
subiektywne, skażone pamięcią, zawsze przyswajającą jedynie pasują-
ce do niej fakty. Przygotowanie stałego schematu opisu gromadzonych 
dokumentów pozwala tego uniknąć. Schemat metadanych opisowych 
określa bowiem nie tylko to, jakie informacje o dokumencie mają zostać 
odkryte i podane, ale też za pomocą jakiego języka należy to zrobić. Me-
tadane ograniczają emocje opisu bazującego na pamięci, domagają się 
konkretów i krytycznej oceny opisywanego materiału.

Zobaczmy: swobodny opis starej rodzinnej fotografii posiadać 
może informacje niezrozumiałe dla osób postronnych, nie mających 
pojęcia, kim były osoby oznaczane na przykład jako ojciec czy babcia. 
Może też wykorzystywać skrajnie subiektywny i sugerujący język: czy 
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możemy być pewni, że widoczny na zdjęciu mężczyzna, opisany emo-
cjonalnie jako bohaterski żołnierz, rzeczywiście wykazał się bohater-
stwem? Kiedy przyjmiemy dowolny schemat metadanych i narzucimy 
obiektywny język opisu otrzymamy opis tej samej fotografii w jakimś 
stopniu oddzielony od fałszującego wpływu pamięci. Przypiszemy do 
zdjęcia prawdopodobne lub pewne fakty, a nie interpretacje tych fak-
tów czy subiektywne oceny.

Prosty schemat metadanych (Dublin Core), wykorzystywany 
także w profesjonalnych projektach digitalizacyjnych (Europeana, Fe-
deracja Bibliotek Cyfrowych), definiuje pola, które należy uzupełnić 
przygotowując opis dokumentu historycznego, fotografii czy nagranej 
relacji. Jest tam miejsce nie tylko na informację o treści dokumentu 
(temat, opis), ale także o jego postaci (język, format, typ), pochodze-
niu (twórca, wydawca), miejscu w kolekcji (identyfikator, powiąza-
nie) czy zasadach wykorzystania (powiązanie, prawa). Warto dodać, 
że osoby prowadzące projekty oddolnej digitalizacji mogą w prosty 
sposób wdrożyć katalogowanie i metadane do swoich działań archi-
walnych, korzystając z darmowego i wolnego oprogramowania Ome-
ka (Omeka.org lub Omeka.net). Pozwala ono na łatwe tworzenie 
nieskomplikowanej struktury archiwum cyfrowego i uporządkowa-
nie opisów gromadzonych dokumentów, fotografii czy relacji historii 

mówionej za pomocą schematu metadanych Dublin Core i słowni-
ków, czyli zbiorów wcześniej zdefiniowanych pojęć, wykorzystywa-
nych przy budowaniu opisów. W ten sposób gromadząc i udostępnia-
jąc zbiory trzymamy pamięć w ryzach.

Nie powinniśmy kwestionować wartości pamięci, chociaż jest 
zawsze niepewna faktograficznie, podatna na zmiany, płynna i emo-
cjonalna. Dbajmy o zachowanie jej śladów, by w ramach archiwum, 
dzięki katalogowaniu i metadanym, mogły być wykorzystane do budo-
wy krytycznej historycznej opowieści. Nierzadko są one przecież źró-
dłem nowej wiedzy o przeszłości, która może nas zaskoczyć.
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4 Historia, tożsamość, pamięć:  
o edukacji dorosłych
ewa chomicka

Gdy mówi się o edukacji dorosłych, nie zawsze wiadomo, 
o co (i o kogo) właściwie chodzi. Edukacja formalna 
przez lata ukształtowała myślenie o „edukowaniu się” 
jako kilkuetapowym przygotowaniu do „dorosłego” ży-
cia, które stało się synonimem pewnego zakończonego 

procesu, całkowitego u k s z t a ł t o w a n i a, pewnego rodzaju domknię-
cia. Proces „edukowania”, czy wychowania poprzez edukację, kojarzony 
jest często z wiekiem dziecięcym i młodzieńczym, etapem przygotowaw-
czym, który miałby wprowadzać do społeczeństwa gotowego, ukształto-
wanego „obywatela”.

To pierwsza bariera.
Drugą barierą jest silnie obecna w Polsce tradycja myślenia o edu-

kacji formalnej (szkolnej, a następnie: uniwersyteckiej, zawodowej) jako 
najbardziej cenionym, systemowo usankcjonowanym źródle wiedzy. Stąd 
edukacja dorosłych łączona jest często z edukacją formalną: kursami za-
wodowymi, doszkalającymi, skierowanymi zarówno do osób niewykształ-
conych jak i tych z wyższym wykształceniem. Mimo tej szczególnej aten-
cji, jaką w naszym kraju darzy się kształcenie instytucjonalne, możliwe 
formy edukacji różnicują się coraz bardziej, rozpraszają, stają się też co-
raz bardziej dostępne. Kształcenie formalne, szkoły, nauczyciele i wykła-
dowcy przestają być jedynymi dostarczycielami wiedzy czy umiejętności. 

Rozwój szerokiego wachlarza możliwości edukacji znajduje wspar-
cie w dokumentach legislacyjnych i strategiach unijnych wskazujących 
edukację dorosłych jako jeden z najistotniejszych obszarów rozwoju 

społecznego. Znajdujemy odbicie tych strategii w statystykach: okres 
uczenia się stale w Polsce się wydłuża, jesteśmy w czołówce krajów euro-
pejskich pod względem liczby studentów oraz osób z wyższym wykształ-
ceniem. Jednocześnie te same statystyki wskazują, że aktywność edu-
kacyjna osób po 25 roku życia zdecydowanie spada, a od 39 roku życia 
praktycznie nie istnieje. Widocznie wybijającą się grupą są tu seniorzy, 
którzy skupiają się w kilkuset Uniwersytetach Trzeciego Wieku, stanowiąc 
swoisty fenomen na polu samoorganizacji i edukacji nieformalnej. Więk-
szość osób dorosłych trudno jest jednak zachęcić do uczestnictwa w for-
mach edukacyjnych, które nie są obowiązkowe, bądź nie dają certyfikatu 
przydatnego na polu zawodowym.

To stałe napięcie między edukacją formalną i nieformalną, 
związane z  tradycyjnym sposobem myślenia o kształceniu, a przy tym 
jednocześnie – jakby wbrew statystykom – licznie rozwijające się ini-
cjatywy edukacji alternatywnej, sprawiają, że próba systematycznego 
opisu tego obszaru nie jest zadaniem prostym. Trud w jego uchwyce-
niu oddają też liczne terminy. O ile pojęcie andragogiki jako kierunku 
pedagogicznego, ujmującego w teoretyczny aparat zagadnienie edu-
kacji dorosłych, wydaje się kategorią dość oswojoną, o tyle pojęcia 
„edukacji ustawicznej”, „edukacji przez całe życie” (lifelong learning), 
„edukacji nieformalnej” czy „edukacji pozaformalnej” często, gdy do-
chodzi do próby określenia, czym jest edukacja dorosłych wdraża-
na przez określoną instytucję czy organizację, zachodzą na siebie, 
bądź stosowane są zamiennie (mimo, że teoretycy przedstawiają ich 
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kolejne doprecyzowania terminologiczne). Można odnieść wrażenie, 
że rzeczywistość edukacji dorosłych jest wyjątkowo dynamiczna i sta-
le wymyka się tym kategoriom, plasując się gdzieś p o m i ę d z y. 

Od wspomnianych utrudnień związanych z terminologią i pew-
nego r o z k r o k u  w myśleniu o edukacji dorosłych nie jest też wolna 
edukacja muzealna. Przez wiele lat o systemowej edukacji myślano 
w muzeach głównie w kontekście dzieci i młodzieży: to ta grupa była 
głównym odbiorcą okołowystawienniczych i pozawystawienniczych 
działań muzealnych. Obecnie muzea coraz częściej szukają kontak-
tu z jak najszerszym gronem odbiorców, od studentów, przez mło-
dych absolwentów, osoby dojrzałe, w średnim wieku, aż po seniorów. 
Gdzie szukają „punktu wspólnego”? Jakie potrzeby zaspokajają mu-
zea? Może te, których nie sposób zaspokoić w formule edukacji szkol-
nej czy uniwersyteckiej?

Kluczowe dla muzeów pojęcia (szczególnie dla muzeów o profilu 
historycznym): historia, tożsamość i pamięć wydają się dobrym punk-
tem wyjścia do nawiązania dialogu z osobami dorosłymi. Ważne są jed-
nak współczesne rozumienia tych kategorii w namyśle muzealnym. Po-
jęcia te, aby okazały się „przestrzeniami przyciągania”, nie mogą być 
traktowane jak kategorie zamrożone ani statyczne; powinny zapraszać 
do współpracy, być punktem wyjścia do tworzenia powiązań ze współ-
czesnością, dającą możliwość stawiania osobistych pytań przestrzenią 
w s p ó ł d z i a ł a n i a. W takim rozumieniu muzeum nie może być de-
pozytariuszem autorytarnej, zastanej wiedzy, ale miejscem działania, 
refleksji, wymiany poglądów i wspólnej n e g o c j a c j i  znaczeń. 

Kierunek ten jest efektem zwrotu humanistycznego – niezwykle 
istotnego dla przewartościowania sposobu myślenia o tym, czym jest 
i jakie funkcje społeczne powinno spełniać muzeum. To, co często jest 
kojarzone jako atrybut autorytarnej edukacji formalnej, a więc f a k- 
t y c z n o ś ć, p r z e j r z y s t o ś ć  i p r z e z r o c z y s t o ś ć  wiedzy, zo-
stało kilka dekad temu poddane poważnej krytyce – tak w szerszym na-
myśle humanistycznym, jak i w refleksji muzealnej. Ów zwrot zmienił 
nie tylko architekturę i przestrzeń muzeów, które przez kolejne lata po-
woli przestawały być sterylną „świątynią”; zmianie uległa również re-
lacja z widzem, który z biernego odbiorcy stawał się (czy raczej wciąż 
się staje) a k t y w n y m  u c z e s t n i k i e m  i  w s p ó ł t w ó r c ą  mu-
zealnych treści. Uwolnienie odbiorcy od konieczności zdystansowane-
go podziwu dla prezentowanych eksponatów, od zamkniętych, autory-
tatywnych odczytań narracji ekspozycyjnych, oznacza otwieranie nowej 
przestrzeni, w której uniwersalizm ustępuje miejsca indywidualizmowi, 
centrum – peryferiom, podobieństwo – różnicom, a silna świadomość zo-
staje zastąpiona wielogłosowością. Dlatego też podkreśla się, że muzea 
powinny stanowić przestrzeń przedstawiającą nie tylko jedną historię, 

lecz umożliwiającą generację wielu równoważnych historii. Statyczna sy-
tuacja poznawcza zamienia się w ten sposób w muzealne „wydarzenie”, 
obiekt historyczny przybiera status rzeczy żywej, otwartej, z n a c z ą c e j 
nie tylko „tam”, dawniej, ale również „tu i teraz”; łączącej czasy, prze-
strzenie i doświadczenia; sprawiającej, że to, co dawne i inne może zo-
stać jednocześnie doświadczone jako „moje”, „teraźniejsze”, a co za tym 
idzie – budujące kolektywną i jednostkową t o ż s a m o ś ć. 

Gdy pytamy o tożsamości, zaczynamy zatem od pytania: kim je-
stem ja, kim jesteś ty; gdy mówimy o historii, opieramy się na indywi-
dualnych opowieściach, przywołując różne perspektywy; gdy mówimy 
o pamięci, przyglądamy się najpierw temu, jak sami pamiętamy i o czym 
zapomnieliśmy. Znaczeń i interpretacji szukamy nie tylko w słowach, 
ale również w gestach, dźwiękach, krokach. Staramy się stworzyć miej-
sce, w którym odważne pytania znajdą bezpieczną przestrzeń, w której 
mogą odnaleźć odpowiedź. Nie boimy się myśleć o zmianie. Można pró-
bować jej dokonać; można też zatrzymać się w miejscu.

Ów wybór i otwarta możliwość tkwiąca w edukacji muzealnej jest 
tym, co tworzy przestrzeń „pomiędzy” – przestrzeń struktury i jedno-
czesnej wolności; uniwersalnej narracji, osobistego utożsamienia i za-
angażowania. Co nie mniej ważne, przestrzeń ta umożliwia powstawa-
nie nieformalnych, oddolnie i dobrowolnie kształtowanych „środowisk 
współuczestniczenia” – choćby grup znajomych oraz przyjaciół, wśród 
których czujemy się dobrze i swobodnie. Możliwość współdzielenia 
z bliskimi wiedzy, refleksji i doświadczeń sprawia, że proces edukacyj-
ny może stać się zarazem przyjemną formą spędzenia wolnego czasu.

Trzeba zaznaczyć, że wydzielając, tak jak podkreślała Carmen 
Morsch, cztery typy dyskursu w edukacji muzealnej (afirmatywny, re-
produkcyjny, dekonstrukcyjny i transformacyjny), pamiętać należy 
o tym, że tak jak często występują one wspólnie lub mocno się prze-
nikają, tak tradycja edukacji formalnej często przenika się z modela-
mi edukacji nieformalnej w ramach jednej instytucji. I choć w teore-
tycznym modelu edukacji muzealnej dorosłych widoczne jest wyraźne 
przesunięcie od nauczania do uczenia się, od nauczania do doświad-
czania, od statyczności do performatyki, tworzenia i wydarzania się 
sensów, to model edukacji relacyjnej i poziomej wciąż jest szansą, ale 
też sporym wyzwaniem na poziomie codziennej praktyki muzealnej.

 

ewa chomicka
Polonistka, etnolożka, animatorka kultury, absolwentka studiów muzealniczych 

i kuratorskich. Realizatorka projektów badawczych, edukacyjnych i twórczych. Kie-

ruje Sekcją Edukacji Dorosłych w Muzeum Historii Żydów Polskich.
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5 Rekonstruktorzy  
– edukatorzy

Zofia Dzieduszycka: Muzeum Pałacu w Wilanowie jest jedną z nie-
licznych instytucji kultury w Polsce prowadzących regularną współ-
pracę z GRH (Grupą Rekonstrukcji Historycznej). Co Pana zdaniem 
jest szczególnego w tego typu działaniach edukacyjnych? 

Grzegorz Mazur: Współpracujemy z grupą rekonstrukcji historycznej 
Weichsel. Szczególne jest to, że otwieramy zupełnie nowe kanały po-
rozumienia z odbiorcami treści muzealnych. Muzeum Pałacu w Wila-
nowie ma motto „Więcej niż pałac, więcej niż muzeum”. To zaangażo-
wanie muzeum we współpracę z rekonstruktorami doprowadziło do 
stworzenia specjalnego działu (nie wiem czy nie jedynego w Polsce?): 
Rekonstrukcji historycznej i sprzedaży. To nie jest tylko nazwa na po-
kaz, lecz faktyczny przedmiot prac. Chcielibyśmy wypracować pewne 
wzorce, które mogą być naśladowane. 

Jakie korzyści można osiągnąć zapraszając do współpracy rekonstruk-
torów? Czy zajęcia z nimi różnią się od tradycyjnych lekcji muzealnych? 

Tomasz Szajewski: Zdecydowanie. Z moich obserwacji wynika, że 
do edukatora-rekonstruktora przebranego w strój, dysponujące-
go pewnym „sztafarzem” historycznym, dzieci podchodzą z entuzja-
zmem. To jest coś niesamowitego, autentycznego. Nasze działania 
są mocno oparte na koncepcji przemysłów kulturalnych. Staramy się 

przygotowywać  stanowiska, przy których młodzież może na przy-
kład wybijać kopie monet z czasów króla Jana III Sobieskiego. Wie-
dza przekazywana jest tutaj w inny sposób – nie poprzez perspekty-
wę procesów historycznych i gospodarczych, lecz z poziomu zwykłego 
człowieka. Zawsze staramy się znaleźć wspólny mianownik z widzem 
i nawiązać jak najlepszy kontakt z nim. Moim zdaniem bardzo dobrze 
jest współpracować z rekonstruktorami. Z mojego doświadczenia wy-
nika, że są to osoby, które wiedzą, co chcą robić, mają ogromny zapał 
i wykazują się niesamowitym entuzjazmem. Nie można przy tym za-
pomnieć, że przekazywana przez nich wiedza musi być rzetelna, mieć 
silne podłoże merytoryczne, ale przede wszystkim – być  przekazy-
wana żywym słowem. Dlatego bardzo ważny jest dobór ludzi – takich, 
którzy nie wstydzą się uczyć. 

Jaka widownia przychodzi oglądać wilanowskie rekonstrukcje? 

T.S.: Są to przede wszystkim rodziny, często również wielopokole-
niowe. Ostatnio postanowiliśmy zrobić eksperyment: zorganizowa-
liśmy dzień sportu i rekreacji – stworzyliśmy na tę okazję sarmac-
ki tor przeszkód. Daliśmy uczestnikom m.in. możliwość strzelania 
z łuków i rzucania oszczepami, zorganizowaliśmy zabawę w łapanie 
Tatarzyna i pojedynki. Przypadło to do gustu wszystkim – nie tylko 
dzieciom, ale też rodzicom i dziadkom! 
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W jaki sposób przygotowują Państwo ofertę edukacyjną dla gości 
muzeum? 

G. M.: Przygotowując ofertę działamy dwutorowo: nastawiamy się na 
popularyzację i oferujemy formułę bardziej edukacyjną, czyli prawdzi-
we lekcje muzealne i program skierowany do szkół; po drugie staramy 
się by spotkania z rekonstruktorami były okazją do zadawania pytań 
i doświadczania historii w wielu jej aspektach. Chcemy historią inte-
resować, ale dajemy też możliwość zagłębienia się w nią. Już dwa lata 
z rzędu powstaje u nas obóz wojenny króla Jana III. Jest to zespół na-
miotów otoczonych murem z płótna, stworzony w oparciu o materiał 
malarski i pamiętniki. 

T.S.: Każdy namiot jest stacją rekonstruktorską ściśle związa-
ną z epoką króla Jana III. Staramy się by nie było żadnego przekła-
mania. Dzięki temu ktoś, kto się tym na prawdę interesuje, może 
dowiedzieć się więcej na temat konkretnych zagadnień związanych 
z królewskim wyposażeniem, historią pieniądza, kuchnią wojskową 
i rzemieślnictwem. Odtworzyliśmy nawet sposób spędzania czasu 
wolnego w obozie. W tym celu przygotowaliśmy stanowisko z dawny-
mi grami, na potrzeby którego udało nam się zrekonstruować grę ha-
zardową z XVII wieku nazywaną „Orzeł bierze wszystko”. To była naj-
popularniejsza gra planszowa epoki! 

Te działania robią ogromne wrażenie i pokazują do czego można 
dojść dzięki współpracy z rekonstruktorami. Od czego powinni za-
cząć ci, którzy taką współpracę rozważają? 

G. M.: Zawsze trzeba zacząć od pewnego samookreślenia. Natomiast 
konkretne projekty zależą od kierunku i strategii przyjętych przez 
daną instytucję. Trzeba pamiętać, że za efektowną ofertą powinien 
stać plan działania (przygotowany przynajmniej z kilkunastomiesięcz-
nym wyprzedzeniem). Po określeniu sposobu pracy i miejsca najle-
piej jest zlokalizować rekonstruktorów działających w pobliżu, razem 
z którymi będzie możliwe pochylenie się nad historią lokalną, która 
stanowić będzie kontekst dalszych działań. 

Która historia powinna stanowić punkt wyjścia dla działań edukacyj-
nych: powszechna, lokalna czy rodzinna? 

T.S.: Jest to problem dość złożony, ponieważ w naszej historii właści-
wie nie da się oddzielić historii rodzinnej i lokalnej od powszechnej. Tu 
raczej zadałbym pytanie – które historie pokazywać na tle innych? I od 

czego zacząć? Czy wyjść od historii powszechnej, dążąc poprzez sto-
sunki lokalne do historii rodzinnej, czy odwrotnie? Moim zdaniem tu 
należy dać wolną rękę edukatorom-rekonstruktorom. Dać im wybór: 
czy wolą stosować indukcję czy dedukcję? Osobiście preferuję meto-
dę „od szczegółu do ogółu”. Łatwiej jest mi pokazywać coś „małego” 
– rodzinnego lub lokalnego – co wiąże się z ogólnoeuropejskimi wy-
darzeniami. Natomiast za niedopuszczalne uważam jakieś fragmen-
taryzacje lub „preparowanie” pewnych wyodrębnionych historii, bez 
ukazania szerszego tła. Taki bowiem stosunek do historii charaktery-
zuje wszystkie ustroje totalitarne.

 

grzegorz b. mazur 
Ukończył historię sztuki na Uniwersytecie Warszawskim oraz studium podyplomo-

we z zakresu marketingu w Szkole Głównej Handlowej. Od początku kariery jest 

ściśle związany z  muzealnictwem i instytucjami kultury, m.in. Muzeum Łowiectwa 

i Jeździectwa w Warszawie, współtworzył także Muzeum Policji (oddział Muzeum 

Narodowego). Pracował jako redaktor naczelny Wydawnictw Historycznych i Albu-

mowych „Rzeczpospolitej”. Obecnie jest kierownikiem Działu Rekonstrukcji Histo-

rycznej i Sprzedaży Muzeum Pałacu Króla Jana III w Wilanowie, gdzie współtworzy 

nowatorski w skali kraju program historycznej rekonstrukcji kulinarnej.

tomasz szajewski 
Z rekonstrukcją związany od przeszło 20 lat, autor i redaktor czterech książek po-

pularyzujących odtwórstwo i żywą interpretację. Uczestnik i twórca wielu imprez 

rekonstrukcyjnych w kraju i za granicą, od kilkunastu lat współpracuje z wieloma 

muzeami w Polsce. Od ośmiu lat pracownik merytoryczny Muzeum Pałacu Jana III 

w Wilanowie, twórca wielu programów edukacyjnych i rekonstrukcji. W pracy pre-

feruje metody: współpracy z muzeami i  żywej interpretacji historii. Konsultant fil-

mowy ds. ekwipunku i  fechtunku historycznego, współpracował z J. Hoffmanem 

i J. Kawalerowiczem przy tworzeniu dużych superprodukcji historycznych.

zofia dzieduszycka 
Absolwentka kulturoznawstwa na Wydziale Nauk Humanistycznych UKSW w War-

szawie. Ukończyła specjalizacje: Zarządzanie kulturą i Dialog międzykulturowy. Od 

2012 roku pracuje w Narodowym Centrum Kultury m.in. jako redaktorka portalu 

Platforma Kultury. Jako dziennikarka i redaktorka współtworzy telewizję interneto-

wą razem.tv. Miłośniczka rekonstrukcji historycznych.
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łównym celem projektu było 
stworzenie materiału eduka-
cyjnego, którego podstawą są 

rozmowy z mieszkańcami oraz digitalizacja 
i udostępnienie na stronie projektu fotografii 
i pocztówek. 

Projekt realizowany był od lutego do 
czerwca 2014 roku na terenie całego Pod-
karpacia. Terenowe lekcje historii odbyły 
się m.in. w Przemyślu, Tyczynie, Rzeszowie, 
Przeworsku, Dynowie i Błażowej. Strona in-
ternetowa i aplikacja służą młodzieży oraz 
turystom odwiedzającym region. Projekt 
skierowany był do młodzieży szkolnej, na-
uczycieli, instytucji kultury i urzędów. 

OO INSPIRACJA

Inspiracją do realizacji projektu była sygna-
lizowana przez młodzież potrzeba posze-
rzenia wiedzy o regionie oraz potrzeba no-
bilitacji jego dorobku kulturowego. Nowe 
technologie (tablety, smartphone’y i kom-
putery) pozwoliły na wyjście zainteresowa-
nym naprzeciw, dzięki czemu uzyskali oni ła-
twy dostęp do informacji o historii i kulturze 
Podkarpacia. 

OO PROJEKT

Organizatorzy projektu zgromadzonym foto-
grafiom z całego województwa przyporządko-
wali miejsca na mapie, dzięki czemu, przy uży-
ciu narzędzi lokalizacyjnych GPS, użytkownicy 
mogą odtwarzać wygląd starych miast. 

W oparciu o dziesięć zbiorów fotografii 
przygotowane zostały konspekty zajęć, któ-
re uzyskały rekomendację Instytutu Historii 
Uniwersytetu Rzeszowskiego. Na ich pod-
stawie przeprowadzono dziesięć terenowych 
lekcji historii prowadzonych przez Aleksan-
dra Bielendę. W trakcie zajęć młodzież mogła 
korzystać z aplikacji, która prezentowała in-
formacje o dziedzictwie kulturowym konkret-
nych miejsc. 

Efektem projektu jest również strona 
internetowa www.stare-zdjecia.pl, na której 
prezentowana są zebrane materiały i doku-
mentacja projektu. 

Celami projektu było stworzenie prze-
strzeni do rozmowy na temat historii rodzin-
nych, środowiska szkolnego, zachęcenie 
młodzieży do poszukiwania informacji histo-
rycznych i poszerzenie wiedzy mieszkańców 
dotyczącej Podkarpacia oraz konkretnych 
jego miejsc. Bardzo ważne było dla nas też 
wykorzystanie starych zdjęć do edukacji hi-
storycznej i kulturowej. 

Projekt będzie kontynuowany.

OO ANIMACJA I HISTORIe

Historia, tradycja i dziedzictwo są prezento-
wane dzięki specjalnej aplikacji mobilnej oraz 
stronie internetowej. Pozwalają one łatwo do-
trzeć do informacji o regionie i konkretnych 
jego miejscach. Aplikacja stwarza możliwość 
odbycia spaceru po miastach Podkarpacia: 
można dzięki niej dostrzec zmiany, jakie doko-
nały się w nich na przestrzeni wieków. Pozwa-
la to zrozumieć w jakich warunkach żyli ich 
mieszkańcy przed laty i jak zmieniła się prze-
strzeń miejska. Jednym z celów było również 

Miejsca 
zapomniane 

– Historie 
odzyskane

Stowarzyszenie De-Novo 
realizowało projekt „Miejsca 
zapomniane – Historie 
odzyskane”, który zakładał 
budowę strony internetowej 
oraz stworzenie aplikacji  
zbierającej stare fotografie 
i pocztówki prezentujące 
obecny wygląd i zmiany 
podkarpackich miast. 
Zarówno aplikacja jak 
i strona są źródłem cennych 
materiałów edukacyjnych 
przeznaczonych dla szkół. 
Były one zbierane podczas 
kampanii edukacyjnej; 
pochodzą ze zbiorów 
muzealnych i prywatnych.

G
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„wyprowadzenie” lekcji historii ze szkolnych 
murów i przeniesienie ich w miejsca, w któ-
rych tworzyła się ona przed laty. 

Uważamy, że tylko takie podejście 
może się trwale przełożyć na autentyczne 
wzbudzenie zainteresowania historią oraz 
podnieść świadomość kulturową i histo-
ryczną uczniów. Dzięki niemu łatwiejsze jest 
przekonanie ich, że lokalne historie mogą 
zmieniać, i często zmieniają, losy świata. 

OO EFEKTy

Informacje o projekcie oraz o repozytorium 
zdjęć rozesłano do ponad 700 szkół i ponad 
100 instytucji. Odbyło się dziesięć spotkań 
z młodzieżą oraz dziesięć „żywych" lekcji 
historii w terenie, opartych o zgromadzo-
ny przez młodzież i organizatorów materiał. 
Scenariusze tych zajęć zostaną umieszczo-
ne na stronie www projektu; mogą stać się 
one podstawą do stworzenia nowych, jesz-
cze ciekawszych zajęć. Lekcje pozwoliły ich 
uczestnikom na dostrzeżenie zmian nie tylko 
w wyglądzie miasta, ale także w jego funk-
cjonowaniu. Stworzono archiwum starych 
zdjęć na stronie internetowej; przedstawiają 
one dawny wygląd miejscowości.

Planowane są ponadto wystawy zebra-
nych zdjęć, spotkania oraz prace badawcze. 

OO FINANSOWANIE

Projekt zrealizowano dzięki środkom Fun-
dacji Orange w ramach programu Akade-
mia Orange, województwa podkarpackiego 
oraz pomocy innych sponsorów i środkom 
własnym. 

OO PARTNERZY

Partnerami projektu byli: Instytut Historii 
Uniwersytetu Rzeszowskiego (pomoc mery-
toryczna, opieka historyczna), Kuratorium 
Oświaty w Rzeszowie (pomoc w kontakcie ze 
szkołami oraz opieka merytoryczna), Miejski 
Ośrodek Kultury w Dynowie (udostępnienie 
przestrzeni biurowej, pomoc merytoryczna 
i organizacyjna), muzea z terenu Podkar-
pacia (udostępnienie fotografii ze zbiorów), 
osoby prywatne (udostępnienie fotografii 

ze zbiorów prywatnych) oraz dziesięć szkół 
z Podkarpacia (współpraca podczas tereno-
wych lekcji historii).

OO WYZWANIA

Dużym wyzwaniem dla nas były budowa 
strony internetowej i stworzenie aplikacji 
mobilnej. Z ich przygotowaniem wiązał się 
wybór właściwego wykonawcy, który spro-
stałby stawianym (wysokim) wymaganiom. 
Trudny bywał kontakt z instytucjami, z który-
mi współpracowaliśmy. Projekt wymagał od 
nas dużej dyspozycyjności czasowej, na co 
byliśmy przygotowani. 

 Do życia potrzebni są ludzie, a nie tylko 
ich fotografie. Ulice ciągle pełne są ludzi, 
którzy żyli przed nami

Stowarzyszenie De-Novo
Działamy od 2007 roku. Naszym głównym 
zajęciem i pasją jest organizacja wido-
wisk plenerowych. Za cel stawiamy sobie 
łączenie w pracy twórczej różnych śro-
dowisk, ponieważ stworzenie wielkiego, 
profesjonalnego widowiska w krótkim 
terminie mobilizuje niespodzianie duże 
siły tkwiące wewnątrz środowiska lokal-
nego jak i poza nim. Ponadto zależy nam 
na wzajemnej współpracy wielu pod-
miotów bezpośrednio i pośrednio zwią-
zanych z kulturą i edukacją, m.in. szkół, 
bibliotek, spółdzielni socjalnych, insty-
tucji kultury, organizacji pozarządowych 
i firm komercyjnych. 
Realizowaliśmy wspólnie z wieloma insty-
tucjami projekty takie jak Program „Lato 
w teatrze”, „Równać Szanse”, „Tango 
Project”; działamy też we współpracy 
z Akademią Orange 

Stowarzyszenie De-Novo 
ul. Marszałka Piłsudskiego 85, 36-065 Dynów 
województwo podkarpackie 
stowarzyszeniedenovo@gmail.com  
www.de-novo.org.pl
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a cel postawiliśmy sobie akty-
wizację osób będących poza 
obiegami kultury, których po-

tencjał nie został jeszcze odkryty. Bardzo za-
leżało nam na przezwyciężeniu stereotypo-
wego obrazu Łodzi i pokazaniu, że tak zwane 
„niebezpieczne” dzielnice nie są takie, za ja-
kie się je ma. 

Projekt realizowany był od lutego 2013 
do listopada 2014 w Łodzi: w Fabryce Sztuki, 
Teatrze Szwalnia, na dziedzińcu Manufaktu-
ry, w domach dziecka, ośrodkach opiekuń-
czo-wychowawczych i schroniskach dla osób 
bezdomnych.

OO INSPIRACJA

Do realizacji projektu zainspirował nas nie-
zwykły sukces społeczny i popularność pro-
jektu „Oratorium Dance Project” z 2011 
(realizowany był przez Teatr CHOREA, Fil-
harmonię Łódzką, gimnazja i licea oraz 
ośrodki wychowawcze z Łodzi). Chcieliśmy 
pokazać prawdziwe oblicze Łodzi i łodzian.

OO PROJEKT

Projekt realizowany był w trakcie cykli 
warsztatów, spotkań, prezentacji, spekta-
kli, performansów i różnorodnych działań 
edukacyjno-artystycznych. 

Pierwszym z nich był cykl warszta-
tów „DOM – Awatar/translokacja”, zakoń-
czony spektaklem/performansem/instalacją 
multimedialną. Każdy z uczestników warsz-
tatu mógł stworzyć własną, artystyczną od-
powiedź na pytanie o skojarzenia z domem. 
Warsztaty obejmowały prace grupowe i in-
dywidualne konsultacje propozycji projektu. 
Odbyły się również spotkania warsztatowe 
zatytułowane „BRZYDAL”, oparte na tech-
nikach tańca współczesnego, pracy z ciałem 
i głosem. Zakończyły się one trzykrotnym 
pokazaniem przygotowanego w ich trakcie 
spektaklu poruszającego problem brzydoty. 
Aktywizowaliśmy też osoby chcące śpiewać 
i rysować w ramach „LULABAJEK” – projektu 
artystyczno-edukacyjnego z udziałem Wiel-
kiego Chóru Młodej Chorei oraz dzieci z do-
mów dziecka. „LULABAJKI” to cykl warszta-
tów muzycznych i plastycznych dla dzieci, 
zakończonych koncertem finałowym z udzia-
łem profesjonalnych muzyków jazzowych. 

Zorganizowaliśmy też „ABRAMKA 
Fest” – projekt angażujący społeczność lo-
kalną ulicy Abramowskiego. Był on cyklem 
warsztatów i ulicznych inicjatyw skierowa-
nych do mieszkańców tej ulicy. Chcieliśmy 
też aktywizować osoby bezdomne w ramach 
warsztatów „WSZĘDODOMNI”.

OO ANIMACJA I HISTORIE

Projekt prezentował nazwiska łodzian, 
do których dorobku nawiązywano pod-
czas kolejnych warsztatów, m.in. Edwar-
da Abramowskiego (1868-1918), patrona 
„Abramki Fest”. Do jego myśli nawiązy-
wały wszystkie wydarzenia odbywające się 
w ramach projektu; Abramowski twierdził, 

UWAGA 
Człowiek! 
Napięcia  
miasta

Projekt „UWAGA Człowiek! 
Napięcia miasta” 
to cykl warsztatów, 
spotkań, prezentacji, 
spektakli, performansów 
i różnorodnych działań 
edukacyjno-artystycznych 
o kontekście społecznym. 
W centrum zainteresowań 
postawiliśmy człowieka 
i jego sposób funkcjonowania 
w systemie miejskim. 

Z
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że podstawą zmian jest moralne przeobraże-
nie się ludzi. Chcieliśmy by nasz projekt był 
żywą realizacją jego myśli. 

OO EFEKTY

Dzięki projektowi udało się nawiązać kontakt 
i podjąć stałą współpracę z domami dziec-
ka, placówkami opiekuńczo-wychowawczymi 
i innymi ośrodkami w Łodzi i województwie. 
Stworzyliśmy i dopracowaliśmy nowy moduł 
pracy artystyczno-edukacyjnej przy organi-
zacji wydarzeń artystycznych. Zauważyliśmy 
pozytywny wpływ doświadczenia artystycz-
nego na uczestników projektu, skutkujący 
zmianą samooceny, stopniowym zmniejsze-
niem zagrożenia wykluczeniem i wyrówna-
niem szans w dostępie do edukacji i kultury. 
Udało się nam wzbudzić wśród osób biorą-
cych udział w programie zainteresowanie 
sztuką i działaniem twórczym. Jednak najważ-
niejsza dla nas była zmiana postrzegania osób 

pochodzących ze środowisk marginalizowa-
nych i wspólne poszerzenie kulturalnej ofer-
ty miasta.

OO FINANSOWANIE

Projekt finansowany był ze środków Naro-
dowego Centrum Kultury w ramach progra-
mu Kultura-Interwencje oraz dzięki wsparciu 
Urzędu Miasta Łodzi.

CHOREA
To prężna i niepoliczalna grupa arty-
stów działająca od 2004 roku. W łódzkiej 
Fabryce Sztuki koordynujemy działalność 
teatralną, edukacyjną i społeczną,  kon-
frontując ją ze współczesnymi formami 
teatru i tańca oraz tworząc spektakle, 
w których przenikają się tradycja i nowo-
czesność. Wytworzyliśmy własną technikę 
treningu polegającą na pracy z ciałem, 
głosem i rytmem. Istotna w nim jest zespo-
łowość i umiejętność współpracy. Od 
2011 roku koncentrujemy się na pracy 
w wykluczonych przestrzeniach Łodzi. 
Realizujemy projekty mające na celu 
odkrywanie ludzkich talentów i kreatyw-
nych potencjałów w ukrytych/nieodkry-
tych obszarach miasta, co silnie umieszcza 
naszą pracę w kontekście społecznym.

Stowarzyszenie Teatralne CHOREA 
ul. Tymienieckiego 3, 90-365 Łódź 
województwo łodzkie 
chorea@chorea.com.pl 
www.chorea.com.pl

OO PARTNERZY

Partnerami projektu były: Stowarzyszenie 
Teatralne CHOREA (współpraca merytorycz-
na, wsparcie organizacyjne i promocyjne), 
domy dziecka i ośrodki opiekuńczo-wycho-
wawcze w Łodzi i województwie (współ-
praca organizacyjna), Towarzystwo Pomo-
cy im. św. Brata Alberta w Łodzi (rekrutacja 
uczestników projektu) oraz Stowarzyszenie 
Profilaktyki i Resocjalizacji AD REM (rekru-
tacja uczestników, wsparcie promocyjne).

OO WYZWANIA

Największym problemem był brak regular-
nego uczestnictwa w warsztatach i brak 
wsparcia mediów w promocji projektu. Pew-
nym rozwiązaniem były próby wzmocnienia 
bezpośredniego kontaktu i stworzenie mniej-
szych grup warsztatowych.

 Najciekawsze 
jest to, czego jeszcze 
nie zrobiliśmy, 
najbardziej twórczy 
są ci ludzie, do 
których jeszcze nie 
dotarliśmy



26 

espół spotyka się w Domu 
Dziennego Pobytu przy ulicy 
Brzeskiej 4 (DDP), gdzie odby-

wają się cotygodniowe warsztaty, próby, 
spotkania ewaluacyjne i projektowe. 

Przygotowywany projekt nosi ty-
tuł „Praga na walizkach”. Instytucją, która 
wspiera zespół w realizacji tej inicjatywy jest 
Bemowskie Centrum Kultury w Warszawie.

Projekt kierowany jest do miłośników 
dziedzictwa kulturowego Pragi i Warsza-
wy, ze szczególnym uwzględnieniem senio-
rów. Członkami zespołu są również młodzi 
muzycy z warszawskiego zespołu folkowego 
Czessband. 

OO INSPIRACJA

Do realizacji projektu zainspirowało nas 
wspólne zainteresowanie seniorów z DDP, 
członków zespołu Czessband, śpiewaczki 
Justyny Jary i animatorki Magdaleny Latuch 
dziedzictwem muzycznym starej Pragi. Połą-
czyła nas również pasja śpiewania. 

Projekt zainicjowała Maryla Majchrzak, 
kierowniczka DDP, która szukała osób chęt-
nych do wspólnego, muzycznego działania 
na rzecz aktywizacji kulturalnej seniorów. Do 

Cała Praga 
Śpiewa

Projekt „Cała Praga Śpiewa” 
jest inicjatywą mającą na 
celu promocję dziedzictwa 
kulturowego Starej Pragi 
poprzez działalność 
międzypokoleniowego 
zespołu. Zespół zbiera 
i odświeża zapomniane 
szlagiery warszawskie 
i praskie oraz organizuje 
spotkania międzypokoleniowe, 
promujące śpiew i taniec.

Celem projektu była 
aktywizacja osób starszych 
i młodych muzyków. Dzięki 
niej, po czterech latach 
aktywnej współpracy, 
seniorzy stali się aktywnymi 
animatorami kultury 
w środowisku praskim 
i warszawskim.

Z

pracy motywowała nas też chęć naszych star-
szych koleżanek i kolegów do przekazania 
wiedzy i doświadczenia młodszym. 

OO PROJEKT

Członkowie funkcjonującego od czterech lat 
zespołu Cała Praga Śpiewa spotkali się po 
raz pierwszy z inicjatywy Magdaleny La-
tuch w ramach programu „Laboratorium 
Animatorni”. Projekt zakładał cykl warsz-
tatów wspólnego śpiewania i muzykowania 
z seniorami. 

Szybko przekonaliśmy się, że, mimo, 
że projekt formalnie się skończył, to nasze 
spotkania zakończyć się nie mogą. Zmieni-
liśmy ich formułę na bardziej otwartą w ra-
mach projektu „Aktywna Praga”. O naszej 
działalności i śpiewaniu dowiedziała się 
większość mieszkańców Pragi, ale również 
osoby z innych dzielnic. Nasza grupa znacz-
nie się powiększyła.

Kolejnym etapem była organizacja 
spotkań w kawiarniach i klubach praskich. 
Efektem tych działań było powstanie nowej 
grupy muzycznej odwołującej się w swojej 
twórczości do folkloru warszawskiego – Cała 
Praga Śpiewa. 

Zrealizowaliśmy również spacer mu-
zyczny poświęcony historii placu Hallera. 
Pod koniec 2013 roku przygotowaliśmy Pik-
nik Sąsiedzki na Brzeskiej. Zaprezentowali-
śmy podczas niego kabaret i repertuar pio-
senek nawiązujących do historii tej ulicy. 
Naszym celem jest nie tylko promowanie ak-
tywnej postawy wśród osób starszych, ale 
i zmiana ich sposobu postrzegania samych 
siebie. W ten sposób chcemy przywrócić 
u seniorów niezwykle ważne poczucie waż-
ności i sprawności. 

OO ANIMACJA I HISTORIe

Nasze działanie wyrosło z miłości do historii, 
tradycji i dziedzictwa kulturowego Pragi, jak 
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bliskiej relacji nauczyliśmy się też rozmawiać 
i wspólnie szukać rozwiązania. Źródłami 
konfliktu były też różnice pokoleniowe i róż-
ne style życia; przezwyciężyliśmy je dzię-
ki ustaleniu zasad współpracy. Ważne było 
dla nas też utrzymywanie jasnego podzia-
łu zadań. Dużym wyzwaniem była organiza-
cja wieczornych, a później też nocnych, kon-
certów. Naprzeciw naszym potrzebom wyszli 
właściciele klubów, tworząc w swoich prze-
strzeniach miłą, rodzinną atmosferę i służąc 
pomocą po koncertach.

 Za najważniejsze uważamy wykorzystanie 
historii jako narzędzia działań animacyjnych; jest 
ona dla nas kluczem do nauki samodecydowania, 
samorozwoju oraz aktywnej obecności 
w działalności kulturalnej i społecznej

Bemowskie Centrum 
Kultury 
To samorządowa instytucja kultury Dziel-
nicy Bemowo m.st. Warszawy. Program 
Centrum jest skierowany do wszystkich 
grup społecznych i wiekowych. Zajmuje 
się ono animacją kultury i pracą ze spo-
łecznością lokalną. Za cel stawiamy sobie 
wychodzenie do osób, które nie rozbudziły 
w sobie potencjału kulturowego. Two-
rzymy otwarty ośrodek społeczno-kultu-
ralny, miejsce dla mieszkańców, o którym 
mogą współdecydować i je współtwo-
rzyć. Interesuje nas tak zwana „kultura 
szeroka”, dlatego z naszymi działaniami 
wychodzimy na zewnątrz.

Bemowskie Centrum Kultury 
ul. Górczewska 201, 01-459 Warszawa 
województwo mazowieckie 
info@artbem.pl 
www.artbem.pl

również całej dawnej Warszawy. Zależy nam 
na tym, by przekazywać wiedzę o tej tradycji 
młodym ludziom, a u starszych – obudzić wspo-
mnienia z nią związane. Chcieliśmy stworzyć 
przestrzeń do spotkania z dziedzictwem kul-
turowym Pragi, jak i całej Warszawy, poprzez 
odświeżanie dawnych szlagierów. Większość 
zebranych przez nas piosenek można znaleźć 
w Śpiewniku zespołu Cała Praga Śpiewa. Po-
trzebę dokumentacji tradycji i historii spełnili-
śmy poprzez nagranie naszej płyty, która pre-
zentuje część najznakomitszych, śpiewanych 
od dawien na ulicach Pragi, piosenek. 

Należy pamiętać, że większość człon-
ków zespołu to świadkowie historii, tradycji 
i kultury dawnej Warszawy.

OO EFEKTY

Efektem projektu jest powstanie międzypo-
koleniowej grupy muzycznej, składającej się 
głównie z osób starszych, której członkowie 
zdobyli kompetencje z zakresu animacji spo-
łecznej i kultury, zarządzania zespołem i za-
sobami ludzkimi, organizacji wydarzeń kul-
turalnych, promocji i tworzenia wizerunku. 
Uczestnicy projektu rozwinęli również swoje 
umiejętności muzyczne, podnieśli kompeten-
cje wokalne, sceniczne i kabaretowe. Więk-
szość z nich odkryła nowe pasje oraz nauczy-
ła się rozwijać swoje umiejętności. 

Dzięki projektowi większość z nas zy-
skała nową rodzinę i odwagę do spełniania 
swoich marzeń.

OO FINANSOWANIE

Projekt był realizowany dzięki środkom Mia-
sta Stołecznego Warszawy, Ministerstwa 
Kultury i Dziedzictwa Narodowego, Mini-
sterstwa Pracy i Polityki Społecznej oraz 
Polsko-Amerykańskiej Fundacji Wolności 
w ramach programów „Laboratorium Anima-
torni” i „Seniorzy w akcji” Towarzystwa Ini-
cjatyw Twórczych „ę”.

Środki na wydanie płyty zdobyliśmy 
dzięki pomocy użytkowników portalu Polak 
Potrafi. Część środków otrzymaliśmy od Fun-
dacji Inicjatyw Społeczno-Ekonomicznych.

OO PARTNERZY 

Partnerami projektu były: Dom Dziennego 
Pobytu przy ul Brzeskiej 4, Ośrodek Pomo-
cy Społecznej Dzielnicy Praga Północ, Towa-
rzystwo Inicjatyw Twórczych „ę”, Muzeum 
Warszawskiej Pragi, Stowarzyszenie „Mierz 
Wysoko”, Fundacja Inicjatyw Społeczno-
-Ekonomicznych oraz liczne kluby i kawiar-
nie praskie. 

OO WYZWANIA

Najtrudniejszy był dla nas sam proces grupo-
wy, przechodzenie przez fazy różnicowania, 
chwile, w których się ze sobą nie zgadzali-
śmy. Nasz zespół składa się w większości 
z ludzi z charakterem, co nierzadko owo-
cowało sporami. Jednak dzięki nawiązaniu 
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rojekt kierowany był do na-
uczycieli oraz uczniów szkół 
gimnazjalnych i ponadgimna-

zjalnych, przedstawicieli organizacji poza-
rządowych i muzeów oraz zainteresowanych 
uczestnictwem w inicjatywach oddolnych. 
Projekt był realizowany w całym kraju od 
czerwca 2012 do kwietnia 2013 roku. 

OO INSPIRACJA

Do realizacji projektu zmotywował nas brak 
skutecznych i atrakcyjnych metod edukacyj-
nych pozwalających wyjaśniać, na bazie lo-
kalnej historii, współczesne zjawiska ekono-
miczne i społeczne. Zainspirowało nas duże 
zaangażowanie środowisk lokalnych oraz 
osób zainteresowanych tworzeniem i animo-
waniem wydarzeń edukacyjnych z wykorzy-
staniem gry (m.in. międzyszkolnych turnie-
jów ChSB, poradnictwa zawodowego, lekcji 
przedsiębiorczości, festynów).

OO PROJEKT

Projekt realizowany w trakcie trzech regio-
nalnych turniejów ChSB (w województwach 
małopolskim, podkarpackim i świętokrzy-
skim), dziesięciu szkoleń z zastosowania gry 

Edukacja  
ekonomiczna  

z wykorzy- 
staniem gry 
symulacyjnej

Projekt „Edukacja 
ekonomiczna 
z wykorzystaniem gry 
symulacyjnej Chłopska 
Szkoła Biznesu (ChSB)” 
został zrealizowany przez 
Małopolski Instytut Kultury 
w Krakowie (MIK) we 
współpracy z Towarzystwem 
Miłośników Andrychowa. 
Celem projektu było 
kreowanie i promocja nowych 
standardów i rozwiązań działań 
animacyjnych. Miał on na celu 
łączenie edukacji ekonomicznej 
z działaniami przywracającymi 
pamięć lokalnych historii 
i tradycji do współczesnego 
obiegu kultury.

P

skierowanych do nauczycieli, doradców me-
todycznych i lokalnych animatorów, oraz 85 
oddolnych inicjatyw edukacyjnych.

Wszystkie podmioty biorące udział 
w projekcie otrzymały grę ChSB, dzię-
ki czemu mogą kontynuować działania z jej 
wykorzystaniem. 

Dowolna organizacja mogła zgło-
sić się z pomysłem na własną inicjatywę 
z użyciem ChSB angażującą min. 90 osób  
(rozgrywki międzypokoleniowe, festyny, 
kółka zainteresowań, lekcje muzealne). 
Forma inicjatyw zależała od pomysłodaw-
ców, którzy w autorski sposób wykorzy-
stywali potencjał gry do animowania lo-
kalnych społeczności, nauki historii oraz 
przedsiębiorczości. 

Oprócz szkół, do realizacji inicjatyw 
oddolnych zgłaszały się fundacje, stowa-
rzyszenia, muzea, biblioteki, firmy o profi-
lu szkoleniowo-edukacyjnym, ośrodki kultu-
ry, uczelnie wyższe, instytucje rynku pracy, 
a nawet ochotnicza straż pożarna i poradnia 
psychologiczno-pedagogiczna.

OO ANIMACJA i HISTORIA

Inspiracją dla projektu była autentyczna hi-
storia społeczno-gospodarcza Andrychowa 
w okresie poprzedzającym rewolucję prze-
mysłową. W XVIII wieku chłopi z ośrodka an-
drychowskiego osiągnęli sukces handlowy 
na międzynarodową skalę – wytwarzali lnia-
ne płótna, zwane drelichami, które sprzeda-
wali w całej Europie (docierali m.in. do Bar-
celony, Amsterdamu i Moskwy). 

Uczestnicy rozgrywki wcielają się 
w role przedsiębiorczych mieszkańców An-
drychowa, tkaczy, piekarzy i kowali, tworzą 
spółki handlowe i organizują wyprawy han-
dlowe po historycznej mapie Europy. Gra 
znalazła wiele  zastosowań w edukacji regio-
nalnej, historycznej i ekonomicznej oraz róż-
nych działaniach animacyjnych.



tytuł artykułu 29

oraz jego partnerów, która spowodowała ko-
nieczność nie tylko zatrudnienia dodatko-
wej osoby koordynującej (nie była ona pla-
nowana we wniosku projektowym), ale także 
wsparcia jej sztabem wolontariuszy.

 W gronie siła. 
W historii inspiracja

Małopolski Instytut 
Kultury
MIK jest instytucją kultury województwa 
małopolskiego, która wspiera rozwój 
sektora kultury w regionie. Badamy i ana-
lizujemy procesy zachodzące w kulturze, 
prowadzimy działalność edukacyjną 
i szkoleniową oraz zajmujemy się pro-
mocją dziedzictwa kulturowego. Jednym 
z celów aktywności naszej instytucji jest 
budowanie kapitału społecznego, będą-
cego warunkiem rozwoju nowoczesnej 
gospodarki. Aktualnie MIK realizuje kil-
kanaście projektów, w ramach których 
prowadzona jest m.in. działalność infor-
macyjna w internecie, powstają zasoby 
cyfrowe dotyczące nowoczesnego muze-
alnictwa, rozwoju wiedzy o kulturze 
i zarządzania politykami kultury, edukacji 
teatralnej i turystyki kulturowej.

Małopolski Instytut Kultury 
ul. Karmelicka 27, 31-131 Kraków 
województwo małopolskie 
instytut@mik.krakow.pl 
www.mik.krakow.pl

EFEKTY

Efektem projektu jest wdrożenie nowator-
skiego sposobu uczenia historii i ekonomii, 
wzrost zainteresowania własną historią lo-
kalną wśród uczestników oraz wzrost kom-
petencji społecznych i ekonomicznych. Po-
wstała również mapa inicjatyw oddolnych 
(na stronie www.csb.mik.krakow.pl) służą-
ca jako wyszukiwarka partnerów dla nowych 
użytkowników gry. 

Bardzo ważnym efektem projektu była 
promocja historii Andrychowa oraz przykład 
prac mających na celu nobilitację historii lo-
kalnej. Stworzona została sieć współpra-
cy, której owocem było przeprowadzenie 85 
oryginalnych projektów animacyjnych oraz 
przeszkolenie ponad dwustu osób podczas 
dziesięciu szkoleń. 

OO FINANSOWANIE

Projekt finansowany był ze środków wła-
snych, Narodowego Banku Polskiego oraz 
gminy Andrychów.

OO PARTNERZY

Partnerami projektu były: Ośrodek Rozwoju 
Edukacji, Centra Doskonalenia Nauczycieli 
(małopolskie, podkarpackie, świętokrzyskie 
– były odpowiedzialne za rekrutację uczest-
ników), Towarzystwo Miłośników Andrycho-
wa, Zespół Szkół w Ropczycach i Muzeum 
Zabawy i Zabawek w Kielcach (organizacja 
turniejów).

OO WYZWANIA

Problemem okazała się (niespodziewanie!) 
ogromna liczba i różnorodność podmio-
tów zainteresowanych udziałem w projekcie 
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rojekt realizowany był na tere-
nie gminy Wielka Wieś od 
czerwca 2013 do października 

2014 roku. Kierowany był do dzieci i młodzie-
ży zamieszkujących ten region. 

OO INSPIRACJA

Inspiracją do realizacji projektu były kon-
cepcje architektoniczne oparte o naturalne 
materiały: etiopskie chaty, skandynawskie 
„zielone dachy” oraz rodzime biobudow-
nictwo, przeżywające aktualnie rene-
sans. Chcieliśmy pokazać, że takie techni-
ki budowy nie są niczym nowym, lecz tylko 
– zapomnianym. 

PROJEKT

Pierwszą częścią projektu były warszta-
ty interaktywne, prowadzone przez ar-
chitekta, i cykl wykładów. Uczestnicy mo-
gli poznać historię architektury światowej 
i lokalnej oraz projekty współczesnych do-
mów budowanych przy użyciu naturalnych 
materiałów. Mogli oni stworzyć makiety 
własnych miast i zrozumieć, jak rozmiesz-
czenie terenów rekreacyjnych i zielonych 
wpływa na ich mieszkańców. Realizowany 

Zielony  
Dom, czyli  

o archi-
tekturze  
inaczej

„Zielony dom, czyli 
o architekturze inaczej”, 
to projekt edukacyjny 
skierowany do mieszkańców 
terenów wiejskich oraz 
osób zainteresowanych 
bioarchitekturą. Był on 
prowadzony przez Fundację 
WYSPART. Miał on przybliżyć 
historię lokalną mieszkańcom 
Wielkiej Wsi i okolic 
oraz przedstawić zalety 
tradycyjnych metod budowy 
domów. 

P

był również cykl wykładów poświęcony lo-
kalnej historii. 

Zajęcia w drugiej części projektu były 
praktycznym wstępem do budowy prawdzi-
wego budynku. Dzieci zapoznały się z pod-
stawowymi zasadami projektowania domów 
oraz ćwiczyły rysowanie rzutów. Mogły rów-
nież wcielić w życie swoje projekty i stwo-
rzyć makiety domów, w których uwzględnia-
ły jego podstawowe elementy konstrukcyjne. 
W dalszym ciągu zajęć prezentowany był film 
poświęcony glinianym konstrukcjom miesz-
kalnym, który stał się inspiracją do stworze-
nia dwóch modeli budynków glinianych na 
drewnianym stelażu. 

We wrześniu dzieci brały udział w tyn-
kowaniu prawdziwego domu zbudowane-
go w Prądniku Korzkiewskim; będzie on 
wykorzystywany do wielu projektów eduka-
cyjnych i artystycznych, zatem uczniowska 
praca zaowocowała powstaniem przestrze-
ni dla twórczego działania. Dzieci mogły też 
poznać proces przygotowywania domu do 
zamieszkania i możliwości, jakie daje użycie 
naturalnych środków. 

Podsumowaniem projektu było spo-
tkanie z dziećmi z innej szkoły i zaprezen-
towanie gotowego domu. Zorganizowa-
ny został też quiz poświęcony budownictwu 
naturalnemu.

ANIMACJA I HISTORIE

Opisywany projekt bezpośrednio nawiązu-
je do historii architektury – polskiej i świato-
wej – opartej o naturalne surowce. Podczas 
wykładów przybliżane były dzieciom infor-
macje dotyczące architektury światowej oraz 
historii architektury Jury Krakowsko-Często-
chowskiej. Mogły one poznać też tradycyjną 
zabudowę rodzinnej Wielkiej Wsi, nierzad-
ko zapomnianą, oraz prace wykonywane 
przed wiekami w ich miejscowości (pieczenie 
chleba, darcie pierza, prowadzenie pasieki, 



tytuł artykułu 31

i merytoryczna), Stowarzyszenie Miłośni-
ków Doliny Prądnika (promocja zadania, 
pomoc w integracji z lokalną społeczno-
ścią), Platforma Kultury (promocja), Radio 
RMF Classic (promocja), Gazeta Krakowska 
(promocja), portal Architektura Krajobrazu 
(promocja).

OO WYZWANIA

Mieliśmy trudności przede wszystkim zwią-
zane z pogodą. Mokre lato nie pozwoliło na 
zebranie słomy w odpowiednim czasie. Uda-
ło się jednak zdobyć brakujący materiał i do-
prowadzić budowę domu do końca.

 Naszym celem jest nauczanie poprzez 
działania kreatywne i twórczą atmosferę oraz 
dotykanie ważnych dla dzieci tematów z ich 
bliskiego otoczenia 

Fundacja WyspArt 
Zajmujemy się edukacją społeczną 
poprzez propagowanie sztuki i zwięk-
szanie wrażliwości na artystyczne formy 
przekazu. Naszym celem jest rozwój 
sztuki oraz szeroko rozumianej kultury, 
w tym wspieranie jej tradycyjnych form 
i nowych trendów kulturowych. Zależy 
nam na kształtowaniu gustów artystycz-
nych społeczeństwa, w tym w szczegól-
ności młodego pokolenia, oraz propa-
gowaniu i wykorzystywaniu sztuki jako 
sposobu rozwoju osobistego. Zajmujemy 
się animacją kultury i realizujemy zaan-
gażowane społecznie projekty we współ-
pracy z lokalną społecznością.
Naszymi najważniejszymi projektami są: 
„Zielony Dom czyli o architekturze inaczej”, 
„KIK czyli Krakowski Inkubator Kultury”, 
„Papierowe Wariacje” oraz „Nowa Huta 
– rewitalizacja społeczna poprzez sztukę”.

Fundacja WyspArt 
ul. Juliusza Słowackiego 46, 30-018 Kraków 
fundacja@wyspart.pl 
www.wyspart.pl

uprawę ziemi czy wikliniarstwo). Uczest-
nicy zajęć poznali sposoby budowy domów 
z kamienia, drewna, gliny oraz pokrywa-
nia dachów strzechą. Zapoznali się z pracą 
strzecharzy i z przykładami domów krytych 
strzechą w Polsce.

OO EFEKTY

Efektem projektu jest poznanie przez jego 
uczestników architektury tradycyjnej wyko-
rzystującej naturalne surowce. Dowiedzie-
li się oni też jak wyglądała przed laty Wielka 
Wieś i jej okolice. Dzieci poznały podstawowe 
elementy warsztatu architekta oraz zastoso-
wanie, jakie mogą mieć naturalne surowce 
w budowie domu. Uczniowie mogli podzie-
lić się swoją wiedzą ze starszymi kolegami 
z gimnazjum w Białym Kościele. Dowiedzieli 

się oni jakie zastosowanie w budowie domu 
mają materiały naturalne. Uczestnicy pro-
jektu brali też udział w budowie domu pre-
zentującego użycie ekologicznych metod 
budowlanych.

OO FINANSOWANIE

Projekt był realizowany ze środków Minister-
stwa Kultury i Dziedzictwa Narodowego oraz 
województwa małopolskiego. 

OO PARTNERZY

Partnerami projektu były: Gmina Wielka 
Wieś (bezpłatne udostępnienie działki, na 
której wybudowaliśmy dom, promocja pro-
jektu), Szkoła Podstawowa im. ks. S. Ko-
narskiego w Wielkiej Wsi (promocja projek-
tu, pomoc w naborze, pomoc logistyczna 
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rojekt realizowany był na tere-
nie gdańskiej dzielnicy Nowy 
Port – zaniedbanej, znajdują-

cej się poza ścisłym centrum Gdańska. Pomi-
mo swojej historycznej wartości i pięknej ar-
chitektury nie jest odwiedzana przez 
turystów i cieszy się niezbyt dobrą reputacją 
wśród mieszkańców. Nowoporcianie nazy-
wają ją „Nowy Bronx”, a siebie „Patologią 
z Portu”. Ich największym problemem jest 
marginalizacja. Grupą docelową projektu 
była młodzież gimnazjalna, licealna i studen-
ci pochodzący z tej dzielnicy.

Projekt realizowany był od lutego do 
maja 2014 roku.

OO INSPIRACJA

Do zainicjowania projektu zainspirowały nas 
liczne artykuły poświęcone drukowi 3D, sztu-
ce generatywnej i użyteczności tych narzę-
dzi w myśleniu projektowym (design think- 
ing). Zdobyta wiedza pozwoliła nam na wy-
korzystanie innowacyjnych technologii do 
promocji dziedzictwa kulturowego Nowe-
go Portu i edukacji młodzieży. We współpra-
cy z Fab Lab Trójmiasto stworzyliśmy scena-
riusz i plan realizacji zadania.

NOWY PORT 
/nowy port

Nowy Port jest historyczną 
dzielnicą wyróżniającą się 
pięknem starej zabudowy 
i postportowym charakterem. 
Nowy port to również 
gniazdo w komputerze, 
służące do podłączenia 
urządzeń peryferyjnych i do 
przesyłania danych między 
nimi a komputerem. Podczas 
projektu połączyliśmy  
dwa znaczenia słowa 
„port”: skonstruowaliśmy 
drukarkę 3D i przy jej 
pomocy wydrukowaliśmy 
trójwymiarowy model 
dzielnicy. Jego stworzenie 
stało się pretekstem do 
zdobycia wiedzy dotyczącej 
projektowania generatywnego 
i zdobycia umiejętności 
myślenia projektowego.

P

 Czasem wystarcza 
dobra nazwa, jak 
„NOWY PORT/nowy 
port”, która budzi 
emocje, przywołuje 
historie i tworzy 
narracje. Staje 
się pretekstem do 
stworzenia projektu

OO PROJEKT

Podczas pierwszych dwóch spotkań odbyli-
śmy spacery po Nowym Porcie. Uczestnicy 
spotkali się z historykiem sztuki i architektem 
Anną Perz, która opowiedziała im o złożonej 
historii Nowego Portu, która odcisnęła pięt-
no na jego kształcie. Dzięki temu nauczy-
li się oni odróżniać różne typy budynków oraz 
dawne funkcje poszczególnych ulic. Spotka-
nie z architektem przestrzeni Michałem Pecką 
pozwoliło uczestnikom na dostrzeżenie zło-
żonej  struktury miasta.  Wybrali oni budynki, 
które chcieli odtworzyć za pomocą druku 3D, 
oraz zebrali niezbędną do tego dokumentację. 
Podczas kolejnych warsztatów z projektan-
tem wzornictwa przemysłowego Grzegorzem 
Zięciną uczestnicy poznawali program Sket-
chup i tworzyli modele Łaźni, Latarni Morskiej 
i zwykłych kamienic. Później, wraz z „druka-
rzami” z Fundacji Fab Lab Trójmiasto, zbudo-
wali od podstaw drukarkę 3D. Na złożonym 
samodzielnie urządzeniu wydrukowali mode-
le budynków z Nowego Portu. Stworzyli z nich 
makietę dzielnicy, która, dzięki zróżnicowaniu 
kolorów (podział na okresy rozwoju dzielnicy) 
i faktur (użycie frezarki, lasera) zyskała dodat-
kowe walory poznawcze i edukacyjne. Goto-
wy model posłużył do urbanistycznych ekspe-
rymentów i próby wyciągnięcia wniosków na 
temat układu i budowy dzielnicy.
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Centrum Sztuki 
Współczesnej Łaźnia
To jedna z pierwszych publicznych insty-
tucji kultury utworzonych w Polsce po prze-
łomie 1989 roku. Za główny cel stawiamy 
sobie prezentację i upowszechnianie uni-
wersalnych wartości sztuki współczesnej, 
będącej częścią światowego dziedzictwa 
kultury, poprzez ukazywanie najnowszych 
zjawisk w sztuce, reagowanie na aktualne 
zjawiska kulturalno-cywilizacyjne oraz edu-
kację prowadzoną. Organizujemy wystawy, 
programy wymiany artystycznej, koncerty, 
wykłady, pokazy filmowe oraz nowatorskie 
programy edukacyjne i naukowe. 

Centrum Sztuki Współczesnej Łaźnia  
ul. Jaskółcza 1, 80-767 Gdańsk 
województwo pomorskie 
office@laznia.pl  
www.laznia.pl

Stworzone w ramach projektu produk-
ty są wciąż wykorzystywane. Trójwymiarowe 
modele udostępniliśmy na platformie (nowy-
port.laznia.pl), a drukarkę 3D – innym użyt-
kownikom. Makieta dzielnicy posłużyła oso-
bom niewidomym, uczestniczącym projekcie 
„Miastofon”, do pogłębienia wiedzy o dzielni-
cy poprzez zmysł dotyku. 

OO ANIMACJA I HISTORIE

Podczas trwania projektu odnosiliśmy się 
do historii i zmian następujących w Nowym 
Porcie. Zorganizowaliśmy spotkania z prze-
wodnikiem, który opowiedział o historii i roz-
woju dzielnicy.  Nadzór nad projektem miał 
architekt, dzięki którego uwagom uczestni-
cy mogli dostrzec bogactwo dziedzictwa kul-
turowego dzielnicy oraz zmiany, jakie w niej 
zaszły. Wybraliśmy najistotniejsze dla roz-
woju dzielnicy budynki i stworzyliśmy ich 
modele. Uczestnikom projektu zdarzyło się 
modelować swoje własne domy. Ponadto 
budowa modelu pozwoliła na spojrzenie na 

dziedzictwo z innej perspektywy, dzięki cze-
mu mogliśmy dostrzec jego, wcześniej umy-
kające, aspekty, takie jak urbanistyczna bra-
ma wjazdowa. 

OO EFEKTy

Efektem projektu było stworzenie modeli bu-
dynków z Nowego Portu za pomocą drukar-
ki 3D. Dzięki naszym działaniom zwróciliśmy 
uwagę na historyczne i społeczne znacze-
nie tej, zaniedbanej ekonomicznie, dzielnicy. 
W toku prac uczestnicy mieli okazję zdobyć 
wiedzę dotyczącą sztuki generatywnej i dzie-
dzictwa kulturowego Nowego Portu, rozwi-
nąć myślenie projektowe, nauczyć się mo-
delowania trójwymiarowego oraz opanować 
podstawy elektroniki. Dzięki warsztatom 
stali się bardziej niezależni i poznali metody 
twórczego rozwiązywania problemów. 

OO FINANSOWANIE

Projekt realizowany był dzięki grantowi Aka-
demii Orange oraz środkom własnym. 

OO PARTNERZY

Partnerami projektu były Fundacja Fab Lab 
Trójmiasto (wsparcie merytoryczne, pro-
wadzenie warsztatów z młodzieżą i umoż-
liwienie konstrukcji niezbędnych cyfrowych 
narzędzi) i portal trójmiasto.pl (patronat me-
dialny i promocja projektu).

OO WYZWANIA

Największym wyzwaniem było utrzymanie 
uczestnictwa na równym poziomie przez cały 
okres trwania projektu. Warsztaty trwały trzy 
miesiące i wymagały nabycia wielu kompeten-
cji, co zniechęciło część uczestników do regu-
larnego uczestniczenia w zajęciach. Z grupy 
30 osób została dziesiątka mocno zaangażo-
wanych uczestników. Niewątpliwie – to oni 
zyskali najwięcej dzięki jego realizacji. 

Problemy pojawiające się podczas 
prac rozwiązywaliśmy na dwa sposoby: po-
przez współpracę ze zwartą grupą (np. kla-
sa szkolna, grupa studencka) i zmianę ram 
czasowych projektu na bardziej przystępne 
(spotkania weekendowe).
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rojekt był realizowany w Gdań-
skiej Galerii Miejskiej (GGM) od 
marca do października 2014 ro- 

ku. Spacery odbywały się na Starym i Głów-
nym Mieście, które są nie tylko centrami tu-
rystycznymi i kulturalnymi miasta, ale także 
dzielnicami mieszkaniowymi. Ta problema-
tyczna przestrzeń wymagała animacji i za-
chęcania mieszkańców do aktywnego 
uczestnictwa. Grupą docelową byli gdań- 
szczanie, których chcieliśmy zachęcić do od-
krywania miasta i sztuki we własnym zakre-
sie i według swoich zainteresowań.

OO INSPIRACJA

Inspiracjami dla projektu były „Trylogia 
Gdańska” Guntera Grassa, postać flâneu-
ra oraz psychogeografia i alchemia. Chcie-
liśmy stworzyć sytuację, w której twórczość 
Grassa i sztuka prezentowana w oddziałach 
GGM stawały się alembikiem, w którym na-
stępował proces zdobywania wiedzy, no-
wych umiejętności i doświadczeń. Projekt 
był również okazją do przedstawienia twór-
czości Grassa najmłodszym gdańszczanom.

Grass’owanie

„Grass’owanie” to gra słów 
łącząca postać Guntera 
Grassa z dziecięcym 
grasowaniem. Projekt 
był formą nieśpiesznego 
przechadzania się oraz 
językowego przekształcania 
siebie i przestrzeni. 
Składał się on ze spacerów 
i warsztatów. W swojej formule 
sprzeciwiał się konieczności 
produktywności oraz 
zachęcał dzieci i dorosłych do 
zatrzymania się i spojrzenia na 
miasto przez pryzmat pamięci. 
Zmitologizowane przez 
Grassa przestrzenie Głównego 
i Starego Miasta stały się dla 
uczestników przestrzenią do 
zdobywania wiedzy, nowych 
umiejętności i doświadczeń.

P

OO PROJEKT

W ramach projektu poznawaliśmy miejsca 
na Starym i Głównym Mieście z perspekty-
wy twórczości Grassa, a także ludzkich hi-
storii i narracji o tych przestrzeniach. Projekt 
zrealizowaliśmy poprzez trzy rodzaje zadań. 

Pierwszym była Gdańska Mapa Pa-
mięci, będąca cyklem „nieplanowanych” 
spacerów, które były zachętą do spędza-
nia w ten sposób czasu wolnego z rodziną 
i przyjaciółmi. Koncepcja ta odrzucała kon-
kretny cel wycieczki, skupiając się jedno-
cześnie na przyjemności bycia razem i zdo-
bywaniu wiedzy w niewymuszony sposób. 
Dzięki spacerom stworzyliśmy publikację 
Gdańska Mapa Pamięci. 

Kolejnym etapem prac była Gdańska 
Mapa Umiejętności – cykl warsztatów dla 
dzieci, dorosłych i seniorów, przybliżający 
różne formy sztuki współczesnej. Uczestni-
cy brali udział w nietypowych warsztatach, 
których materią pracy były wystawy i miasto. 

Trzecim elementem projektu była 
Gdańska Mapa Czynu, w której skupiliśmy 
się na budowaniu więzi i poczucia wspólno-
ty w grupie. Odnosząc się do idei plemienno-
ści, poprzez formułę happeningu (warsztaty 
tańca, rzeźby), artyści wraz z uczestnikami 
realizowali wspólne, performatywne dzieło 
sztuki.

OO ANIMACJA I HISTORIE

Nasz projekt dowiódł, że Gdańsk jest księ-
gą pełną niespodzianek i nowych narracji. 
Uczestnicy projektu, tak jak młodzi boha-
terzy powieści Grassa, odkrywali tysiąc-
letnią historię Gdańska, ludzkie historie 
i legendy budujące lokalne dziedzictwo kul-
turowe. Opowiadaliśmy nie tylko o datach, 
ale przede wszystkim o ludziach: od królo-
wej Marysieńki, rodzącej królewicza Alek-
sandra w Gdańsku, po prezydenta Wałęsę, 
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OO WYZWANIA

Największym problemem było dotarcie do 
potencjalnych zainteresowanych zajęciami. 
Rozwiązaniem problemu było zwiększenie 
ilości działań promocyjnych.

 Szkoda poznawać i chłonąć 1000 lat 
historii tylko z kart książek. Miasto, 
jego dziedzictwo i tkanka nieustannie 
się zmieniają, trzeba więc je doświadczać 
efektywnie i aktywnie!

Gdańska Galeria 
Miejska 
To miejska instytucja kultury, na którą 
składają się trzy oddziały znajdujące się 
w obszarze Głównego Miasta. Zajmuje się 
ona promocją lokalnych artystów, nawią-
zywaniem kontaktów z twórcami i pla-
cówkami zagranicznymi. Jej działalność 
zaowocowała wzbogaceniem oferty arty-
stycznej i kulturalnej Trójmiasta. Zreali-
zowała ona m.in. projekty takie jak „Nar-
racje” – odbywający się cyklicznie festiwal, 
wyprowadzający sztukę intermedialną 
poza mury galerii w przestrzeń publiczną, 
„Art Line” – opierający się na współpracy 
profesjonalnych placówek artystycznych 
krajów Południowego Bałtyku, „artMuse” 
– międzynarodowe przedsięwzięcie pro-
mujące projekty audiowizualne.

Gdańska Galeria Miejska 
ul. Piwna 27/29, 80-831 Gdańsk 
office@gmm.gda.pl 
www.ggm.gda.pl

szukającego miejsca na swoje biuro. Sięga-
liśmy po sztukę, zabytki i literackie znacze-
nia, które uwypuklaliśmy podczas spacerów 
i warsztatów.

OO EFEKTy

Rezultatem było zbadanie przestrzeni Sta-
rego i Głównego Miasta w kontekście mi-
tologizacji i jego współczesnych narracji. 
Psychogeograficzna formuła doprowadziła 
do stworzenia przewodnika Gdańska Mapa 
Pamięci służącego uczestnikom i ich rodzi-
nom do samodzielnej eksploracji miasta. 
Zdobyli też oni nowe umiejętności wyra-
zu artystycznego, wiedzę z zakresu sztu-
ki współczesnej oraz wiedzę i doświadcze-
nie w posługiwaniu się różnymi technikami 
artystycznymi. Najważniejsze było jed-
nak zbudowanie świadomości, że Gdańsk 
wciąż pozostawia miejsce na indywidualne 

odkrycia i codzienny zachwyt bogactwem 
dziedzictwa miasta. 

OO FINANSE

Projekt został sfinansowany z grantu Mini-
sterstwa Kultury i Dziedzictwa Narodowego 
oraz ze środków własnych.

OO PARTNERZY

Partnerem projektu był kolektyw artystyczny 
Dwie Ole (koordynacja prac). 
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rojekt realizowany jest w biblio-
tekach, świetlicach, domach 
kultury i innych instytucjach na 

terenie całego kraju. Kierowany jest do wszyst-
kich zainteresowanych, bez względu na wiek. 
Realizowany jest od 2012 roku. 

Cunegundis 
Ducissa 

Cracoviae

Autorski projekt Jolanty 
Juszkiewicz „Cunegundis 
Ducissa Cracoviae” miał 
na celu przedstawienie 
nieznanego oblicza świętej 
Kingi poprzez ukazanie 
jej postaci w trakcie 
spektaklu teatralnego. Za cel 
postawiliśmy sobie pokazanie 
jej jako postaci wciąż aktualnej, 
która może stać się wzorem 
do postępowania. Integralnym 
elementem przygotowanego 
w ramach projektu spektaklu 
były towarzyszące mu zajęcia 
edukacyjne, będące jego 
merytorycznym komentarzem. 

P

Inspiracją do rozpoczęcia prac nad 
projektem była postać świętej Kingi oraz jej 
szacunek dla człowieka i wpływ, jaki miała 
ona na proces kształtowania kraju. Nie bez 
znaczenia jest też fakt, że była propagator-
ką języka polskiego jako języka użytkowego 
i literackiego. 

OO PROJEKT

Realizację projektu poprzedziły gruntowne 
prace badawcze poświęcone postaci świętej 
Kingi, które pozwoliły na stworzenie rzetel-
nego merytorycznie scenariusza teatralnego 
poświęconego krakowskiej księżnej. Pozwo-
lił on na dostrzeżenie podobieństw w postrze-
ganiu kobiet średniowiecza i współczesnych 
muzułmanek. Wiedzieliśmy, że bardzo ważne 
dla projektu jest wybranie odpowiedniej formy 
realizacji; postanowiliśmy, że będzie to mono-
dram. Premiera spektaklu odbyła się podczas 
Międzynarodowego Kolokwium Teatrów Śre-
dniowiecza. Przedstawienie wystawiane było 
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 Odhermetycznienie 
postaci! 

Teatr Kropka Theatre
Teatr dąży do ciągłego rozwoju autorskiej 
formy poetycko-metaforycznej, najczęściej 
w formie monodramów, jako nurtu teatru 
alternatywnego, otwartego na dialog 
o obecnej roli teatru. Zachęcamy do wza-
jemnego oddziaływania i życzliwości mię-
dzykulturowej. Międzynarodowa edu-
kacja i doświadczenie zawodowe oraz 
inspiracja środowiskiem lokalnym pozwa-
lają nam na ciągły, dynamiczny rozwój. 
Efekty naszych prac prezentowaliśmy na 
całym świecie! 

Związek Artystów Scen Polskich, Teatr Kropka Theatre 
al. Ujazdowskie 45, 00-536 Warszawa 
województwo mazowieckie 
www.zasp.pl

w całym kraju. Spektakl spotkał się z pozytyw-
nymi ocenami widzów oraz historyków. Zo-
stało również zorganizowane sympozjum po-
święcone tekstowi spektaklu. 

OO ANIMACJA I HISTORIE

Spektakl przedstawia wagę dorobku świę-
tej Kingi oraz jej wkład w tworzenie pol-
skiego dziedzictwa kulturowego. Wspomi-
nane są w nim m.in. prace świętej mające 
na celu sprowadzenie manuskryptu polifo-
nii z Paryża, stworzenie na jej zamówienie 
Psałterza sądeckiego oraz jej opiekę nad 
najuboższymi. 

OO EFEKTY

Najważniejszymi efektami projektu były sce-
nariusz monodramu Cunegundis Ducissa 
Cracoviae oraz seria spektakli na jego pod-
stawie. Widzowie i słuchacze prelekcji mo-
gli rozwinąć swoją wiedzę historyczną oraz 

świadomość kulturową. Forma monodramu 
mogła być też zachętą do używania jej w in-
stytucjach, w których był on wystawiany. 

OO FINANSOWANIE

Projekt zrealizowany był dzięki wsparciu 
Fundacji Orange i środkom własnym.

OO PARTNERZY

Głównymi partnerami projektu były: Funda-
cja Orange (grantodawca) oraz Stowarzy-
szenie Łomnica Zdrój.

OO WYZWANIA

Największym problemem był brak zaufania 
niektórych przedstawicieli instytucji kultury, 
którzy obawiali się, że spektakl może zawie-
rać treści obrazoburcze lub przekłamania hi-
storyczne. Wielu z nich, nie obejrzawszy go, 
ostawało przy swoim zdaniu i blokowało jego 
prezentację.
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rojekt realizowany był w Prusz-
kowie jesienią 2014 roku. Skie-
rowany był do młodych ludzi 

uczących się w tamtejszych szkołach ponad-
gimnazjalnych; w skład zespołu projektowego 
weszli uczestnicy zajęć wprowadzających, 
które odbyły się w szkołach.

Działania realizowane przez ten zespół 
były kierowane zarówno do osób młodych jak 
i odbiorców dorosłych. 

OO INSPIRACJA

Inspiracją do zrealizowania projektu była ob-
serwacja wydarzeń upamiętniających hi-
storię lokalną. Uczestniczyło w nich wąskie 
grono osób, głównie dorosłych i starszych 
– chcielibyśmy to zmienić. Z konsultacji z na-
uczycielami wynikło, że licealiści są mało ak-
tywni na polu zajęć pozaszkolnych i nie 
uczestniczą w wydarzeniach kulturalnych 
w Pruszkowie. Dlatego do tej grupy wieko-
wej skierowaliśmy nasz projekt. Zapropo-
nowaliśmy im formułę aktywności, w której 
mogli poznać historię i uczynić ją przedmio-
tem działań twórczych.

Laboratorium 
działań para- 
teatralnych  
– Pruszków

Projekt „Laboratorium 
Działań Parateatralnych 
– Pruszków” zakładał 
przygotowanie i realizację 
pierwszego w Pruszkowie 
ulicznego performensu 
dotyczącego historii 
miasta, a w szczególności 
poświęconego obozowi 
przejściowemu Dulag 121. 
W autorskim spektaklu 
młodzież wyraziła swój 
stosunek do tego rozdziału 
historii miasta. Celem 
zadania było szerzenie wiedzy 
historycznej wśród osób 
młodych i pogłębienie ich 
identyfikacji z miastem.

P

OO Projekt

Projekt był realizowany w trzech etapach. 
We wrześniu odbyły się spotkania w pięciu 
pruszkowskich szkołach ponadgimnazjal-
nych. Były one poświęcone tematyce pro-
jektu: sztuce performatywnej i historii obozu 
przejściowego. W październiku przeprowa-
dziliśmy warsztaty parateatralne i dzienni-
karskie. Pracowano podczas nich w oparciu 
o zebrane materiały historyczne. Uczestnicy 
zapoznali się ponadto z technikami perfor-
matywnymi oraz podstawami pracy dzien-
nikarskiej. Z pomocą dziennikarza stworzy-
li bloga projektu (performance-pruszkow.
blogspot.com), na którym umieszczali foto-
grafie z warsztatów, relacje i materiały doty-
czące historii Pruszkowa i performensu. 

Poza warsztatami były organizowane 
również otwarte spotkania poświęcone wo-
jennej historii Pruszkowa z udziałem świad-
ków historii.

Ostatnim elementem projektu był per-
formens przypominający spacer po histo-
rycznych miejscach Pruszkowa (m.in. stacji 
WKD Tworki, dokąd byli przywożeni war-
szawiacy, oraz po terenie dawnego obo-
zu). Spacerowicze odwiedzali kolejne punk-
ty, w których zespół proponował możliwość 
przyłączenia się do prostego, performatyw-
nego działania.

OO ANIMACJA I HISTORIE

Głównym tematem działań była historia 
Pruszkowa w XX wieku, a w szczególności 
obozu przejściowego Dulag 121. Podczas 
zajęć w szkołach animatorzy w przystęp-
ny sposób (wykorzystując m.in. fotografie 
archiwalne obozu oraz zdjęcia eksponatów 
muzealnych) przypominali uczniom prze-
szłość ich miasta. Młodzież tworząca perfor-
mens zapoznawała się nie tylko z faktami hi-
storycznymi dotyczącymi obozu, ale również 
emocjami uczestników minionych wydarzeń 
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z młodzieżą), sześć pruszkowskich szkół 
(konsultacje merytoryczne i udostępnienie 
przestrzeni warsztatowej), Millennium Logi-
stic Parks (udostępnienie terenu).

OO WYZWANIA

Trudności pojawiły się podczas rekrutacji 
uczestników, którzy mieli wejść w skład sta-
łej grupy warsztatowej przygotowującej per-
formens. Po wizytach w szkołach zebrali-
śmy wiele pozytywnych opinii i kontaktów do 
młodzieży zainteresowanej dalszym działa-
niem, jednak nie przełożyło się to na frekwen-
cję podczas pierwszych zajęć integracyjnych. 
Aby zmienić tę sytuację ponownie skontakto-
waliśmy się z nauczycielami i młodzieżą. Wy-
korzystaliśmy sprzyjającą okoliczność – kon-
ferencję historyczną, którą organizowaliśmy, 
podczas której spotkaliśmy się z uczniami 
i przypomnieliśmy o projekcie i ponownie za-
prosiliśmy na spotkania warsztatowe. Moc-
nym argumentem była też obietnica uzyska-
nia dobrych ocen za udział w projekcie.

 Sztuka performansu pozwoliła twórczo 
wykorzystać przestrzeń, pamięć, wiedzę, ciała 
i emocje do opowiadania lokalnych historii

Muzeum Dulag 121
Muzeum powstało na terenie dawnego 
obozu przejściowego w Pruszkowie. Jego 
misją jest upamiętnienie wypędzonych 
mieszkańców powstańczej Warszawy oraz 
mieszkańców Pruszkowa i okolic, udziela-
jących im pomocy. Prowadzimy m.in. dzia-
łalność edukacyjną, animacyjno-kulturalną 
i popularyzatorską. Stale pracujemy nad 
projektem „Lista Pamięci”. Realizowaliśmy 
konkursy dla dzieci i młodzieży: „Makieta 
naszej miejscowości”, „Ścieżki historii” 
oraz cykle spotkań dla dorosłych: „Karty 
Historii” i „Literatura i Historia”.

Muzeum Dulag 121 
ul. 3 Maja 8a, 05-800 Pruszków 
województwo mazowieckie 
dulag@dulag121.pl 
performance.pruszkow@dulag121.pl 
www.dulag121.pl

i ich postawami. Mogli oni poznać historię 
miejsc i budynków znajdujących się na trasie 
spektaklu. Podczas spotkań z pruszkowskimi 
seniorami usłyszeli relacje naocznych świad-
ków dotyczące życia codziennego miesz-
kańców miasta podczas II wojny światowej. 
Uczestnicy projektu popularyzowali również 
dzieje miasta na blogu.

OO EFEKTY

Głównym efektem projektu było przygotowa-
nie i wykonanie performensu, który pozwo-
lił uczestnikom na ponowne odkrycie historii 
miasta. Projekt pozwolił im poszerzyć wie-
dzę na temat wojennych dziejów Pruszkowa 
i sztuki performatywnej, ale też wykształcił 
umiejętność pracy nad źródłami historyczny-
mi i rozbudził chęć aktywnego uczestnictwa 

w kulturze. Nie bez znaczenia jest też wzmoc-
nienie ich tożsamości lokalnej. Młodzież roz-
winęła umiejętności twórczego współdzia-
łania i realizowania wydarzeń kulturalnych, 
a także tworzenia stron internetowych. 

OO FINANSOWANIE

Projekt został zrealizowany dzięki środkom 
Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa Narodo-
wego (w ramach programu „Edukacja kultu-
ralna”) oraz pomocy finansowej Starostwa 
Powiatu Pruszkowskiego.

OO PARTNERZY

Partnerami projektu były: Performeria War-
szawy (prowadzenie warsztatów parate-
atralnych), Pruszkowskie Towarzystwo Kul-
turalno-Naukowe (prowadzenie spotkań 
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ziałania związane z projektem 
prowadzone były w Jabłonce, 
Krakowie, Nowem Bystrem, 

Podsarniu i Zbludzy. W przedsięwzięciu 
brali udział uczniowie i nauczyciele szkół 
partnerskich, przedstawiciele społeczności 
lokalnych oraz pracownicy Muzeum Etno-
graficznego w Krakowie. Adresatami pro-
jektu będą także odbiorcy powstałego 
w efekcie prac zeszytu ćwiczeń („Zeszyt – 
teren działania”): nauczyciele, wychowawcy 
i uczniowie korzystający z zeszytu udostęp-
nionego on-line (na zasadzie wolnej licen-
cji). Projekt realizowany był od stycznia do 
grudnia 2014 roku. 

OO INSPIRACJA

W kolekcji MEK znajduje się kilkadziesiąt ty-
sięcy przedmiotów będących świadectwami 
życia ich twórców, dawnych właścicieli, użyt-
kowników. Zbiory te budzą żywe zaintereso-
wanie badaczy, społeczności lokalnych, osób 
poszukujących własnej tożsamości, artystów 
i nauczycieli. Spotkania z nimi uświadomiły 
nam, jaki potencjał mają w sobie świadectwa 
tradycji wprowadzone w horyzont współcze-
snej wyobraźni oraz jak duże znaczenie dla 

Etnografia: 
teren  

działania

Punktem wyjścia 
wspólnych działań 
Muzeum Etnograficznego 
w Krakowie (MEK) i czterech 
małopolskich szkół były 
cztery obiekty z muzealnej 
kolekcji. Badaliśmy, jakie 
skojarzenia i emocje 
wywołują niegdyś używane, 
a dziś przechowywane 
w Muzeum przedmioty: 
łyżnik, zegar, naczynie 
z klepek i maska obrzędowa. 
Dawny teren badań 
etnograficznych stał się 
polem wspólnych działań 
etnografów, animatorów, 
nauczycieli, uczniów 
i lokalnych społeczności.

D

badań nad kulturą mają dialog i współpraca 
z odbiorcami.

OO PROJEKT

Projekt realizowany był przez Muzeum Et-
nograficzne w Krakowie we współpracy 
z czterema małopolskimi szkołami (Szko-
łą Podstawową w Jabłonce-Borach, Szkołą 
Podstawową im. Bronisława Czecha w No-
wem Bystrem wraz ze Szkołą Filialną na Sło-
dyczkach, Szkołą Podstawową im. Marii 
i Lecha Kaczyńskich w Podsarniu i Zespo-
łem Szkoły i Przedszkola w Zbludzy). Punk-
tem wyjścia wspólnych działań stały się czte-
ry przedmioty z muzealnej kolekcji, które 
prezentowane były na terenach związanych 
z ich historią. Obiekty zakorzenione w lokal-
nej historii: zegar, łyżnik, naczynie do kisze-
nia rydzów i maska obrzędowa, skierowały 
uwagę uczestników projektu na współczesne 
sposoby życia. W każdym z miejsc program 
był realizowany według tego samego planu: 
wizyta studyjna – gra terenowa na miejscu – 
zajęcia w Muzeum (aktywna ścieżka prowa-
dząca także przez miejsca niedostępne dla 
zwiedzających) – finał projektu. Warsztaty 
i spotkania za każdym razem wypełniały inne 
treści przygotowane we współpracy z lokal-
nymi koordynatorkami.

OO ANIMACJA I HISTORIE

Cztery przedmioty ze zbiorów Muzeum wy-
znaczyły odrębne ścieżki tematyczne dla 
szkół. Zegar wywołał temat różnych sposo-
bów mierzenia, odczuwania i pojmowania 
czasu; łyżnik odnosił się do przestrzeni do-
mowej i sztuki użytkowej; naczynie klepko-
we przybliżało tematy kuchni i sąsiedztwa 
natury; maska z kolei unaoczniała uczestni-
kom różnice między codziennością a świę-
tem oraz odwrócony porządek karnawału. 
W każdej miejscowości uczniowie podążali 
inną ścieżką poznawczą, w której znaczenia 
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i Zbludzy. Lokalne koordynatorki z ramie-
nia szkoły czuwały nad realizacją projektu 
w każdej miejscowości, współorganizowa-
ły spotkania z mieszkańcami, warsztaty oraz 
konsultowały pomysły i plany.

OO WYZWANIA

Nasz projekt, wielowątkowy i wymagają-
cy pracy na wielu poziomach, okazał się fa-
scynujący, ale też niezwykle czasochłonny. 
Dzięki otwartości, entuzjazmowi i zaanga-
żowaniu partnerów udało się przeprowadzić 
wszystkie zamierzone działania i cieszyć się 
efektami wspólnej pracy. Chcielibyśmy jed-
nak mieć więcej okazji do spotkań oraz wię-
cej czasu, by móc budować więzi, wymieniać 
doświadczenia i wiedzę. Mamy nadzieję, że 
rok wspólnych działań jest początkiem trwa-
łej współpracy, oraz że zaowocuje powsta-
niem sieci partnerskich szkół w regionie.

 W tym co dawne  
nie szukaj popiołu,  
ale ognia
Emil Kowalczyk

Muzeum Etnograficzne 
w Krakowie
Powstało z pasji i szacunku dla kultur. 
W tym, co dawne, poszukujemy ognia, nie 
popiołu; w tym, co obecne, poszukujemy 
zwierciadła nas samych. Chce być miej-
scem re-generacji: twórczego myślenia, 
zabawy, odkrywania siebie i innych. 
Pracuje w siedzibie i poza murami. Tworzy 
nowe pola dla sztuki użytkowej (etnodi-
zajn), wykorzystując potencjał kolekcji 
historycznej. Prowadzi badania nad współ-
czesnością („dzieło-działka”, „Wesela 21”). 
We współpracy z partnerami realizujemy 
liczne i długofalowe projekty animacyjne.

Muzeum Etnograficzne im. Seweryna Udzieli  
w Krakowie 
ul. Krakowska 46, 31-066 Kraków 
województwo małopolskie 
sekretariat@etnomuzeum.eu 
www.etnomuzeum.eu

związane z zabytkowymi przedmiotami spo-
tykały się z rzeczywistością znaną z codzien-
nych doświadczeń lokalnych społeczności. 
Zależało nam na tym, by uczniowie mie-
li okazję przekonać się, jaką radość może 
sprawiać odkrywanie różnych treści lokalnej 
kultury – własnego, bliskiego świata.

OO EFEKTY

Uczestnicy projektu – uczniowie, nauczy-
ciele i mieszkańcy – mogli na nowo spoj-
rzeć na lokalne dziedzictwo poprzez odnie-
sienie go do kontekstu zbiorów Muzeum. 
Nauczyciele mieli okazję poznać praktycz-
ne realizacje nowych metod pracy z ucznia-
mi, nastawionych na poszukiwania i aktywne 
uczestnictwo. Otrzymali oni także propozy-
cje do rozwinięcia w przyszłości w postaci 
wydawnictwa „Zeszyt – teren działania” (do-
stępny dla wszystkich zainteresowanych).

Powstał krąg lokalnych edukatorów i ani-
matorów oraz sieć szkół i nauczycieli, którzy 

będą mogli wymieniać się efektami projektu 
oraz współpracować ze sobą w przyszłości.

Z kolei Muzeum Etnograficzne w Kra-
kowie zyskało cenne doświadczenie na polu 
nowych form uspołeczniania zbiorów.

OO FINANSOWANIE

Projekt został dofinansowany ze środków Mi-
nistra Kultury i Dziedzictwa Narodowego w ra-
mach programu „Kolberg 2014 – Promesa”, re-
alizowanego przez Instytut Muzyki i Tańca.

OO PARTNERZY

Partnerami projektu były szkoły podstawo-
we w Jabłonce, Nowem Bystrem, Podsarniu 
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listopadzie 2013 roku odbyły się 
cztery spotkania mieszkańców 
Szczecina w dzielnicach Płonia 

i Wielgowo oraz na ulicy Przestrzennej. W lu-
tym 2014 roku w Książnicy Pomorskiej miało 
miejsce spotkanie i wystawa podsumowująca.

Skąd  
jesteśmy?

Sercem autorskiego projektu 
Józefa Szkandery „Skąd 
jesteśmy?” są spotkania 
mieszkańców wsi, dzielnic 
i podwórek. Towarzyszą 
im wystawy fotografii 
z rodzinnych albumów 
i pamiątek. Podczas 
spotkań sąsiedzi mówili 
o powodach i okolicznościach 
opuszczenia poprzednich 
miejsc zamieszkania, 
podróżach, oczekiwaniach 
i marzeniach. Spotkania 
integrują mieszkańców 
małych społeczności, 
a rezultatem materialnym 
projektu jest wydawnictwo 
multimedialne zawierające 
wypowiedzi uczestników oraz 
prezentowane na wystawach 
fotografie i dokumenty.

W

Grupą docelową projektu są osoby zwią-
zane z wymienionymi miejscami, chcące udo-
stępnić fotografie z rodzinnych albumów, doku-
menty i pamiątki. 

OO INSPIRACJA

Idea zrodziła się w roku 2000 na Warmii – re-
gionie o bogatych tradycjach kulturowych, któ-
ry jednak cierpi z powodu obecności stereoty-
pów i uprzedzeń. Do pracy skłoniła mnie chęć 
ich osłabienia, zbliżenia mieszkańców i ich lep-
szego, wzajemnego zrozumienia. Podobna 
idea przyświecała mi podczas prac z mieszkań-
cami  Szczecina. Niezwykłe było to, że przybyli 
oni z różnych części Polski i świata, lecz często 
nie znają korzeni swoich sąsiadów.  

OO PROJEKT

Mieszkańcy Szczecina związani z Wielgowem, 
Płonią (wsiami, które zostały włączone w ob-
ręb miasta w 1954 roku) oraz ulicą Przestrzen-
ną przygotowali w ramach warsztatów trzy 
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przestać opowiadać. Trudno było ich taktow-
nie powstrzymać przed rozwijaniem kolejnych 
wątków i namówić do przygotowywania zapla-
nowanych elementów wystaw. 

Zarówno w czasie przygotowywania 
wystaw jak i podczas spotkań pojawiał się pro-
blem związany z poprawianiem innych w imię 
„obiektywnej prawdy historycznej”.  Uczest-
nicy, opowiadając o osobistych doświadcze-
niach i losach swoich i swoich rodzin, przed-
stawiali swoje pełne emocji i subiektywne 
wspomnienia. Nie o obiektywną prawdę tutaj 
chodziło. Rozwiązaniem było tłumaczenie in-
gerującym w wypowiedzi innych osobom ce-
lów projektu.

 Nie zmuszam innych 
do robienia tego, na 
czym mi zależy

Józef Szkandera 
Działam niestandardowo i nieprojektowo. 
Staram się budować relacje z szacunkiem 
dla partnerów oraz ich potrzeb i emocji. 
Zamiast wyznaczać cele próbuję stwo-
rzyć warunki w których uczestnicy mogą 
zaspokoić swoje potrzeby i rozwinąć zdol-
ności; unikam działań opresyjnych i burzę 
stereotypy. Realizowałem również pro-
jekty: „Miasto mówi”, polegający na reje-
stracji dźwięków wywołujących emocje 
i komponowaniu muzyki konkretnej, oraz 
„Art & partnership as a way of personal 
development for children and youth”, 
czyli partnerskie poszukiwania działań 
twórczych, które pozostawiają satysfakcję 
i poczucie sprawstwa. Mam czas, znam 
swoje potrzeby, pytam co dobrego mogę 
zrobić dla następnych siedmiu pokoleń.

Józef Szkandera  
ul. Żołnierska 51a/5, 71-210 Szczecin 
województwo zachodniopomorskie 
jszkandera@gmail.com

wystawy fotografii wybranych ze swoich ro-
dzinnych albumów.  Były one adresowane 
głównie do uczestników projektu, ich sąsiadów, 
bliskich (zwłaszcza dzieci  i wnuków) i znajo-
mych.  Materiały na wystawach prezentowane 
były w sposób umożliwiający uzupełnianie ich 
opisów. Było to niezwykle cenne, gdyż prowa-
dzone podczas spotkań rozmowy z członkami 
rodzin i sąsiadami pozwalały przypomnieć hi-
storie i fakty związane z eksponatami.

Spotkania wernisażowe rozpoczynały 
się od przedstawienia historii miejsc. Następ-
nie rozmawiano o przeszłości i korzeniach 
mieszkańców: o tym, jak wyglądały miejsca ich 
poprzedniego zamieszkania i jak się tam żyło, 
jakie były powody i okoliczności ich opuszcze-
nia, jak przebiegały podróże i czego spodzie-
wali się po nowych miejscach. W ten sposób 
bohaterem projektu stawał się każdy z uczest-
ników, zaś tematem – jego losy i doświadcze-
nia. Każda z wystaw była otwarta dla zwiedza-
jących przez dwa tygodnie.

Uroczyste podsumowanie projektu od-
było się w prestiżowym miejscu – Książnicy Po-
morskiej im. Stanisława Staszica w Szczecinie. 
Zbiorcza wystawa zbierała materiały prezen-
towane na wcześniejszych ekspozycjach; 
przedyskutowano przebieg i efekty projektu. 
Uczestnicy otrzymali z rąk autora projektu wy-
dawnictwo multimedialne dokumentujące jego 
przebieg. Zbiorcza wystawa była prezentowa-
na w Książnicy przez miesiąc.

OO ANIMACJA i HISTORIE

Historia była obecna w opowiadaniach miesz-
kańców o powodach wyjazdu, drodze do Szcze-
cina i życiu po przyjeździe. W sposób namacal-
ny była obecna w fotografiach, dokumentach 
i śpiewanych piosenkach z dawnych lat.

Materialnym rezultatem projektu jest 
wydawnictwo multimedialne: książeczka for-
matu A5 i płyta zawierająca dokumentację 
prac. Na stu stronach znaleźć można skróty  

wypowiedzi uczestników i fotografie. Na płycie 
umieszczone są nagrania pełnych wypowiedzi, 
przedwojenne piosenki, informacje historyczne 
dotyczące Wielgowa, Płonii i ulicy Przestrzen-
nej oraz  fotografie i dokumenty z wystawy. 

Projekt oraz publikacja służą zbliżeniu 
mieszkańców i ich lepszemu, wzajemnemu 
poznaniu.

OO EFEKTY

Materialnymi efektami projektu są trzy wysta-
wy fotografii, dokumentów i pamiątek miesz-
kańców, wystawa podsumowująca projekt 
w Książnicy Pomorskiej w Szczecinie oraz wy-
dawnictwo multimedialne przekazane nieod-
płatnie uczestnikom (osobom, organizacjom, 
instytucjom).

Efektem niematerialnym jest zainicjo-
wanie międzypokoleniowego dialogu kulturo-
wego, integracja lokalnych społeczności i za-
inspirowanie ich do podjęcia nowych inicjatyw 
kulturalnych.

OO FINANSOWANIE

Projekt został zrealizowany dzięki środkom 
z dotacji Ministerstwa Pracy i Polityki Społecz-
nej w ramach Rządowego Programu na Rzecz 
Aktywności Społecznej Osób Starszych na lata 
2012-2013.

OO PARTNERZY

Partnerami projektu były: Fundacja Kultury 
i Sportu „Prawobrzeże” (wykonawca), Zespół 
Szkół nr 13 w Szczecinie i Camping Marina 
PTTK (udostępnienie sal na spotkania i wysta-
wy) oraz Książnica Pomorska im. Stanisława 
Staszica (udostępnienie sali na wystawę i spo-
tkanie podsumowujące).

OO WYZWANIA

Pojawiał się problem gdy, podczas przygotowy-
wania wystaw, uczestnicy, pod wpływem emo-
cji, wspominali historie sprzed lat i nie mogli 
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rojekt realizowany był głównie 
na terenie Trójmiasta, gdzie 
mieszkają dawne pracownice 

i dawni pracownicy stoczni. Do udziału 
w pierwszej edycji i rejestrowania rozmów za-
prosiłyśmy studentki i studentów kierunków 
humanistycznych i społecznych, a także ab-
solwentów i absolwentki. W drugiej edycji nie 
wprowadziliśmy ograniczeń wiekowych. Za-
leży nam na tym, żeby zebrane informacje 
o pracy w Stoczni Gdańskiej były szeroko do-
stępne, dlatego na ich podstawie przygotowu-
jemy kolejne audioprzewodniki i słuchowiska.

OO INSPIRACJA

Od 2012 roku, w ramach projektu „Metropo-
litanka”, nagrywałyśmy rozmowy z dawnymi 
pracownicami i pracownikami Stoczni Gdań-
skiej na potrzeby spacerów śladami kobiet po  
terenach postoczniowych. Okazało się, że są 
to niezwykle ciekawe opowieści, którymi te 
osoby chcą się dzielić. Zdecydowałyśmy się 
sprofesjonalizować swoje działania i poznać 
na warsztatach specyfikę historii mówio-
nej oraz nagrywania dźwięku. Efekt projektu 
– audioprzewodnik – był wynikiem inspiracji 
warszawską „Miejską ścieżką”.

Stocznia 
jest kobietą. 

Opowieści  
kobiet  

ze Stoczni 
Gdańskiej

Projekt polegał na zbieraniu 
historii mówionych 
dotyczących codziennej 
organizacji życia w dawnej 
Stoczni Gdańskiej. Jego 
celem było dotarcie do 
dawnych pracownic 
i pracowników stoczni oraz 
ocalenie od zapomnienia 
historii tego niezwykłego 
miejsca i osób z nim 
związanych. Na podstawie 
zarejestrowanych rozmów 
powstał audioprzewodnik 
i słuchowiska. Nagrane 
rozmowy i zdjęcia zebranych 
pamiątek trafią do cyfrowego 
archiwum.

P

OO Projekt

Projekt rozpoczął się od rekrutacji osób w wie-
ku 18-30 lat (górna granica wiekowa wynika-
ła z ograniczeń programu „Młodzież w dzia-
łaniu”) do udziału w warsztatach i rejestracji 
relacji mówionych. Warsztat historii mówionej 
poprowadziła w kwietniu 2013 roku Sławomi-
ra Walczewska. Uczestniczyliśmy też w warsz-
tatach poświęconych antropologii i etnografii 
oraz rejestracji dźwięku; były one wprowa-
dzeniem do nagrywania rozmów. Kontakty do 
dawnych pracownic i pracowników zdobywali-
śmy na zasadzie śniegowej kuli – osoby zwią-
zane ze stocznią przekazywały nam informacje 
o swoich dawnych współpracownikach. W ten 
sposób udało się nam spotkać z 15 kobietami 
i mężczyznami. Rozmowy stały się podstawą 
do stworzenia scenariusza audioprzewodnika 
po terenach postoczniowych, w którym poja-
wiły się fragmenty nagrań. Jego prapremiera 
miała miejsce 10 grudnia 2013 roku w Instytu-
cie Kultury Miejskiej, a gotowy plik został opu-
blikowany w internecie do bezpłatnego pobie-
rania 27 grudnia 2013 roku. Towarzyszy mu 
mapa ułatwiająca poruszanie się po opisywa-
nym obszarze. W drugiej edycji, która trwała 
od czerwca do grudnia 2014 roku, powstały 
dwa słuchowiska. Digitalizujemy również zdję-
cia i dokumenty dotyczące pracy w stoczni; 
trafią one do cyfrowego archiwum.

ANIMACJA i HISTORIE

Celem projektu jest zachowanie dziedzictwa 
niematerialnego Stoczni Gdańskiej, a tak-
że zebranie materiałów dotyczących pra-
cy w niej. Aby tego dokonać spotykamy się 
ze świadkami przeszłości Stoczni Gdańskiej, 
przeszukujemy archiwa gazet i prywatne. 
Zależy nam na tym, aby w świadomości spo-
łecznej stocznia funkcjonowała nie tylko jako 
miejsce narodzin Solidarności, ale także jako 
zakład pracy ważny dla regionu i posiadają-
cy długą tradycję.
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archiwalnych korzystamy, oraz z właściciela-
mi terenów postoczniowych, którzy pozwolili 
nam na nich pracować.

OO WYZWANIA

Największym wyzwaniem są dla nas kwestie 
praw autorskich do utworów, które powsta-
ją w ramach projektu. Ostatecznie – zdecy-
dowaliśmy się publikować je na licencjach 
Creative Commons. Do tej pory pracujemy 
nad kompromisem – z jednej strony chcemy 
w odpowiedni sposób sformułować  umowy 
i oświadczenia, z drugiej zależy nam na tym, 
żeby treści dokumentów były zrozumiałe dla 
wszystkich, z którymi się spotykamy. Proble-
mem jest również ustalenie praw autorskich 
do zdjęć i dokumentów, które znajdują się 
w prywatnych archiwach dawnych pracow-
nic i pracowników. Nie zawsze łatwym było 
nawiązanie pierwszego kontaktu z rozmów-
cami i rozmówczyniami. Był on jednak o wie-
le prostszy, kiedy rekomendowała nas inna 
osoba pracująca w stoczni, która nas znała.

 Badając przeszłość 
innych kobiet, w gruncie 
rzeczy badamy same 
siebie, poszukujemy 
odpowiedzi na pytania 
o korzenie własnej 
tożsamości, o swoje 
miejsce w teraźniejszości 
Dobrochna Kałwa, 
Kobieca historia mówiona

Stowarzyszenie Arteria
Prowadzimy działania z zakresu edukacji 
i animacji kulturalnej o zasięgu lokalnym, 
krajowym i międzynarodowym. Dotąd zre-
alizowałyśmy projekty takie jak: „Stocznia 
jest kobietą” – projekt seniorek i seniorów, 
„Women for Democratic (R)evolution”, 
Festiwal Rytmu i Ognia w Gdyni FROG, 
oraz dwie edycje projektów „Stocznia jest 
kobietą. Opowieści kobiet ze Stoczni Gdań-
skiej” i „Dziewczyny też rysują komiksy!”. 
Zależy nam na odkrywaniu tego, co w kul-
turze pominięte bądź niedowartościowane 
i docieraniu do grup, które mają utrudniony 
dostęp do kultury. Chcemy podkreślać ich 
rolę w procesach kulturotwórczych.

Stowarzyszenie Arteria 
ul. Mireckiego 16/2, 81-229 Gdynia 
województwo pomorskie 
kontakt@art-eria.pl 
www.art-eria.pl

umiejętności w zakresie wykorzystywania 
nowych mediów do pracy z pamięcią i za-
chowania dziedzictwa kulturowego. Wpły-
wa także na zwiększenie się wiedzy o prze-
szłości stoczni wśród osób zaangażowanych 
w projekt oraz nią zainteresowanych.

OO FINANSOWANIE

Pierwsza edycja była dofinansowana z pro-
gramu „Młodzież w działaniu”, druga – ze 
środków Samorządu Województwa Pomor-
skiego. Kontynuacja projektu – „Stocznia 
jest kobietą – projekt seniorek i seniorów” 
– dofinansowana jest ze środków Mechani-
zmu Finansowego Europejskiego Obszaru 
Gospodarczego.

OO PARTNERZY

Partnerami projektu były: Instytut Kultury 
Miejskiej, stanowiący zaplecze merytorycz-
ne i organizacyjne, oraz grupa Metropolitan-
ka. Współpracowaliśmy też z Europejskim 
Centrum Solidarności, z którego zasobów 

OO EFEKTy

Efektami projektu są: audioprzewodnik, 
mapa do audioprzewodnika, 25 nagranych 
rozmów i jeszcze więcej nawiązanych kon-
taktów, zainteresowanie dawnych pracownic 
i pracowników, którzy pomagają nam w jego 
rozwoju; są również dziesiątki zdigitalizo-
wanych zdjęć i dokumentów. Projekt skupia 
się na rozwoju kompetencji komunikacyj-
nych i interpersonalnych, ale także rozwija 
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rojekt realizowany był na terenie 
Ukrainy (dawnej Galicji Wschod-
niej) i Polski (Lubelszczyzna, 

Warszawa) od maja do grudnia 2014 roku. Kie-
rowany był do środowisk opiniotwórczych 
i akademickich, młodzieży, seniorów oraz orga-
nizacji pozarządowych. W swoich działaniach 
zwróciliśmy się przede wszystkim do świadków 
historii z Polski i Ukrainy. Zainicjowane zostały 
działania, z których mogą skorzystać w swojej 
pracy nauczyciele czy animatorzy kultury.

OO INSPIRACJA

Do zainicjowania projektu zainspirowała nas 
możliwość wspólnego działania polsko-ukraiń-
skiego na rzecz budowania pojednania. Chcie-
liśmy utrwalić pamięć ofiar ludobójstwa wołyń-
sko-galicyjskiego w siedemdziesiątą rocznicę 
tych tragicznych wydarzeń. Za cel postawili-
śmy sobie uzupełnienie „białych plam” historii 
i wypracowanie nowego modelu dyskusji doty-
czącej trudnych tematów.

OO PROJEKT

Przeprowadziliśmy ekspedycję i zarejestro-
waliśmy spotkania ze świadkami historii na 

Pojednanie 
przez trudną 

pamięć.  
Galicja 

Wschodnia

Projekt „Pojednanie przez 
trudną pamięć. Galicja 
Wschodnia” poświęcony jest 
dokumentowaniu świadectw 
dotyczących relacji polsko- 
-ukraińskich oraz niesieniu 
wzajemnej pomocy w trudnych 
czasach ostatniej wojny. Jest to 
ostatni moment na odnajdywanie 
historii ludzi szlachetnych 
i sprawiedliwych, ratujących 
Polaków w okresie czystek 
etnicznych prowadzonych przez 
OUN i UPA w latach 1943–1945 
oraz Polaków ratujących 
Ukraińców w czasie akcji 
odwetowych i wysiedleńczych.  
Formuła projektu wypełnia 
lukę w badaniach nad okresem 
II wojny światowej i historii 
najnowszej dotyczących 
wspólnych relacji obu narodów. 
Podejmuje też problematykę 
rozliczania się z własną historią 
i polityczną pamięcią. 

P

 Odkłamywanie 
przez animowanie

terenie Ukrainy (Lwów, Drohobycz i jego 
okolice) i Polski. Materiał został usystema-
tyzowany, opracowany i przetłumaczony na 
języki polski i ukraiński; opatrzono go odpo-
wiednim komentarzem naukowym. Tema-
tem przewodnim wywiadów było odnalezie-
nie przypadków ratowania Polaków przez 
Ukraińców. Projekt miał też na celu udoku-
mentowanie świadectw dotyczących relacji 
polsko-ukraińskich w tamtym okresie.

Jest to ostatni moment na zebranie in-
formacji o ludziach szlachetnych i sprawie-
dliwych, ratujących swoich sąsiadów, bez 
względu na ich odmienną narodowość czy 
wyznanie. Zebrane materiały pozwalają na 
wypełnienie luki w badaniach z okresu II woj-
ny światowej i historii najnowszej na temat 
wspólnych relacji obu narodów. Wyprawa 
ta (pierwsza tego typu) miała na celu m.in. 
stworzenie studium przypadku (case study) 
nieznanych historii, miejsc i ludzi.

W wyniku zebranych relacji powstaje 
interdyscyplinarny raport on-line, który bę-
dzie opublikowany na wolnej licencji Creati-
ve Commons 3.0 Polska. Fragmenty zebra-
nych materiałów promowane są na portalach 
społecznościowych.

OO ANIMACJA i HISTORIe

Wszystkie działania podjęte w ramach pro-
jektu wpisują się w zakres działań statu-
towych Stowarzyszenia Panorama Kultur. 
Poza badaniami związanymi z konkretnym 
okresem historycznym, prowadzone były 
też działania na terenie Białorusi i Rosji 
mające na celu rejestrację tradycji oralnej 
(świadectw oraz dawnych pieśni pogranicza 
polsko-ukraińsko-białorusko-żydowskiego). 
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Stowarzyszenie 
Panorama Kultur
Stowarzyszenie zrzesza osoby i organizacje 
zainteresowane dziedzictwem kulturowym 
Europy Środkowej, Wschodniej i Bałkanów, 
działaniem na rzecz upowszechniania 
wiedzy o kulturach krajów tych regionów 
oraz pogłębianiem więzi pomiędzy nimi. 
Obszarami naszych działań są: edukacja 
nieformalna, artystyczna, historyczna, 
akcje społeczne, badanie i promocja dzie-
dzictwa wielokulturowego. Niektóre ze 
zrealizowanych przez nas projektów to: 
„Pojednanie przez trudną pamięć. Wołyń 
1943”, „Głosy Europy”, „Polesie Kolberga” 
i „Ukraina archaiczna”.

Stowarzyszenie Panorama Kultur 
ul. Rynek 59, 22-120 Wojsławice 
województwo lubelskie 
biuro@pk.org.pl 
www.pk.org.pl 
www.pojednanie.pk.org.pl 

Chcemy uchronić przed zapomnieniem 
skomplikowane losy relacji polsko-ukraiń-
skich oraz bohaterskie postawy Ukraińców 
jak i Polaków, a zarazem pokazać, że histo-
ria pogranicza to nie tylko wydarzenia z kart 
podręczników historii, ale przede wszystkim 
pamięć osób, które na własne oczy widziały 
wydarzenia wielkiej historii. 

OO EFEKTY

Efektem projektu było utrwalenie pamię-
ci ofiar ludobójstwa i pozytywnych postaw 
w trudnych czasach oraz wprowadzenie ich 
do europejskiej narracji historycznej. Suk-
cesem było zebranie nowych relacji ustnych 
i dokumentacji dotyczących II wojny świato-
wej w formie trójjęzycznego raportu on-line. 
Dzięki pracom uczestnicy zwiększyli swo-
je kompetencje historyczne dotyczące  po-
staw i relacji międzyludzkich przed, w cza-
sie i po II wojnie światowej. Zdobyli oni też 
kompetencje etnograficzne, socjologiczne 
i filologiczne.

OO FINANSOWANIE

Projekt finansowany był ze środków własnych 
Stowarzyszenia Panorama Kultur (składki, 
sponsorzy), dzięki środkom z programu „Pa-
triotyzm Jutra 2014” prowadzonego przez 
Muzeum Historii Polski w Warszawie oraz po-
mocy Ministra Spraw Zagranicznych.

OO PARTNERZY

Projekt realizowany był we współpra-
cy z Grupą Mowa Żywa (współorganiza-
tor projektu), Instytutem Narodoznawstwa 
we Lwowie (pomoc merytoryczna), Stowa-
rzyszeniem Alter oraz Fundacją Muzeum 
i Festiwalu Brunona Schulza w Drohobyczu 
(pomoc merytoryczna i kontakty do świad-
ków historii).

OO WYZWANIA

Dużym utrudnieniem w realizacji projektu była 
niespokojna sytuacja polityczna na terenie Ukra-
iny; spowodowała ona trudności logistyczne. 
Kłopotliwa bywała nieufność niektórych świad-
ków wobec nagrywających. Należało zwiększyć 
ostrożność w trakcie wyjazdów, a ekspedycja 
została rozłożona w czasie.
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rojekt realizowany był w Rze-
szowie. Kierowany był  w szcze-
gólności do seniorów, osób 

związanych z Estradą, wolontariuszy, miesz-
kańców miasta i osób zainteresowanych ani-
macją kultury i historią. Prace nad nim prowa-
dzone były od czerwca do września 2014 
roku. 

OO INSPIRACJA

Do rozpoczęcia projektu zainspirowała nas 
chęć lepszego poznania budynku dawnej 

Miejsca 
Tworzą Ludzie. 
Wspomnienia 

o Estradzie 
Rzeszowskiej

Celem projektu  jest 
przywrócenie pamięci 
o tytułowej Estradzie poprzez 
zebranie opowieści o domu 
rodzinnym Edwarda Janusza, 
uznanego carskiego fotografa, 
w którym od lat sześćdziesiątych 
mieści się Estrada. W jego 
trakcie nagraliśmy wypowiedzi 
dawnych pracowników 
Estrady, którzy opowiadali 
o misji instytucji i pracy 
w niej. Do współtworzenia 
projektu, którego inicjatorami 
byli wolontariusze związani 
z Rzeszowskim Inkubatorem 
Kultury (działem Estrady 
Rzeszowskiej), zostali zaproszeni 
mieszkańcy Rzeszowa, 
którzy przez miesiąc mogli 
przekazywać swoje pamiątki 
dotyczące Estrady lub przekazać 
nam informacje o historii tego 
miejsca. 

P

rzeszowskiej Estrady, który niektórzy z nas 
nazywają „domem”. Jest on jednym z nielicz-
nych znaków przeszłości w tej części mia-
sta, wyraźnie odstającym od sąsiadującej 
z nim, nowszej zabudowy. Chcemy dać mu 
drugą młodość i nowe znaczenie.  Powodo-
wała nami również  świadomość nieubła-
ganego upływu czasu, który powoduje, że 
wiele z osób, pracujących niegdyś w Estra-
dzie, odeszła wraz ze swoimi opowieściami. 
By temu zapobiec uznaliśmy, że stworzymy 
również bazę historii mówionej. 

OO PROJEKT

Projekt rozpoczął się w czerwcu 2014 roku, 
gdy postanowiliśmy rozbudować realizo-
wany w Rzeszowie festiwal „Wschód Kultu-
ry” o działania młodzieży w obszarze Estra-
dy Rzeszowskiej. Chcąc przywrócić dawną 
rolę (i świetność) tego budynku uznaliśmy, 
że należy mówić o niej i przypomnieć miesz-
kańcom o jego dawnej roli w regionie. Za-
angażowaliśmy również studencką gru-
pę teatralną. W czerwcu zaprosiliśmy grupę 
z Ukrainy, która, wraz z polskimi kolegami,  
wzięła udział w dwudniowych warsztatach 
„Stół partnerstwa”. Jego uczestnicy dzielili 
się kulturowym znaczeniem pojęcia rodzina, 
wspólnota i matka.  Ostatnim etapem przy-
gotowań było odświeżenie wnętrza Estrady. 
Dzięki temu w budynku niezmienionym od 
ponad 100 lat poczuliśmy się jak jego pier-
wotni lokatorzy.

Podczas wakacji doszliśmy do wnio-
sku, że konieczne jest zebranie jak najwięk-
szej ilości informacji o budynku i mieszczą-
cej się w nim instytucji kultury. Ogłosiliśmy 
w mediach lokalnych, że poszukujemy osób 
gotowych opowiedzieć o Estradzie; zgłosiło 
się do nas kilku byłych pracowników. Zebra-
liśmy materiał filmowy, który zaprezentowa-
liśmy we wrześniu.
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 Rewitalizacja 
pamięci to jedno 
z podstawowych zadań 
animatorów kultury. 
Odszukiwanie prawdy 
o miejscach w których 
żyjemy, pracujemy czy 
po prostu jesteśmy 
umacnia naszą 
tożsamość

Estrada Rzeszowska 
To samorządowa instytucja kultury, która 
skupia się na profesjonalnej organizacji 
lokalnych i interdyscyplinarnych wyda-
rzeń . Wychodzimy naprzeciw społeczności 
Rzeszowa popularyzując ciekawe zjawiska 
z różnych dziedzin sztuki. W ramach dzia-
łalności edukacyjnej i animacyjnej pro-
wadzimy Rzeszowski Inkubator Kultury. 
Od 2011 roku Estrada Rzeszowska jest 
organizatorem Europejskiego Stadionu 
Kultury (od 2013 roku pod nazwą Wschód 
Kultury – Europejski Stadion Kultury).

Estrada Rzeszowska 
ul. Jagiellońska 24, 35-025 Rzeszów 
województwo podkarpackie 
estrada@estrada.rzeszow.pl 
www.estrada.rzeszow.pl

Chcieliśmy też przypomnieć o misji Es-
trady, o artystach debiutujących na jej de-
skach, którzy zyskali wielką sławę (m.in. An-
nie German, Krystynie Prońko czy Krystynie 
Jandzie) oraz o jej działalności. 

OO ANIMACJA i HISTORIe

Rzeszowska Estrada jest żywą historią, któ-
rą chcieliśmy opowiedzieć. Zebraliśmy wie-
le świadectw historii oraz dokumentów, 
dzięki którym możemy przypomnieć, jak 
ważną rolę pełniła ta instytucja dla kultu-
ry lokalnej. Pozwoliły one na dokładne od-
tworzenie historii tego zabytkowego bu-
dynku, a dzięki temu – pokazały losy ludzi 

związanych z nim. Wiele dowiedzieliśmy 
się z fotografii wykonanych przez zamiesz-
kującego przez wiele lat Estradę fotogra-
fa Edwarda Janusza. Tradycja i historia są 
nie tylko obecne w naszych działaniach, ale 
stanowią ich podstawę, a naszym zadaniem 
jest tej historii szukać, mówić o niej i o nią 
walczyć.

OO EFEKTY

Projekt rozwinął u jego uczestników zdolno-
ści interpersonalne oraz badawcze. Wolon-
tariusze z nim związani mogli poznać wagę 
przekazów werbalnych, rozszerzyć swoje 
kompetencje pisarskie (przygotowanie sce-
nariusza), filmowe i montażowe. Podczas re-
alizacji projektu mogli nauczyć się sposobów 
prezentacji zdjęć i przygotowywania wystaw. 
Najważniejszym dla nas efektem było jednak 
poznanie niezwykłego miejsca, jakim jest 
budynek Estrady Rzeszowskiej, oraz jego 
historii. 

OO FINANSOWANIE

Projekt był finansowany z budżetu Estrady 
Rzeszowskiej oraz wsparty pracą wolonta-
riuszy działający w ramach Rzeszowskiego 
Inkubatora Kultury.

OO PARTNERZY

Partnerami projektu były: Wojewódzka 
i Miejska Biblioteka Publiczna w Rzeszowie 
(udostępnienie zbiorów), Galeria Fotografii 
Miasta Rzeszowa (udostępnienie fotografii 
Edwarda Janusza), Towarzystwo Przyjaciół 
Rzeszowa (wsparcie metodyczne i udostęp-
nienie zbiorów). Pomogły nam również me-
dia lokalne (nagłośnienie projektu, pomoc 
przy zbieraniu materiałów). 

OO WYZWANIA

Naszym głównym problemem było zmierze-
nie się z przeszłością. Nie byliśmy w stanie 
stwierdzić, jak kamienica Januszów  prze-
szła na własność miasta.  Niełatwe było też 
dotarcie do wielu istotnych informacji do-
tyczących historii tego miejsca. Wreszcie 
– trudne było przekonanie ludzi, że warto 
o Estradzie mówić, oraz że my tych opowie-
ści chcemy słuchać i są one dla nas ważne. 
Wszystko to przezwyciężyliśmy dzięki de-
terminacji i otwartości ludzi.
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rojekt realizowany był na tere-
nie gminy Radziejowice we 
wrześniu i październiku 2014 

roku. Jego realizacja poprzedzona była bada-
niem potrzeb kulturalnych mieszkańców 
gminy. Odpowiadał on na potrzeby związane 
z ratowaniem dziedzictwa kulturowego, 
w tym przypadku – dziedzictwa architekto-
nicznego. Odbiorcami działań realizowanych 
w ramach projektu byli mieszkańcy gminy, 
szczególnie ci związani z Korytowem, ale 
również osoby interesujące się zabytkami ar-
chitektury i nowatorskimi rozwiązaniami do-
tyczącymi finansowania i reaktywowania 
tychże.

OO INSPIRACJA

Inspiracją do realizacji projektu była chęć 
ratowania przed postępującą dewastacją 
zabytku architektury i aktywizowania lo-
kalnej społeczności wokół miejsca o tak 
dużym potencjale. Chcieliśmy  rozbudzić 
coś, co jest określane mianem społeczeń-
stwa obywatelskiego.

Młyn  
w Młynie

Projekt „Młyn w Młynie” 
był zrealizowany w ramach 
programu Dom Kultury +  
Inicjatywy Lokalne, 
realizowanego przez 
Gminne Centrum 
Kultury Powozownia. 
Pomysłodawcami projektu 
była grupa zapaleńców, 
którzy chcieli zwrócić uwagę 
lokalnej społeczności na 
postępującą dewastację 
budynku zabytkowego młyna 
w Korytowie. Projekt składał 
się z dwóch części. Pierwszej 
– zakładającej przyciągnięcie 
uwagi społeczności lokalnej, 
pokazanie potencjału i walorów 
historycznych tego miejsca, 
oraz drugiej – która miała 
charakter rodzinnego pikniku.

P

OO PROJEKT

Głównym założeniem projektu „Młyn 
w Młynie” jest próba ocalenia przed znisz-
czeniem miejsca o ogromnym znacze-
niu i potencjale – starego młyna w Kory-
towie. Projekt podzielony był niejako na 
dwie części. Pierwsza zakładała zwróce-
nie uwagi na potencjał tego miejsca, przy-
pomnienie okolicznym mieszkańcom o jego 
wadze, zainteresowanie nim przedstawi-
cieli różnych branż i stworzenie wstępnej 
koncepcji zagospodarowania terenu. Dru-
gą częścią był piknik skierowany do miesz-
kańców. Poza częścią „rozrywkową” tego 
wydarzenia odbyły się debata społeczna 
i debata specjalistów; poświęcone były one 
historii młyna oraz jego wartości dla spo-
łeczności lokalnej. 

OO ANIMACJA i HISTORIe

Działania mające na celu przywoływanie 
tradycji i dawnych zwyczajów są obecne 
w działalności Gminnego Centrum Kultury. 
Chcąc przywrócić świetność niszczejącego 
młyna pragnęliśmy przybliżyć społeczno-
ści lokalnej wagę tej budowli dla rozwoju 
jego okolic na przestrzeni lat. Jest on nie-
zwykle cennym obiektem, który wpłynął na 
kształtowanie się dziedzictwa kulturowego 
w regionie. 

OO EFEKTY

Celem projektu było zwrócenie uwagi 
mieszkańców na potrzebę ratowania za-
bytkowego młyna. Zdobyliśmy dokumen-
tację historyczną budynku, stworzyliśmy 
makiety, które pokazują, jak młyn mógłby 
wyglądać po remoncie. W czasie pikniku 
zainicjowaliśmy publiczną dyskusję doty-
czącą tematu ratowania zabytków i moż-
liwości ich innowacyjnego wykorzystania. 
Podczas prac prowadziliśmy warszta-
ty, panel ekspercki oraz przygotowaliśmy 
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OO WYZWANIA

W trakcie realizacji projektu pojawiła się 
grupa osób, która nie chciała zgodzić się 
na realizację projektu rewitalizacji młyna 
w Korytowie. Część miejscowych radnych 
nie rozumiała zainteresowania tym miej-
scem, dopatrywała się przyszłych proble-
mów, powoływała się na „obcość” osób ini-
cjujących projekt (nie byli to mieszkańcy 
Korytowa). Organizatorzy nie mogli też li-
czyć na wsparcie urzędników i władz Ra-
dziejowic. Ostatecznie zrezygnowano z im-
prezy plenerowej, która miała odbyć się 
w okolicy Młyna i przeniesiono ją do Gmin-
nego Centrum Kultury POWOZOWNIA.

  Wielkie dzieła 
składają się z małych 
działań 
Lao Tse 

Gminne Centrum 
Kultury POWOZOWNIA 
w Radziejowicach
Przygotowujemy społeczność lokalną do 
aktywnego uczestnictwa w kulturze oraz 
do współtworzenia jej wartości. To miejsce 
otwarte na oddolne inicjatywy, wspierające 
kreatywność, a nie tylko edukację arty-
styczną. Dla rozwoju modelu partycypacyj-
nego istotne znaczenie miało uczestnictwo 
w projekcie Dom Kultury + Inicjatywy 
Lokalne. Mieszkańcy gminy Radziejowice 
zrealizowali siedem projektów; jednym 
z nich był „Młyn w młynie”.

Gminne Centrum Kultury POWOZOWNIA   
w Radziejowicach 
ul. Sienkiewicza 6, 96-316 Radziejowice 
województwo mazowieckie 
powozownia@gmail.com 
www.powozownia.radziejowice.pl

prelekcję, podczas której przestawiona zo-
stała historia młyna i waga tego zabytku. 
Zaprezentowaliśmy też drzemiący w nim 
potencjał kulturowy. 

OO EFEKTY

Projekt rozwinął u uczestników kompeten-
cje historyczne i kulturowe. Dzięki zdoby-
tej wiedzy mogliśmy przedstawić miesz-
kańcom historię młyna, której mogli oni 
nie znać, oraz uświadomiliśmy im, jaką 
miał on wagę dla rozwoju okolicy. Mogli-
śmy udoskonalić swoje zdolności organi-
zacyjne oraz plastyczne. Mieszkańcy mie-
li okazję zdobyć bogatą wiedzę na temat 
możliwości finansowania projektów rewi-
talizacyjnych, poznać podobne inicjatywy 
realizowane na świecie i odkryć drzemiący 
w budynku młyna potencjał.

OO FINANSOWANIE

Program był zrealizowany dzięki środ-
kom z programu Dom Kultury + Inicjatywy 
Lokalne. 

OO PARTNERZY

W projekt zaangażowane były: grupa ini-
cjująca projekt (Robert Siniarski, Daniel 
Suchocki, Łukasz Kasperczyk) i Fundacja 
Ochrony Środowiska Miasta Żyrardowa 
i Okolic (współrealizacja projektu). Patro-
nat nad działaniami objął Starosta Powiatu 
Żyrardowskiego.
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rojekt realizowany był od maja 
do grudnia 2014 roku i kierowa-
ny był do młodzieży, nauczycieli, 

społeczników i mieszkańców miejscowości 
(oraz ich okolic), w których organizowane były 
wystawy. Prezentowane  były one w muzeach 
społecznych w Andrychowie, Miechowie, Nie-
gowici, Sulejówku, Lanckoronie, Skierniewi-
cach i Starachowicach.

OO INSPIRACJA

Do realizacji projektów zainspirowały nas roz-
mowy z muzealnikami i pasjonatami prowa-
dzone w 2012 i 2013 roku podczas badań mu-
zeów prywatnych i społecznych. Ponadto od 
sześciu lat zajmujemy się edukacją historycz-
ną w szerokim zakresie, od wielokulturowo-
ści po kulturę ludową, nierzadko natrafiając 
na tematy związane z II wojną światową (jak 
chociażby projekt „Piper/Jasiński. Śledztwo 
w historii”, poświęcony Ottomarowi Piperowi, 
żołnierzowi AK, wojennemu burmistrzowi Ko-
wala na Kujawach). 

OO PROJEKT

Projekt „Symbole Walczące” miał na celu oży-
wianie przedmiotów, pamiątek i wspomnień 

Symbole 
Walczące 

w Muzeach 
Społecznych

Fundacja Ari Ari, we 
współpracy z partnerami 
i muzeami, prowadzi akcję 
ożywiania przedmiotów, 
pamiątek i wspomnień 
z czasów I i II wojny 
światowej. Zaprosiliśmy 
młodzież i muzealników 
społecznych z wybranych 
miejscowości do współpracy 
prowadzonej pod opieką 
ekspertów. Podczas spotkań 
przygotowywane są oryginalne 
wystawy i prezentacje 
„symboli walczących” ze 
zbiorów znajdujących się 
w poszczególnych muzeach.

P

z czasów I i II wojny światowej. Zaprosiliśmy 
młodzież i muzealników społecznych z sze-
ściu miejscowości do wspólnej pracy pod 
opieką ekspertów. Podczas spotkań przy-
gotowane były oryginalne wystawy i pre-
zentacje „symboli walczących” ze zbiorów 
poszczególnych muzeów. Jednocześnie opra-
cowana została dokumentacja części kolek-
cji instytucji.

Chcieliśmy uchwycić to, co często umy-
ka uwadze w edukacji szkolnej – losy małych 
społeczności, których członkowie walczyli, nie 
zawsze zbrojnie, lecz tworząc silną wspól-
notę, scalaną patriotycznym przekazem, do-
cierającym z pomocą symboli do dużej grupy 
ludzi.

Chcemy, wspólnie z młodymi ludź-
mi i muzealnikami, spojrzeć na historie jed-
noczenia się Polaków wokół idei patriotycz-
nych, obywatelskich czy wspólnotowych 
dzięki wykorzystaniu rozmaitej symboliki. 

Bazując na muzealnych eksponatach 
przygotowaliśmy cykl warsztatów. W zaję-
ciach uczestniczyli uczniowie szkół podsta-
wowych, gimnazjów oraz liceów. Podczas 
zajęć mogli się oni zastanawiać nad dynami-
ką kształtowania się symboli oraz przygoto-
wywać własne interpretacje np. przez two-
rzenie autorskich wariantów tarcz legionów 
i realizację etiud performatywnych.

OO ANIMACJA i HISTORIe

Podczas realizacji projektu zajmowaliśmy 
się historią danej miejscowości w kontek-
ście działań z I lub II wojny światowej. Nasi 
eksperci (pracownicy Muzeum Józefa Piłsud-
skiego w Sulejówku i Małopolskiego Insty-
tut Kultury), wraz z muzealnikami, wybiera-
li z muzeów jeden eksponat, wokół którego 
zostały przeprowadzone warsztaty dla lo-
kalnej młodzieży. Wybierane były przedmio-
ty konkretne, jak tarcza legionów z muzeum 
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Miechowskiej, Izba Pamięci Antoniego Hedy 
„Szarego” w Gimnazjum nr 1 w Starachowi-
cach, Izba Regionalna Towarzystwa Miłośni-
ków Andrychowa, Izba Regionalna w Nie-
gowici, Galeria Golonki (Stowarzyszenie Na 
Bursztynowym Szlaku) w Lanckoronie.

OO WYZWANIA

Problemem było ustalenie wolnych termi-
nów wszystkich uczestników projektu: mu-
zealników, osób prowadzących warsztaty, 
młodzieży i nauczycieli oraz grafika. Prze-
ciwności udało nam się przezwyciężyć dzię-
ki intensywnej komunikacji, elastyczności 
i szukaniu „złotego środka”.

 Reinterpretacja znaczeń i symboli 
może być i dzisiaj fascynującym 
doświadczeniem historii

Fundacja Ari Ari
Została powołana w 2008 roku aby działać 
na rzecz życzliwych praktyk kulturowych, 
zarówno poprzez dokumentowanie opo-
wieści o historii i współczesności, jak 
i pomoc osobom niewidomym na Kaukazie. 
Od 6 lat tworzymy projekty edukacyjne, 
badawczo-naukowe i społeczne, których 
charakter pozostaje otwarty, synkretyczny 
i interdyscyplinarny. Działamy na Kuja-
wach i w całej Polsce oraz za granicą. Nasze 
wybrane projekty: „Włocławskie Memory”, 
„Biblioteki osobne”, „Muzea medialne”, 
„I nastała cisza… Rakutowo na Kujawach”, 
„Muzea prywatne, kolekcje lokalne”, 
„Piper/Jasiński. Śledztwo w historii”.

Fundacja Ari Ari 
ul. T. Boya-Żeleńskiego 6/77, 85-858 Bydgoszcz 
województwo kujawsko-pomorskie 
ariari@ariari.org 
www.ariari.org

w Andrychowie czy dzieża, nawiązująca do 
opowieści o zapleczu frontu I wojny świato-
wej w Niegowici. Chcieliśmy zaprezentować 
atrakcyjne metody pracy nad materiałem hi-
storycznym, również z wykorzystaniem edu-
kacji wizualnej i medialnej. 

OO EFEKTY

Wymiernymi efektami projektu są wysta-
wy podsumowujące działania warsztatowe 
w muzeach i szkołach. Ich powstanie jest 
owocem szukania historii, pracy nad mate-
riałem historycznym oraz poznawania lokal-
nego dziedzictwa kulturowego. Planujemy 
również zamieszczenie w internecie scena-
riuszy lekcji oraz broszur wraz z mapą pre-
zentującą działania, muzea, historię danych 
miejsc (także mówioną) i eksponatów.

Chcieliśmy aby projekt rozwijał wie-
dzę historyczną, uczył krytycznego myśle-
nia, analizowania sfery wizualnej, rozwijał 
kompetencje medialne, angażował w prace 

nad lokalnym dziedzictwem oraz pokazywał 
wiedzę patriotyczną nie tylko przez fakty, ale 
także poprzez pracę ze źródłami.

OO FINANSOWANIE

Projekt powstał dzięki środkom Muzeum Hi-
storii Polski (program „Patriotyzm Jutra”), 
Małopolskiego Instytut Kultury (program 
„Obchody 100-lecia I Wojny”) oraz Minister-
stwa Administracji i Cyfryzacji.

OO PARTNERZY

Partnerami projektu były: Muzeum Józefa Pił-
sudskiego (pomoc w pracach organizacyj-
nych i koncepcyjnych, udostępnienie prze-
strzeni roboczej), Małopolski Instytut Kultury 
(grantodawca, konsultant), Muzeum Ziemi 
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rojekt realizowany był w Studiu 
Fabryki Talentów w Jaworznie, 
jaworzniańskich szkołach (Szko-

le Podstawowej nr 1 i Liceum Ogólnokształcą-
cym nr 1) oraz jedenastu ośrodkach edukacji 
i kultury w województwie śląskim i małopol-
skim od stycznia do czerwca 2014 roku. 

OO INSPIRACJA

Do realizacji projektu zachęciła nas legenda 
o herbie Jaworzna, która, jak się okazało, po-
wstała w latach siedemdziesiątych minione-
go wieku. Chcieliśmy zachęcić mieszkańców 
do poszukiwań innych, nie mniej ważnych 
opowieści o ich mieście i jego okolicach. Po-
szukiwania objęły nie tylko Jaworzno, ale też 
okolice, do czego przyczyniło się ulokowanie 
miasta na styku dwóch województw – ma-
łopolskiego i śląskiego. Do współpracy do-
łączyło się również wiele osób z sąsiednich 
z województw.

OO PROJEKT

Projekt zakładał współpracę przedstawicieli 
różnych pokoleń w poszukiwaniu legend lo-
kalnych. Istotne było także popularyzowa-
nie tematu w sposób atrakcyjny, a zarazem 

ZaBOOKowani 
w sztuce

Organizatorem projektu było 
Centrum Kultury Teatr Sztuk 
w Jaworznie. Jego celem było 
zachęcenie do współpracy 
międzypokoleniowej, 
zwiększenie wiedzy 
o regionalnym dziedzictwie 
kultury i sztuki oraz 
zachęcenie młodzieży do pracy 
nad kulturą słowa. Chcieliśmy 
też zachęcić mieszkańców 
do podjęcia społecznego 
dialogu dotyczącego kultury 
i sztuki oraz ich roli w życiu 
codziennym. 

P

twórczy. Projekt zakończył dialog społecz-
ny dotyczący dóbr kultury. Pierwszym eta-
pem jego realizacji było zebranie informacji 
o legendach, spisanie ich i przygotowanie na 
ich podstawie profesjonalnych nagrań. Wy-
korzystaliśmy ten materiał podczas dalszych 
prac – prezentowaliśmy go uczestnikom spo-
tkań w jedenastu miejscowościach w woje-
wództwach śląskim i małopolskim. Opowie-
ści te stały się inspiracją do tworzenia przez 
uczestników artbooków oraz poszukiwania 
legend o swojej okolicy. Na zakończenie pro-
jektu złożyły się wystawa artbooków, pre-
zentacja audiobooka zawierającego legendy 
oraz uliczna inscenizacja jednej z nich. 

OO ANIMACJA I HISTORIE

W trakcie realizacji projektu zastanawialiśmy 
się nad przynależnością Jaworzna do woje-
wództw małopolskiego i śląskiego, a co za 
tym idzie – nad tożsamością naszego miasta. 
Badając legendy mogliśmy zobaczyć, jak się 
ona klarowała i co miało na nią wpływ. Dzię-
ki zebraniu przekazów pokoleniowych mo-
gliśmy dostrzec zmiany zwyczajów i tradycji 
lokalnych, które utrwaliły się w legendach. 
I, przede wszystkim, zebraliśmy, nierzad-
ko zachowane wyłącznie w obiegu oralnym, 
opowieści o przeszłości i legendy. 

OO EFEKTY

Projekt rozwinął u uczestników kompeten-
cje historyczne oraz kulturalne. Pozwolił im 
na poznanie mniej znanej części dziedzic-
twa Jaworzna oraz jego okolic. Dzięki pracy 
z aktorami młodzi ludzie mieli okazję opa-
nować podstawy pracy z mikrofonem, tek-
stem i własnym głosem. Osoby pracujące 
nad artbookami mogły poznać nowe me-
tody wyrazu artystycznego i plastyczne-
go, a możliwość umieszczenia ich prac na 
wystawach była dodatkową motywacją. 
Dzięki działaniom plenerowym uczestnicy 
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 Wartość projektu 
leży nie tylko 
w jego merytorycznym 
przygotowaniu, 
ale także w pasji 
samego animatora, bo 
odkrywają i animator 
i uczestnik

Centrum Kultury Teatr 
Sztuk w Jaworznie
To przede wszystkim teatr, ale też ośrodek 
prowadzący aktywnie edukację twórczą 
i liczne wydarzenia artystyczne. Organi-
zujemy warsztaty, projekty edukacyjne, 
prowadzimy klub filmowy oraz Galerię 
Sektor, która aktywizuje również społecz-
ność lokalną. 
Udało się nam zrealizować projekty takie 
jak „Art Tranzyt”, dni muzyki „Jeunesse 
Musicales”, warsztaty „Otwarte Klatki” 
poświęcone animacji poklatkowej, spek-
takle „Zupa wielozadaniowa” i „Bar sokół”, 
a także ZaBOOKowani i Wylęgarnia. 

CK Teatr Sztuk w Jaworznie 
ul. Mickiewicza 2, 43-600 Jaworzno 
województwo śląskie 
info@teatrsztukwjaworznie.pl 
www.teatrsztukwjaworznie.pl

rozwinęli umiejętności koordynacyjne oraz 
talenty aktorskie. 

OO FINANSOWANIE

Projekt został zrealizowany dzięki dotacji 
Fundacji Orange oraz środkom własnym. 

OO PARTNERZY

Partnerami projektu były: Stowarzyszenie 
Wychowania przez Sztukę InSEA (wsparcie 
merytoryczne, promocja), Fabryka Talen-
tów (udostępnienie studia), muzea i biblio-
teki (weryfikacja treści legend) oraz szkoły 
i ośrodki kultury (współpraca warsztatowa).

OO WYZWANIA

Największe wyzwanie pojawiło się już na po-
czątku – obawialiśmy się, że nie znajdziemy 
wystarczającej ilości ciekawych legend. Pro-
mocja oraz przedłużenie terminu nadsyłania 
prac pomogło nam w uzyskaniu dużej ilości 
interesujących opowieści. Kolejnym wyzwa-
niem była praca w studiu nagraniowym – 
wymagała ona licznych powtórek, więc osta-
tecznie skupiliśmy się na jednej opowieści. 
Na szczęście młodym lektorom udało się 
przezwyciężyć tremę i stworzyć naprawdę 
ciekawe nagranie. 
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rojekt realizowany jest na ob-
szarze Dolnego Śląska, w trzech 
wybranych powiatach: górow-

skim, lubińskim i polkowickim. Staraliśmy się 
nie definiować szczegółowo grup odbiorców; 
są dla nas nimi wszyscy, którzy chcą zaangażo-
wać się w aktywne i twórcze poznawanie nie-
materialnego dziedzictwa kulturowego swoje-
go regionu. Szczególną uwagę poświęciliśmy 
dzieciom, młodzieży i osobom starszym, poma-
gając im w odnalezieniu wspólnego języka, któ-
rym mogliby mówić o lokalnych tradycjach  
i historii. 

OO INSPIRACJA

Inspiracją do podjęcia projektu były bada-
nia terenowe prowadzone w powiecie pol- 
kowickim na Dolnym Śląsku w 2013 roku. 
Zafascynowała nas niezwykle żywa pa-
mięć mieszkańców Nowej Wsi Lubińskiej 
o Tuligłowach – wsi pod Lwowem, z której 
pochodzi znaczna część obecnych miesz-
kańców Nowej Wsi Lubińskiej. Chcieliśmy 
wspólnie z mieszkańcami zbadać ten feno-
men, a także przyjrzeć się temu jak kształ-
tuje się tożsamość lokalna wśród naj-
młodszych mieszkańców wsi oraz dać im 

Obraz  
rzeczy  

przywie- 
zionych

Projekt „Obraz rzeczy 
przywiezionych” był 
wynikiem ponad trzyletnich 
etnograficznych badań 
terenowych i działań 
animacyjnych prowadzonych 
na Dolnym Śląsku. Jego 
celem jest wzmacnianie 
poczucia tożsamości 
lokalnej poprzez badanie, 
dokumentację i popularyzację 
zjawisk kultury ludowej 
oraz artystów ludowych 
i twórców nieprofesjonalnych. 
Chcieliśmy zachęcić również 
dzieci i młodzież do twórczego 
i aktywnego poznawania swojej 
lokalnej tradycji.

P

narzędzia i pomóc w zdobywaniu umiejęt-
ności pozwalających na samodzielne bada-
nie kultury.

OO PROJEKT

Realizacja projektu składała się z dwóch czę-
ści: badawczej i animacyjnej. W pierwszej 
z nich prowadzone były etnograficzne ba-
dania terenowe, obejmujące powiaty lubiń-
ski i górowski w województwie dolnośląskim, 
podczas których zebrany został bogaty ma-
teriał audiowizualny w postaci fotografii i na-
grań prezentujących współczesne przejawy 
kultury ludowej na tym terenie. Przeprowa-
dzone zostały wywiady biograficzne z ponad 
dwudziestoma twórcami ludowymi, ręko-
dzielnikami, rzemieślnikami, członkami i za-
łożycielami zespołów ludowych. Materiał ten 
jest obecnie przygotowywany do publicznej 
prezentacji. 

W drugiej części projektu zrealizowa-
ny zostały tygodniowy cykl warsztatów dla 
dzieci i młodzież z Nowej Wsi Lubińskiej za-
tytułowany „Gdzie są Tuligłowy?”. Podczas 
warsztatów etnograficznych, rękodzieła 
i śpiewu tradycyjnego młodzież niekiedy po 
raz pierwszy doświadczała kontaktu z kon-
tynuatorami tzw. żywej tradycji, a także po-
znawała warsztat pracy etnografa – badacza 
terenowego. Wspólnie z uczestnikami warsz-
tatów opracowana została, wzorowana na 
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OO WYZWANIA

Najtrudniejsze w naszych działaniach jest 
zmierzenie się ze stereotypowym myśle-
niem o własnym dziedzictwie kulturowym: 
„tu nie mam nic ciekawego, gdzie indziej 
tak, ale nie u nas”. Dużym wyzwaniem było 
pobudzenie członków społeczności lokal-
nej do własnej, indywidualnej refleksji doty-
czącej wagi dziedzictwa kulturowego. Pra-
ce badawcze i animacyjne na Dolnym Śląsku 
prowokują również wiele trudnych pytań 
o historię tego regionu i złożoną tożsamość – 
zagadnienia typowe dla regionów wielokul-
turowych, w których przestrzeń wpisana jest 
pamięć oraz świadectwa materialne i nie-
materialne wielowiekowej działalności wie-
lu grup osadniczych o odmiennym rodowo-
dzie kulturowym.

 Podczas 
prowadzenia 
warsztatów zależy nam 
na tym, żeby poprzez 
przyglądanie się 
przeszłości pobudzić 
w dzieciach i młodzieży 
zmysł obserwacji 
świata, który je otacza

Fundacja Ważka
Działalność Fundacji skupiona jest 
głównie wokół niematerialnego dzie-
dzictwa Dolnego Śląska. Od trzech lat, 
w ramach projektu badawczo-anima-
cyjnego „Prze-twórcy ludowi”, prowa-
dzimy etnograficzne badania terenowe, 
w których wiodącą metodą jest narra-
cyjny wywiad biograficzny. Zgromadzi-
łyśmy bogatą dokumentację niemate-
rialnej tradycji Dolnego Śląska, w tym 
wiele wywiadów i fotografii, dokumen-
tację rękodzieła oraz liczne nagrania 
muzyki i pieśni. W ramach działań pro-
jektowych rozpoczęłyśmy program warsz-
tatów i spotkań angażujących dzieci i mło-
dzież w aktywne poznawanie i twórcze 
przekazywanie kultury ludowej.

Fundacja Ważka  
Karszów 19, 57-100 Strzelin 
województwo dolnośląskie 
fundacjawazka@gmail.com 
www.fundacjawazka.org

opracowaniach Oskara Kolberga, Mała mo-
nografia Nowej Wsi Lubińskiej prezentują-
ca obraz etnograficzny wsi widziany oczami 
młodego badacza kultury. Uroczyste zakoń-
czenie projektu nastąpiło w grudniu podczas 
spotkań – koncertów i prezentacji publikacji 
w Nowej Wsi Lubińskiej i we Wrocławiu.

OO ANIMACJA i HISTORIE

Integralną częścią wszystkich naszych pro-
jektów są etnograficzne badania terenowe, 
w których wiodącą metodą jest narracyjny 
wywiad biograficzny. Wiele uwagi poświę-
camy dokumentacji i archiwizacji wywiadów, 
reprodukcjom fotografii z prywatnych archi-
wów, dokumentacji tradycyjnego i współcze-
snego rękodzieła oraz muzyce tradycyjnej. 
Działania animacyjne są zawsze wynikiem 

pracy w terenie, punktem wyjścia do pracy ze 
społecznością lokalną, w tym przekazywania 
kompetencji do samodzielnego eksplorowa-
nia swojej tradycji. Chcieliśmy utrwalić nie-
zwykłe dziedzictwo kulturowe Nowej Wsi Lu-
bińskiej oraz zachęcić jej mieszkańców do 
samodzielnego odkrywania nowych elemen-
tów ją budujących.

OO EFEKTY

Realizując nasz projekt dążymy do wzmac-
niania procesów integracji międzypokolenio-
wej poprzez stwarzanie możliwości do dia-
logu pomiędzy przedstawicielami różnych 
pokoleń, zaangażowanie lokalnych instytu-
cji i włączanie miejscowej młodzieży w bada-
nia etnograficzne, podczas których w bezpo-
średni sposób doświadczą sytuacji spotkania 
z żywą tradycją, jej nosicielami i twórca-
mi. Podczas warsztatów staramy się zachę-
cić dzieci do różnych sposobów obserwacji: 
spojrzenia z oddalenia, z perspektywy hi-
storycznej, społecznej i kulturowej. Uczest-
nikom naszych działań dajemy narzędzia do 
samodzielnego badania i utrwalania niema-
terialnego dziedzictwa kulturowego. Waż-
nym elementem w naszej pracy jest stwo-
rzenie przestrzeni do kontaktu z mistrzami 
i żywą tradycją.

OO FINANSOWANIE

Projekt był sfinansowany ze środków Mini-
stra Kultury i Dziedzictwa w ramach progra-
mu „Kolberg 2014 – Promesa”, realizowane-
go przez Instytut Muzyki i Tańca.

OO PARTNERZY

Partnerami projektu były: Legnickie Cen-
trum Kultury (upowszechnianie rezultatów 
projektu), Centrala Muzyki Tradycyjnej, dol-
nośląska grupa nieformalna Crni Pazur oraz 
Wiejski Ośrodek Kultury w Sobinie (współor-
ganizacja warsztatów).
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ziałania w ramach projektu 
prowadzone były od lipca do li-
stopada 2013 roku w Muzeum 

Miasta Łodzi i placówkach edukacji szkolnej 
i pozaszkolnej w Łodzi i mniejszych miejsco-
wościach regionu łódzkiego. Projekt skiero-
wany był do dzieci w wieku przedszkolnym 
i wczesnoszkolnym oraz dorosłych. Ważnym 
adresatem tej inicjatywy byli nauczyciele 
oraz pracownicy regionalnych ośrodków 
kultury.

OO INSPIRACJA

Do realizacji projektu zachęciła nas postać 
wybitnego łodzianina – Juliana Tuwima. Ten 
wybitny poeta był wirtuozem słowa i nie-
jednokrotnie mistrzowsko wplatał do swo-
ich utworów wypowiedzi potoczne, dodając 
przez to oryginalności i kolorytu dziełom. Tu-
wim znał i wykorzystywał również łódzkie re-
gionalizmy, a jego twórczość stanowiła inspi-
rację zarówno dla pomysłodawczyń, jak i dla 
uczestników projektu.

OO PROJEKT

Głównym elementem projektu był konkurs 
literacki dla dorosłych, którzy stworzyli 

Ludzki  
język łódzki

Głównym założeniem projektu 
„Ludzki język łódzki” było 
uwrażliwienie mieszkańców 
Łodzi i regionu na piękno 
poprawnej polszczyzny oraz 
specyfikę ich regionalnego 
języka. Chcieliśmy stworzyć 
nieszablonowe narzędzia 
edukacji kulturalnej w postaci 
książki dla dzieci. Książka, 
zawierająca opowieści 
stworzone przez dorosłych 
i ilustracje autorstwa dzieci, 
oraz słownik mowy łódzkiej 
zostały wydane w wersji 
papierowej i jako publikacja 
elektroniczna (dostępna na 
stronie internetowej projektu 
www.jezyk.muzeum-lodz.pl). 
Stanowią one podstawę do 
działań edukacyjnych w Łodzi 
i regionie. Przy jej pomocy 
realizowane są cele edukacyjne 
i społeczno-wychowawcze.

D

opowieści, inspirowane twórczością Julia-
na Tuwima, oraz łódzkimi regionalizmami. 
Uczestnicy mogli wziąć udział w różnorod-
nych zajęciach literackich poświęconych pi-
saniu bajek dla dzieci. Następnie Muzeum 
zaprosiło dzieci na warsztaty plastyczne, 
których rezultatem były ilustracje do wspo-
mnianych tekstów. Wybrane w konkursie 
prace (literackie i plastyczne) znalazły się 
w książce wydanej przez Muzeum Miasta 
Łodzi Ludzki język łódzki. Wiersze i opowia-
dania dla dzieci. 

Oprócz zajęć otwartych w ramach 
projektu Muzeum przeprowadziło przezna-
czone dla nauczycieli szkolenia z zakresu 
pracy z regionalizmami na podstawie autor-
skich scenariuszy lekcyjnych. Stworzyliśmy 
również stronę internetową www.jezyk.mu-
zeum-lodz.pl, na której dostępne są narzę-
dzia do dalszej pracy i zabawy: interaktyw-
na gra językowa, słownik gwary łódzkiej oraz 
biblioteka prac uczestników warsztatów. 
Oprócz książki został także nagrany audio-
book zawierający bajki z ilustracją muzycz-
ną. Całość została wydrukowana, wręczo-
na uroczyście uczestnikom i gościom finału 
projektu oraz rozesłana do wybranych szkół 
w regionie; materiały te są bazą wielu zajęć 
z uczniami. 

OO ANIMACJA i HISTORIe

Punkt wyjścia do działań w ramach pro-
jektu „Ludzki język łódzki” stanowiły łódz-
kie regionalizmy językowe oraz postać Ju-
liana Tuwima. Oba zagadnienia są znane 
i oswojone, dlatego też stały się podstawą 
do działań mających na celu kształtowa-
nie zamiłowania i szacunku do pięknej li-
terackiej polszczyzny okraszonej lokalnymi 
„smaczkami”. To zaowocowało podniesie-
niem świadomości łodzian w zakresie zna-
jomości ich dziedzictwa historyczno-kultu-
rowego, przyczyniając się do wzmocnienia 
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 Efektywna 
edukacja kulturalna 
z wykorzystaniem 
nieszablonowych 
narzędzi osadzonych 
w znanych i oswojonych 
realiach

Muzeum Miasta Łodzi
Misją muzeum jest realizacja przedsię-
wzięć związanych z dziedzictwem histo-
rycznym i kulturowym miasta w kontek-
ście wyzwań współczesności. Inicjatywy 
podejmowane w tej instytucji stawiają za 
cel kształtowanie wrażliwości poznawczej 
publiczności, budowanie w mieszkańcach 
pozytywnego poczucia tożsamości i dumy 
z tradycji własnego miasta. Jednym 
z celów planowanego rozwoju Muzeum 
jest podążanie w kierunku wprowadzenia 
dobrych praktyk współpracy kulturalnej, 
a tym samym międzyludzkiej – otwarcie na 
współpracę z uczelniami, organizacjami 
pozarządowymi oraz innymi instytucjami 
kultury. 

Muzeum Miasta Łodzi 
ul. Ogrodowa 15, 91-065 Łódź 
województwo łódzkie 
muzeum@muzeum-lodz.pl 
www.muzeum-lodz.pl

ich związku ze wspólnotą kulturową, którą 
tworzą oraz miejscem, w którym żyją – z ich 
„małą ojczyzną”.

OO EFEKTY

Efektami materialnymi projektu są: książ-
ka, e-book oraz wybrane utwory z ilustracją 
muzyczną wydane w publikacji zatytułowa-
nej Ludzki język łódzki. Wiersze i opowiada-
nia dla dzieci, strona internetowa jezyk.mu-
zeum-lodz.pl, interaktywny słownik mowy 
łódzkiej oraz gra edukacyjna. Przeprowa-
dzenie projektu pozwoliło na rozwinięcie 
u jego uczestników kreatywności, komuni-
katywności, umiejętności poprawnego po-
sługiwania się językiem polskim oraz po-
głębiło znajomość dziedzictwa kulturowego 
regionu łódzkiego.

OO FINANSOWANIE

Projekt został przeprowadzony dzięki dota-
cji Narodowego Centrum Kultury w ramach 
kampanii Ojczysty – dodaj do ulubionych.

OO PARTNERZY

Partnerem projektu było Łódzkie Centrum 
Doskonalenia Nauczycieli i Kształcenia Prak-
tycznego, które udzieliło pomocy w organi-
zacji warsztatów doszkalających dla nauczy-
cieli oraz pracowników placówek edukacji 
pozaszkolnej z regionu łódzkiego i stworze-
niu scenariuszy zajęć.

OO WYZWANIA

Projekt cieszył się bardzo dużym zaintereso-
waniem, a jedynym problemem były sztyw-
ne ramy czasowe, które nie pozwoliły na 
przeprowadzenie warsztatów dla wszystkich 
chętnych grup. Działania te są kontynuowa-
ne, a lekcje w oparciu o książeczkę Ludzki ję-
zyk łódzki. Wiersze i opowiadania dla dzieci 
zostały wpisane do stałej oferty edukacyjnej 
Muzeum Miasta Łodzi.
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rojekt zrealizowany był na ob-
szarach wiejskich i miejskich, 
gdzie dostęp do kultury jest 

dość łatwy. Całość działań była skierowana do 
szerokiego grona odbiorców, ze szczególnym 
uwzględnieniem młodzieży szkolnej i senio-
rów. Ważne było dla nas również dotarcie do 
jak największej ilości osób zainteresowanych 
projektem za pośrednictwem internetu i me-
diów społecznościowych.

Prace związane z projektem były pro-
wadzone w kwietniu i maju 2014 roku. 

OO INSPIRACJA

Do stworzenia projektu zainspirowały nas 
przeprowadzone z młodzieżą rozmowy na 
temat tego, jak muzyka może wpływać na 
odbiór poezji. Dowiedzieliśmy się dzięki 
nim, że muzyka bardzo często pomaga im 
lepiej zrozumieć treść wierszy. Młodzież 
wyrażała chęć uczestnictwa w lekcjach, 
które okraszone byłyby piosenką literacką – 
sprawdziła się też stara zasada, że najlepiej 
nauczać przez zabawę. Staraliśmy się więc 
odpowiedzieć na zapotrzebowanie odbior-
ców kultury. 

Namuz(yk)-
owywanie  

poezji

Celem projektu  
„Namuz(yk)-owywanie 
poezji” jest upowszechnianie 
tradycji kulturowej poprzez 
przybliżenie uczestnikom 
warsztatów klasyki polskiej 
piosenki literackiej i poezji 
śpiewanej oraz twórczości 
poetów ważnych dla polskiej 
kultury. Kluczowy jest tutaj 
sposób „muzycznego” podejścia 
wykonawców i kompozytorów 
do delikatnej tkanki tekstu 
poetyckiego. Chcieliśmy 
pokazać, jak wielkie znaczenie 
dla interpretacji wierszy ma 
muzyka.  Ponadto projekt miał 
zmotywować uczestników do 
twórczego działania w sferze 
muzyki i poezji.

P

OO PROJEKT

Celem projektu było podtrzymywanie i upo-
wszechnianie tradycji kulturowej poprzez 
przybliżenie i przypomnienie uczestnikom 
warsztatów klasyki polskiej piosenki literac-
kiej i poezji śpiewanej, często posiadającej 
miano kultowej, oraz twórczości poetów waż-
nych dla polskiej kultury. Projekt miał formę 
warsztatów, poprzedzonych wstępem mery-
torycznym dotyczącym poetów i artystów, 
wzbogaconych muzyką na żywo (pozwalają-
cą na tworzenie muzycznych interpretacji na 
bieżąco) oraz projekcjami multimedialnymi. 
Całość projektu zakończył koncert ukazują-
cy to, jak różne rodzaje sztuk wzajemnie na 
siebie oddziałują i inspirują. Wysoką wartość 
merytoryczną projektu zapewnili wykonaw-
cy: dr hab. Marek Karwala (literaturoznaw-
ca, wykładowca uniwersytecki), Barbara 
Serwatka (polonistka, animatorka kultury) 
i Adam Łapacz (wykonawca utworów z nur-
tu piosenki literackiej i poezji śpiewanej). Na 
całość projektu składały się cztery spotkania 
wykładowo-warsztatowe. 

OO ANIMACJA I HISTORIE

Projekt promuje w przystępny sposób polską 
kulturę wysoką, będącą naszym dziedzic-
twem kulturowym, do której owoców niewąt-
pliwie zalicza się poezję Herberta, Nowaka, 
Kaczmarskiego i Stachury oraz muzykę ta-
kich kompozytorów jak Gintrowski, Kacz-
marski czy Grechuta. Zarówno historia jak 
i nawiązania do tradycji obecne są w utwo-
rach tych twórców. Na przykład Kaczmar-
ski poruszał współczesne problemy ubiera-
jąc je w kostium historyczny i inspirował się 
często malarstwem, a odbiór jego utworów 
wymaga od  słuchacza i czytelnika wysokich 
kompetencji kulturowych. Podobnie ma się 
rzecz w przypadku pozostałych pisarzy, któ-
rych twórczość pojawiła się podczas realiza-
cji projektu. 
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OO WYZWANIA

Podczas realizacji projektu w Lanckoronie 
na warsztatach zjawiły się gimnazjalistki – 
musieliśmy dostosować formę wykładów do 
ich umiejętności odbiorczych. Udało się to, 
a młodzież była zadowolona z udziału w pro-
jekcie i wyniosła z niego konkretną wiedzę, 
mimo, że na pierwszy rzut oka materiał wy-
dawał się dość trudny do opanowania przez 
gimnazjalistów. W Krakowie zaś zaskoczyło 
nas podejście do takich projektów dyrekcji 
szkół. Stwarzano młodzieży trudności w do-
stępie do proponowanych przez nas zajęć, 
przez co dotarli tylko Ci najbardziej zdeter-
minowani. Miało to oczywiście swoje zale-
ty – bardzo dobrze się pracowało z tą grupą.

 Historia przetrwać 
może w pieśni, bo tylko 
„pieśń ujdzie cało”

Stowarzyszenie FRAGILE
W ramach swojej działalności Stowa-
rzyszenie organizuje wydarzenia kultu-
ralne oraz edukacyjne. Zajmujemy się 
popularyzowaniem wiedzy naukowej 
z zakresu humanistyki, organizacją wyda-
rzeń o charakterze naukowym i współ-
pracą z naukowcami. Ważnym punktem 
naszych prac jest działalność wydawnicza. 
W ramach poszczególnych projektów 
realizujemy przedsięwzięcia artystyczne, 
wspieramy artystów i propagujemy współ-
pracę z instytucjami kulturalnymi i orga-
nizacjami; wspieramy przedsięwzięcia 
o charakterze ekologicznym. 

Stowarzyszenie Fragile 
ul. Mikołajska 2, 31-027  Kraków 
województwo małopolskie 
stowarzyszenie@fragile.net.pl  
www.fragile.net.pl

OO EFEKTY

Wśród efektów działań należy wymienić po-
szerzenie i uzupełnienie wiedzy uczestni-
ków o wybranych twórcach polskiej poezji 
i kompozytorach oraz uwrażliwienie ich na 
tego rodzaju powiązania sztuki. Nabyli oni 
praktyczne umiejętności analizy i interpre-
tacji tekstu poetyckiego w kontekście mu-
zyki i sztuk ikonicznych oraz poznali zasady 
realizowania przekładu intersemiotycznego. 
Rozwinęli ponadto swoje kompetencje języ-
kowe. Udało się zaktywizować przedstawi-
cieli kilku pokoleń wokół dzieła artystycz-
nego oraz skłonić do dyskusji, za pomocą 
mediów społecznościowych, szersze grono 
zainteresowanych. Efektem projektu jest też 
rozbudzenie w kręgach lokalnych społeczno-
ści zainteresowania poezją. 

OO FINANSOWANIE

Projekt został zrealizowany dzięki wspar-
ciu finansowemu województwa małopol-
skiego w ramach Mecenatu Małopolskiego 
– otwartego konkursu ofert, pozwalające-
go na wzbogacenie oferty kulturalnej dzięki 
wspieraniu projektów o dużych walorach ar-
tystycznych i edukacyjnych.

OO PARTNERZY

Partnerami projektu były: Śródmiejski Ośro-
dek Kultury w Krakowie i Gminny Ośrodek 
Kultury w Lanckoronie. Zapewniły one miej-
sce potrzebne do realizacji projektu oraz nie-
zbędny sprzęt. Pomogły również w promocji 
wydarzenia.
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Narodowe Centrum Kultury jest państwową instytucją kultury, której statutowym 
celem jest podejmowanie działań na rzecz rozwoju kultury w Polsce. Przedmiotem jej 
działań jest: edukacja kulturalna, zwiększanie zainteresowania kulturą i sztuką, rozwój 
i profesjonalizacja sektora kultury, promocja polskiego dziedzictwa narodowego jako 
elementu europejskiego dziedzictwa kulturowego oraz podtrzymywanie i upowszechnianie 
tradycji narodowej i państwowej. Narodowe Centrum Kultury zajmuje się również 
inspirowaniem i wspomaganiem działających w sferze kultury i dziedzictwa narodowego 
ruchów społecznych, organizacji pozarządowych, informacją kulturalną oraz pracami 
badawczymi w zakresie kultury i dziedzictwa narodowego, a także podwyższaniem 
kwalifikacji kadr zajmujących się działalnością kulturalną.

www.nck.pl 

Europejska Stolica Kultury Wrocław 2016 to nie tylko rozpisany na kilka lat program 
wydarzeń artystycznych, festiwali, koncertów i imprez w przestrzeni miejskiej, które swoją 
kulminację będą miały w 2016 roku, ale też szereg programów społecznych, kulturalnych 
i edukacyjnych skierowanych dla mieszkańców Wrocławia. Istotnymi punktami działań 
związanych z ESK są inicjatywy wrocławian współtworzących Europejską Stolicę Kultury 
m.in. przez program mikroGRANTÓW.

Nad realizacją planu ESK, wchodzącego w skład strategii rozwoju Wrocławia, pracuje 
zespół ekspertów, menedżerów i artystów skupionych wokół Biura Europejskiej Stolicy 
Kultury Wrocław 2016. Programy imprez konstruują kuratorzy poszczególnych sekcji 
(architektura, film, literatura, muzyka, opera, sztuki wizualne, teatr, performance), 
połączeni spójną wizją miasta – tętniącego kulturą forum.

Wrocław jest pierwszym polskim miastem, które otrzymało prestiżowy tytuł Europejskiej 
Stolicy Kultury w obecnym kształcie. Ideą ESK, która jest wspólnym programem Unii i Komisji 
Europejskiej, zainicjowanym w 1985 roku przez grecką Minister Kultury – Melinę Mercouri, jest 
wzajemne poznanie, zbliżenie i dialog międzykulturowy Europejczyków. Miasta noszące tytuł 
Europejskiej Stolicy Kultury przez rok skupiają na sobie uwagę całej Europy.
 
www.wroclaw2016.pl

Edukacja + Animacja to seria wydawnicza Narodowego Centrum Kultury prezentująca 
nowe zjawiska oraz praktyki z dziedziny animacji kultury i edukacji kulturalnej, 
realizowane przez badaczy, twórców i wytwórców kultury z Polski oraz z zagranicy.
Dotychczas w serii ukazały się między innymi: 

„Edukacja  
+ animacja”	

„Nowe media 
+ animacja”

„Sztuka  
+ animacja”



Platforma Kultury to założony przez Narodowe Centrum Kultury otwarty portal 
internetowy współtworzony przez praktyków i animatorów kultury. Istotą Platformy  
Kultury jest budowanie sieci kontaktów oraz obszernej bazy wiedzy z zakresu animacji 
kultury, służącej profesjonalizacji, efektywnej współpracy oraz wymianie doświadczeń.

Publikowane na Portalu informacje stanowią kompendium wiedzy na temat animacji 
kultury, w tym programów NCK (Dom Kultury+, Mapa Kultury, Kadra Kultury, 
Obserwatorium Kultury, Kultura się liczy!), Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego oraz inicjatyw partnerskich, sieci partnerów lokalnych i działań 
poszczególnych instytucji kultury. Zachęcamy wszystkich praktyków i teoretyków 
kultury, instytucje grantodawcze oraz lokalne inicjatywy i organizacje do dzielenia się  
na Platformie Kultury doświadczeniami i informacjami o swoich działaniach.

W ramach projektu Platforma Kultury Narodowe Centrum Kultury co roku organizuje 
Ogólnopolską Giełdę Projektów – spotkanie, którego głównym celem jest umożliwienie 
animatorom kultury i lokalnym liderom wymiany doświadczeń wyniesionych z realizacji 
projektów kulturalnych i aktywizujących społeczności lokalne w całej Polsce. 
Podsumowaniem każdej Giełdy jest publikacja z serii „Edukacja + Animacja”, którą 
udostępniamy w wersji elektronicznej na portalu, a także za pośrednictwem aplikacji 
NCKiosk.
redakcja portalu: Aleksandra Stańczuk-Sosnowska / Zofia Dzieduszycka / Miriam 
Kołak / Irena Madej
kontakt: platformakultury@nck.pl,  www.platformakultury.pl 

Mapa Kultury to portal prowadzony przez Narodowe Centrum Kultury – znajdziesz  
nas na www.mapakultury.pl.

Czekają tu na Ciebie opowieści o kulturze lokalnej dodawane przez ludzi takich jak Ty 
– otwartych i ciekawych tego, co wpływa na tożsamość konkretnego miejsca.

Znajdziesz tu opowieści o ludziach – twórcach i animatorach kultury; miejscach  
– istniejących i zapomnianych; klimatach, czyli przejawach kultury niematerialnej; 
informacje o zwyczajach, gwarze i kuchni. 

Nasi autorzy piszą o tym, co ich pasjonuje: od historii kultury, przez kulturę ludową  
oraz współczesną, po elementy popkultury. To oni wiedzą najlepiej, co w ich regionie 
warte jest odkrycia i opisania, ale też co może zachęcić do poznania regionu na nowo.

Mapa Kultury to ogólnopolskie, edukacyjne i niekomercyjne narzędzie promocji kultury 
lokalnej. Celem portalu jest też wspieranie kulturowego dziennikarstwa społecznego, 
szczególnie wśród ludzi młodych, oraz stymulowanie turystyki kulturowej. Ułatwia 
ono także organizacjom i instytucjom z sektora kultury prezentację swojego dorobku 
i bieżącej działalności. 

jak dołączyć do mapy kultury? 
1. Pomyśl, co lubisz w swojej okolicy? Wybierz temat, którym chcesz się podzielić. 
2. Masz już temat? Warto znaleźć towarzyszy, z którymi go opracujesz.
3. �Jak przygotować swój punkt na Mapie Kultury? Rozmawiaj, pisz, rób zdjęcia,  

nagrywaj i przeszukaj archiwum. 
4. �Materiał zebrany? Stwórz z niego artykuł, zaloguj się na stronie www.mapakultury.pl 

i kliknij „dodaj wpis”.
5. Gotowe! Teraz podziel się z innymi efektem swoich prac.

redakcja portalu: Joanna Krupa   kontakt: www.mapakultury.pl


